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Marszalek 


trwala dwie doby. - Na kilka godzin 


Agonia wielkiego wodza 
przed zgonem nastąpiła 


Marszałek Francji 
loiire 


Józet Cezary Joffre urodził słę 
12 stycznia 1852 r. w małem mia: 
steczku Rivesaltes położonem na 
J| południu Francji, we wschodnich 

Pirenejach. Wykształcenie średnie o 
trzymał w liceum w Perpignan, po- 
| czem wstąpił do szkoły politechnicz 
inej w Paryżu, którą ukończył jako 
dyplomowany oficer artylerji. 

W wojnie 1870 roku bierze u- 
|dział Joffre łako Porucznik pionie- 
rów w. charakterze dowódcy bata- 
„ljonu, broni Paryża przed niemca- 
„mi. W fatach późniejszych przenosi 


PARYŻ, 3 I. Dziś o godz, 8 
min. 23 rano będąty od dwu 
dni w stanie agonji marszałek 
Joffre skonal. 

Wskutek choroby żył marsza 
łek musiał się poddać operacji, 
której następstwem były kom- 
mlikacje. Sztuka lekarska oka- 


zała się bezsilną, 
Wezoraj wieczorem nastąpi- 


ła lekkie polepszenie, lecz w 
ciagu nocy oddech chwilami u- 
Stawał, puls był coraz słabszy, 
aż wreszcie, mimo wysiłków le 
kaTzy, rano serce ustało. 

'Na wiadomość o śmierci pre- 
zydent Doumergue l premjer 

teeg udali się do kliniki i zlo- 
żyli kondolencje małżonce 
zmariego. Na wszystkich gma- 
chach rządowych i komunal- 
nych opuszczono chorągwie do 
połowy masztu. Prowizorycznie 
marszałek Joffre zostanie po- 
ehowany w Pałacn Inwalidów, 
a następnie, zgodnie z życze- 
siem zmarłego, zwłoki przewie 
rione zostaną do Louvecienne, 
gdzie złożone będą w grobie ro- 
dzienym na wieczny spoczy- 


nek. 
Premjer Sławek wystosował 


|się Joffre do wojsk koloajalnych i 


Z Warszawy donoszą: 

Pod przewodnictwem wice- 
marszałka senatu, sen. Boguce- 
kiego (BB.,), odbyło się wczo- 
raj pierwsze posiedzenie senac- 
kiej komisji prawniczej, zwoła- 
ne dla ukonstytuowania się ko- 
misji oraz rozdzielenią refera- 
tów. 


Obrady zagaił p. marszałek 
senatu Raczkiewicz, proponu- 
jąc wvbór prezydjum komisji 
oraz wvłonienie specjalnego ko 
mitetu w myśl par. 57 regula- 
minu obrad, złożonego z trzech 
członków, a powołanego 


do wydawania opinii co do po- 
prawności techniki ustawo- 
dawczej, 


oraz redakcji wszelkich ustaw, 
rozważanych w senacie. 


Na przewodniczącego komi- 
sii powołano sen. Stefana Pe- 
rzyńskiego (BB.), na zastępcę 
przewodniczącego wicemarszał- 
ka sen. Boguckiego (BB.). Se- 
kretarzem wybrano sen. Anto- 
niego Staniewicza (BB.). Przy: 
stąpiono do rozdzielenia refera 
tów, 


Sen. Głąbiński (klub narodo- 


w imienin rządu polskiego de-| wy) wniósł o oddanie 
pesze kondełencyjną do premje | referatu w Sprawie wniosku 
ra Steegą klubu narodowego, dotyczące- 


| Cena 35 groszy 


ag). 
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zmarł! 


pozorna Poprawa w stanie zdrowia. 


uczestniczy „œ Wielu wyprawach 
wojennych: w 1885 roku na wyspie 
Formozie, w Tonkinie, w. Sudanie, 
W r. 1894 podczas wojny z Tuare- 
gami Joffre prowadzi kolumnę od- 
sieczową, która zdobywa Timbuk- 
tu, uwalniając oblężoną przez po- 
wstańców załogę francuską, W r. 
1901 awansuje Joffre na generała 
brygady, okupującej Madagaskar, 
poczem w 1905 r. otrzymuje nomi- 
nację na generała dywizji. W tym 
charakterze dowodzi on VI dywi- 
złą w Paryżu, a od 1908 r. II kor- 
pusem armji w Amiens. W uznaniu 
wielkich zdolności Joffre'a mianuje 
go Wyższa Rada Fa]jenax szefem 
Sztabu generalnego w roku 1911 


i nadaje mu tytuł generalissimusa, 
tj. dowódcy naczelnego armji 
francuskiej w razie wolny. 

W chwili wybuchu wojny 1914— 
1918 r. obejmuje Joffre  naczejne 
dowództwo nad armją francuską, 
Od samego początku operacji wo- 
jennych prowadzi Joffre akcję de- 
fenzywną, cofając się po  6zeregu 
bitew nad Mamę, gdzie wy wyniku 
decydującej walki, trwającej 4 dni, 
odnosi zwycięstwo nad armią nie- 
miecką. W grudniu 1916 naskutek 
różnicy zdań w łonie rządu i rady 
wożennej co do taktyki w dalsze) 
akcji wojennej otrzymuje naczelne 
dowództwa geńerał Nivele, a ge- 
nerał Joffre obejmuje przewodni. 


Referent zwolniony z przewidzianego w regulaminie 


terminu 7-dniowego 


go traktowania więźniów 


brzeskich, 
senatorowi Godlewskiemu z klu 
bu narodowego. Większość 


wniosek ten jednak odrzuciła, 
a referat oddała sen. Poczętow- 
skiemu z klubu BB. Obejmując 
referat, sen. Poczętowski o-i 
świadczył, że nie może się zoho | 
wiązać co do terminu przedsta 
wienia sprawozdania, a to ze 
względu, jak twierdził, na 
obszerny materjal, związany z 
tą Sprawą, 
Wicemarszałek Bogucki (BB.), 
korzystając z przysługującego 
mu według regulaminu obra 
senatu prawa  przewodniczące- 
go komisji, 
zwolnił referenta od obowiązn- 
jącego w regulaminie terminu 
7-dniowego. 

Sprawę wyboru komitetu. zło 

czyć do następnego posiedzenia. 


profesorów i docentów 
wolnej wszechnicy 


Prasa warszawska drukuje o- 
świadczenie nastepujące: 

„Poruszeni do głębi sprawą 
brzeską, niżej podpisani nau- 


czyciele i wychowawcy młode- 
go pokolenia, jednocząc się po- 
przez różnice poglądów poli- 
tycznych i społecznych w jedna 
kiem pojmowaniu podstaw 
swej pracy, uważają za swój 0- 
bowiązek stwierdzić, że poSza- 
uowanie godności ludzkiej i za 
sad moralnych jest konieczne 
zarówno dla honoru narodowe 
go, jak i dla przyszłości naro- 
du. Skuteczne wychowanie oby- 
watelskie młodzieży odbywać 
się może jedynie w atmosferze 
prawa i zasad moralnych. Oto 
dlaczego przyłączamy głos nasz 
do głosu tych wszystkich, któ- 


d|rzy domagają się, aby w Poal- 


sce prawo stanęło w całym 
swym majestacie“, 

Podpisali: 

Benedykt Bornstein, Marjan 
Grotowski, Helena Radlińska, 
Ludwik Wertensteln, . Zygmunt 
Szymanowski, Wiktor Wasik, 
Gabrjel Korbut, Władysław 
Gumplowicz,-' Stefan Czarnow- 
Ski, Teodor Vieweger, Jan Dem 
bowski, Leon Karwacki, Jerzy 
Kummatowski, Jakób Segał, Ka- 
ziemierz  Stołyhwo, Marja Li- 
brachowa, Stanisław Kalinow- 
ski, Zygmunt Graliński, Aureli 
Drogoszewski, Antoni Bolesław 
Dobrowolski, Zofja Daszyńska- 
Golińska, Dyonizy Hellin,- Sta- 


ctwo w Najwyższej radzie wojen: 
nej  aljantów. Jednocześnie w 
uznaniu wielkich, niezapomnianych 
usług, oddanych Francji i aljantom 
w toku wojny otrzymuje generał 
Jotire tytuł marszałka Francji, ja- 
ko pierwszy generał od chwili Po- 
wstania republiki francuskiej. W r. 
1917 zostaje marszałek Joffre wy- 
stany do Stanów Złednoczonych, 
jako przewodniczący specjalnej mi- 
sji francuskiej i zawiera z rządem 
Stanów Zjednoczonych konwencję 
wojskową. W latach powojennych 
marszałek Joffre nie bierze już 
czynnego udziału w życiu politycz: 
nem i dzia'alności wojskowej, nsi 
wając się w zacisze domowe, 


nisława Dembowska, Tadenst 
Klimowicz, Marjan Odrzywol- 
ski, Romuald Minkiewicz, Wło- 
dzimierz Dzwonkowski i Jap 
Muszkowski. 


Akces do odezwy profesorów 
uniwersytetu poznańskiego r 
dnia 23 grudnia r. ub. w spra- 
wie brzeskiej, zgłosił docent 
uniwersytetu poznańskiego, dr 
Amdrzej Wojtkowski, 


Poset Sawicki 


pozostaje w więzieniu 


Pos. Sawicki, ze stronnictwa 
chłopskiego, b. więzień brze- 
ski, uwięziony ostatnio w wię: 
zieniu przy ul. Dzikiej, miał 
być wypuszczony na wolną sto- 
pę za kaucją 5.000 zł. Tak 
brzmiała decyzja sędziego śled 
czego, p. Demanta. W ostatniej 
jednak chwili, na żądanie okrę- 
gowego sądu w Białymstokm, 
pos. Sawicki zatrzymany zo- 
stał w dalszym ciągu w więzie- 
niu. Sąd białostocki prowadzi 
przeciwko pos. Sawiekiemw 
śledztwo o strzały do policji we 
wsi Knyszynie. 
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„GŁOS PORANNY” — 1931 


Hr. 3 


|-szy powiskowy Kino- 
teatr w Łodzi 


SPLENDID“ | Jadwiga Smosarska 


Początek seansów o godz. 4, 6, 
8 i 10 wiecz. 
Passe-partout prócz urzędowych 
nieważne. 


okati 


ukaże się OSOBIŚCIE 


I-go 100 proc. dźwiękowca polskiego p. t.- 


NA SYBIR 


Jakże przedstawia się pacy- 
fizm w Polsce? 

Nadaremnie szukalibyśmy od 
powledzi na to pytanie 
„Współczesnej Encyklopedji 
Życia Politycznego“, wydanej 
niedawno przez p. prof. D-ra 
A. Peretiatkowicza. W 
encyklopedji tej pz, również 
wzmianki o niecJavno zmarłym 
nestorze e AAA pacyfizmu. 
doktorze Pollaku, ani też o za- 
łożonem w Warszawie jeszcze 
przed wojną światową „Towa- 
rzystwie przyjaciół Pokoju*. 

Poszukajmy więc odpowiedzi 
up. F. GG Bocheńskiego 
(grudniowy numer „Przeglądu 
Współczesnego”) i u p. D-ra M. 
Niwińskiego („Czas*% z d. 
23 ub. m.) 

„zdawałoby się, pisze p. F. 
G. Bocheński, że i tradycja ży- 
wege ongiś kontaktu z prądami 
humanitarnemi Zachodu i ro- 
sum polityczny, wskazujący w 
przebudowie panujących stosun 
ków żywotny interes dla pań- 
stwa, które, wciśnięto między 
potężniejszych sąsiadów, z naj- 
większym tylko uszczerbkiem 
dla swych zadań kulturalnych 
może nadążać wyścigowi zbro- 
łeń w tych warunkach, i wzgląd 
na przeważający rolniczy cha- 
rakter kraju, jednem słowem 
dziesiątki przyczyn natury mo- 
ralnęj politycznej i gospodar- 
czej powinny wzbudzać czynne 
zainteresowanie dla dążeń, któ- 
re próbują przemoc w życiu 


ROWNO CIO mych na 


rzecz sprawiedliwości i współ- 
pracy. 

„Nie tutaj miejsce rozważać, 
dlaczego tak nie jest. Wystar 
czy, jeżeli stwierdzimy zupełnie 


szczerze, że, jak dotąd, opi- 
nja polska do pacy- 
fizmu ustosunkowuje 
sięprzeważnie mało ży- 
czliwie. Być może, że w czę- 
ści tłomaczyć to trzeba brakiem 
wiadomości o tem, czem jest pa 
cyfizm dzisiejszy, jakie konkret 
ne żądania wysuwa. Wszak pra 
sa nasza, dotychczas oscylufąc 
pomiędzy dwiema _ostateczno- | 
Ściami, przedstawia pacyfistów, 
zależnie od stosunków, jakie | 
nas z ich krajem wiążą, bądź to 
tako bezsilnych fantastów, bądź 
też jako szkodłiwych  obłudni- 
ków. To fakt, że w Połsce nie 
wychodzi współcześnie ani jed- 
no wydawnietwo zajmujące się 
pokojowemi dążeniami ludzko- 
ści, a odpowiednie organizacje, 
poza akademickiemi, 
niemal tylko de nomine, z tych 
ostatnich zaś właściwie tylko 
akademicki Związek pacyfistów 
w Krakowie wykazuje jaką ta- 
ką żywotność. . 
obóz międzynarodowego 
„Związku Pojedna- 
nia“ (Fellowskip of Reconci- 
liation) w „republice niewie- 
Ściej*. (Szkoła Pracy Hareer- 
skiej) w Sromowcach Wyżnych 
(nad Dunajcem), p. F. Bocheń- 
ski zauważa melancholijnie, że 
OCZ PĆ s marsin „pacy- 


Kiopoty matrymońjalne 


hiszpańskiej rodziny królewskiej 


Madryt, w styczniu. 
Od chwili, gdy wstrząsy re- 
wolucyjne powoli się uspakaja- 
ją, na dworze królewskim w 
Madrycie rozpoczął się gwar 
dokoła romansów dzieci hisz- 


pańskiej rodziny królewskie]. 
Szczególnie wiele mówi się o 
projektach matrymonjalnvch 


czterech synów i dwuch «órek 
króla Alfonsa, Poruszenie pa- 
nuje główmie z tego powodu, że 
tym razem małżeństwa zamie- 
rzone nie odpowiadają wyższej 
racji stanu i interesom dyna- 
stycznym, lecz mają wszelkie 
pozory ustępstw na rzecz głosu 
serca. Nie jest dla nikogo taje- 
mnicą, że książę Asturji, na- 
stępca tronu, jest dotknięty od 
dzieciństwa poważną chorobą, 
jak mówią nawet nieuleczalną. 
Choroba ta ostatnio znacznie o: 
słabła, dzięk* znanemu Iekarzo- 
wi amerykańskiemu, który czu- 
wa nad księciem. Książę, odda- 
jący się z zamiłowaniem wszel- 
kim sportom, a przedewszyst- 
kiem automobilizmowi, czuje 
sddawna słabość do swej kuzyn 


ki księżniczki Esperanzy, ma- 
jącej lat 18, córki don Carlosa 
Burbona linji sycylijskiej i księ. 
źmy Luizy Orieańskiej, córki ^- 
slatniego hrabiego Paryża. za 
dobno król i królowa pomiima 
miłosnego charakteru trga 
związku, gotowi są zgodzić sie 
na małżeństwo i w najbliższych 
dniach zostaną ogłoszone 
zaręczyny. 

Zaraz po tych 
odbędą się również zaręczyny 
księżniczki Beatryczy, liczące: 
21 wiosen, która kocha się w 
jnfancie Alfonsie Carlosie, ka: 
pitanie kawalerji. Następni. 
istnieje projekt małżeństwa 
Don Jaime, drugiego syna krń 
la Alfonsa. Książę liczy oboe- 
me 22 Jata i ostatnio pozbył się 
przykrej choroby jąkania 
się. Księżniczka Marja Krysty- 
ua  dziewiętnastolelnia wstąpi 
w związki małżeńskie z księ- 
ciem de Nochera, a co się tv- 
czy don Juana i 
li, liczących 18 i 16 lat, to są 
onı jeszcze za młodzi, aby o sa |] 
jakiekolwiek plany 


zaręczynach 


— 


istnieją i 


Toteż omawiając sierpniowy | $ 


ich | 


don DE 


na wszystkich seansach 


bladym 1 
zbyt kompromisowym*, a to 
tembardzieł, iż ze strony pol- 
skiej do udziału w obradach do 
puszczono osoby o „naejonali- 
stycznym światopoglądzie“, któ 
re wszelki sukces pacyfistyczny 
odnośnie spraw polskich tłoma- 
czą jake sukces nacjonalistycz- 
ny, sukces polski. 

Również ip. Dr. M. Niwiń- 
ski, pisząc o zadaniach pacy- 
fizmu katolickiego, ocenia sytu- 
ację paeyfizmu w Polsce, jako 
"za słabą, 

Zdaniem tego autora „powi- 
nien katolicyzm wybić się na 


wej. 


młody, Paryż stary, 
Quartier Latin, 
Moutmarte, Bulwary 
Wielka opera, 
Champs Elysees — 
Któż nie zna mnie, 
nie kocha mnie? 


i; porywająca, fascynująca 
i ubóstwiana 


| „Paryżanka" 


| 
i 


oraz jej partner, wytwor- 
ny i dystyngowany 


JACK 


BUCHANAN, 


Jutro premjera 


„CASINO 


pierwszy plan w światowej akeji | państwa 
pacyfistycznej.. wzywają też do 
akcji wielokrotne napomnienia, 
płynące z wyżyn Stolicy Piotro- 
Zagranicą katolicy usłu- | 7% 


1| siech, ale wyznawane 
jj wie wszędzie, Otóż ta nawskroś 


||nia „szkodników, 
ś | została oświetlona inaczej. Niektó- 


Szanowną Publiczność, obecną dziś na powyż 
szym filmie, spotka ze strony Pani 


© ID SMOSARSKIE) 


specjalna, i miła niespodzianka. 


ruch pa- 
na tere 
katolickim rozwija 
się tam weale pomyślnie, zwłasz 
czą w Niemczech i Francji. U 
nas znajduje się on 
dopiero w zaczątkach 
czas jednak najwyższy, aby 
również polski katolicyzm za- 
znaczył wybitniejszą działalność 
na tem polu*. 

Wyżej wspomniany światło- 
pogląd nacjonalistyczny został 
świetnie scharakteryzecwany 
przez p. D-ra Niwińskiego, któ- 
ry pisze © tem: 


„..zbiorowa pycha, zmierza- 


jąca de wywyższenia własnego 
choćhy na  zglisz- 
czach posiadłości sąsiadów i 


konkurentów... egoizm zbioro- 
wy, narodowy uważa państwo 

za najwyższe, suwerenne Źródło 
prawa, państwo zaś samo w sto 
sunku do innych podobnych 
tworów społecznych nie jest 
wedle tej doktryny skrępowane 
żadnem prawem w zewnętrznej 
swej działalności, może ono 


powinno (zdaniem nacjonali- 
stów) kierować się wyłącznie 
własnym interesem, nie ogląda- 


jąe się na cudze, choćby naj- 
świętsze uprawnienia, jeżeli nie 
są poparte dostateczną potęgą. 
„Sila przed prawem“, oto hasło 


| powyższej nauki, zdefinjowane 


z cyniczną otwartością w Prw 
właści- 


niemoralna  ideologja, która 


PITWZZTTW 


POLSKI 


fizm nasz wydawać się musiał | chali tego głosu i 


pod niejednym względem zbytjcyflistyczny 
ostrożnym,jnie 


zapanowała nad całem życiem 
międzynarodowem, stała się gló- 
wną przyczyną ponawiających 
się ciągle zatargów _orężnych 
między narodami I państwami, 
tu znajduje się owo zatrute źró- 
dło, które koniecznie należy za- 
sypać i zniweczyć, jeżeli dnie 
ludzkości mają przybrać w przy 
szłości korzystniejszy, niż do- 


tąd przebieg“, 
Warto przypomnieć, iż w allo 


kucji do kollegjum kardynałów 
z okazji Nowego Roku „Dissipa 
gentes, quae bella volunt“ — pa 
pież potępił nacjonalizm i ego- 
izm narodowy, które uniemo- 
żliwiają istotne porozumienia 


międzynarodowe. 
Konstatująe słabość, powie- 


działbym nawet nicość, polskie« 
go pacyfizmu, zaznaczę odnoś- 
nie pacyfizmu kałolichiego, tá 
zwykle szerzy on się tam, gdzie 
istnieje mocny ogólny ruch pa- 
cyfistyczny; należy więc się œ 
bawiać, że katolicki pacyfizm 
musi zwyciężyć w Polsce wiele 
przeszkód i trudności, zanim 
stanie się siłą realną i napraw- 


dę potężną. 
W walce z szowinizmem, na 


cjonalizmem i militaryzmem 
katolicki pacyfizm polski mo- 
że się wzorować na świetnych 


pracach paryskiego opata 
Sertillanges'a, który 
przed wojną światową wydał 


dzieła, które należy uważać za 


szczyt chrześcijańskiej ideologji 

pacyfistycznej. 
S. CZECZELNICKI 
„TEZA TO WA 


a z E 


Aresztowanie bakierjologów W Mosiwie 


Pogłoski o wojnie i odezwa czerwonych przywódców 


BERLIN. (CNPS). — Moskiew- 
ski korespondent berlińskiego or- 
ganu rosyjskich socjal-demokratów 
„Socjalisticzeskij Wiestnik* podaje, 
że w ostatnich czasach aresztowano 
w Moskwie, jąk równie i w innych 
centrach Zjednoczenia Sowieckie- 
go wielu lekarzy - bakterjologów. 
Dokonano aresztowań również i na 
Kaukazie, w instytucie dla badania 


i chorób tropikalnych w Adżaristanie 


(Suchum), Z początkiem sądzono, 


| że aresztowania te spowodowane 


zostały pod wpływem manji tępie- 
sprawa jednak 


rzy uczeni, dyrektorzy laborato- 


| rjów bakterjologicznych oskarżeni 


są o szpiegostwo. Rzekoma dzia- 
łalność szpiegowska polega na tem, 
że niektórzy z nich, pisząc prace 
naukowe, sprowadzali z zagranicy, 
w szczególności z krajów zachod- 


i niej Europy, dzieła naukowe. Rząd 
sowiecki zawsze przychylnie odno- 


sił się do pracy naukowej i mówił 


| aE o Konieczności „kulturalnych sto- 


sunków z Zachodem“, w tym jed« 
nak wypadku oskarżyli lekarzy į 
bakterjologów o Kontrrewolucję, 
W ostatnich czasach kolpo: ‘s "ae 
ne są w kołach komunistyczn <i f 
wśród publiczności  najłantastycz» 
niejsze pogłoski o przygotowującej 
się wojnie, wymieniane są nawet 
miasta pograniczne, z których 
wyjść mają pierwsze atakj na So- 
wiety. Zwolennicy Stalina uztłają 
słabość techniczną sowieckiej ar- 
mji i całą nadzieję pokładają je 
dynie w wojnie gazowej į „bakte- 
rjologiczno - chemicznej*. Tem się 
tłumaczy oskarżenie bakterjologów. 
W przededniu rocznicy paździer- 
nikowej rewolucji „czerwoni przy- 
wódey* rozlepili ną murach mo- 
skiewskich koszar odezwy o treści 
antyrządowej. Sprawców tych an- 
typaństwowych wystąpień nie zdo- 
tano dotychczas wyśledzić. W związ 
ku z szerzeniem się tendencji opo- 
zycyłnych wśród wojska poszcze 
gólne formacje tranzlokowane =< 
z miejsca na miejsce 
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CIĘŻKA SYTUACJA EUR 


Na tle przesilenia gospodarczego 


bloyd George 


boi się obaw przed 
wybuchem wojny 

WIEDEŃ, 3, I. (PAT). W artyku 
le, ogłoszonym w „Neue Freie Pres 
se“, wywodzi Lloyd George, że od 
czasu podpisania traktatów poko- 
jowych nie była jeszcze sytuacja 
polityczna tak niepokojąca, jak o- 
becnie. Europa zaczyna się dzielić 
aa dwa obozy: rewizjonistów į an 
tyrewizjonistów. Do rewizjonistów 
należą Włochy, Niemcy, Austrja i 
Węgry. Do  antyrewizionistów: 
Francja, Belgia, Polska, Czechosło- 
wacja, Jugosiowja i Rumunja. Ro- 
sla przyłączy się, zdaniem Lloyd 


George'a, do rewizjenistów. Angłja 


i państwa skandynawskie zachowu 
ją swobodę decyzji, tak samo i Sta- 
ny Zjednoczone. Lloyd George wy- 
raża zapatrywanie, że rewizja trak 
tatów pokojowych nie musi prowa 
dzić do wojny. Rosja nie jest w 
stanie wystawić armji, któraby po- 
siadała jakąś siłę bojową poza gra 
nicami Rosji. Z tego powodu skoń- 
czył się atak na Polskę w roku 
1920 klęską. Stosunek sił między 
armią rosyjską i armją polską nie 
zmienił się do tego czasu, Armia ro 
syjska Jest wprawdzie  siiniejsza, 
niż w roku 1920, tak samo jednak 


wzmocniła się i armia polska. Ro- 
OTTO aana o aai ati 


Trakfat z Ameryką 
gofowy 


WASZYNGTON, 3 I. Polsko- 
amerykański traktat handlowy 
został we wszystkich szczegó- 
łach ułożony i zostanie już w 
najbliższveh dniach sfinaliza 
wany. Traktat zawiera klauzule 
o największem uprzywilejowa- 
niu. 

W tutejszych kołach nolitycz 
nych uważają, że zawarcie trak 
tatu polsko - amerykańskieo 
stanowi znacznv postęp we wza 
jermnych stosunkach obu kra- 
jów. 


Gzy byl zamach? 


Z Warszawy donoszą: 

Po zakończeniu śledztwa w 
sprawie obwinionych «a plana- 
wanie zamachu na marsz, Pił- 


sudskiego, odpowiednie akta 
przekazane zostały urzędowi 
orokuratorskiemu. 


Rozprawy spodziewać się na- 


leży w pierwszej połowie lu- |chodni, kt 
skolo 1 


tego, 


Zarząd Teleonów Łódzkich 


P. A. 


„momentem, 


sianie nie mogą mieć żadnych woj- 
skowych planów  zdobywczych, 
gdyż przedsięwzięcie takie dopro- 
wadziłoby do definitywnego rozbi- 
cia planu pięciolecia. Rosyjcy mę- 
żowie stanu wiedzą o tem dobrze 
i dlatego pokojowi światowemu na 
szereg lat nie zagraża żadne niebez 


tworzą się dwa wielkie obozy polityczne 


pieczeństwo ze strony Rosji sowiec | wojny jest nieuzasadniona obawa |codawcami i związkami robotnicze 


kiej. Bez Rosji nie mogą państwa 
rewizjonistyczne osiągnąć niczego 
gwałtem. Siła ich wystarczy zaled 
wie do tego, aby obronić się przed 
ewentualnym atakiem. Lloyd 
George kończy uwagą, że jeszcze 
groźniejsza, niż uiebezpieczeństwo 


przed wybuchem wojny. 


Przesilenie w prze- 
myśle bawełnianym 


LONDYN, 3, I. (PAT). Wobec 
tego, że konferencja pomiędzy pra 


Strejki węglowe w Europie 


mie będą zapewne miały wpływu ma syluacjię 
sospodarczą w WOŁSCE 


Jak wiadomo, decydującym 
który wpłynął 
przed czterema laty na ogro- 
mną poprawę konjunktury go- 
spodarczej w Polsce — był 
wielomiesięczny strejk węglo- 
wy w Anglji. 

To też obecnie polskie sfery 


gospodarcze z napięciem śle- 
dzą wieści o rozwijajacych się 


równocześnie strejkach górni- 
czych w niemieckiem zagłębiu 
Ruhry i w angielskich kopal- 
niach węglowych południowej 
Walji. 

Rozmiary strejku niemiec- 
kiego są już bardzo znitczne. 
Strejk objął dotąd okało 12 
proc. szybów i ma tendencje 
rozszerzania się. W południa 
wej Walji strejkuje zaś 150.000 
górników. 

W związku z tem zwróciić- 
my się do jednego z wybitnych 
znawców spraw gospodarczych, 
który dał nam poniższe oświe- 
tlenie tej sprawy: 

— Każdy strejk jest nieobli- 
czalny, nie jest więc rzeczą wy- 


Silny wicher 


utrudnia lot dzielnej 
miss Johnson 
Spodziewany wczoraj 


znakomitej lotniczki angielskiej — 
bohaterki lotu Londyn — Austra- 


lja, miss Amy Johnson, która od- Z 
bywa raid z Anglji na krańce Sy- | GS 


perji, uległ odroczeniu. 


Panna Jolinson nocowała z piat- |% 
ku na sobotę w Kolonji. Wczoraj o | $9 
godz. 12 w południe angietka nie | $$ 


przybyła jeszcze do Berlina. 
Podróż samolotową utrudniał 
bardzo niezwykle silny wiatr za 
ór, wiał wczoraj z siłą 
0 mtr. na sekundę, 


W 7 IŻ) MAC) ; 


S. T. 


podaje niniejszem do wiadomości, że 
poczynając od 1 stycznia 1931 roku, 


została obniżona opłata wstępna za 
przyłączenie do centrali i oddanie 
do użytku aparatu głównego i wyno- 
sié będzie 150 zł, zamiast obecnych 
175 zł, 


kluczoną 
rozszerzenie się strefków w 
Niemczech i Anglji, 

co oczywiście dla sytuacji pol: 
skiego górnictwa miałoby zna 
czenie ogromnie ważne i mogło 
by się odbić na naszym ekspor- 
cie bardzo krzystnie. Umożliwi 
łoby to bowiem eksport nasze- 


go węgla do rynków zamor- 
skich, przedewszystkiem skan- 
dynawskich. 

Trzeba jednak zdać sabie 


sprawę z tego, że 
południowa Walia, w której 
rozpoczął się strejk, nie konku- 
ruje z węglem polskim. 
Konkurentką naszą jest Szko 
cja, która dotąd streikiem nic 
jest objęta. 
Co zaś do Zagłębia Ruhry. 
to trzeba pamęitać, że 
posiada ono znaczne zapasy wy 
dobytego węgla, 
to też tylko trwanie strejku 
przez czas dłuższy mogłoby 7a- 
ważyć na naszym rynku weęglo- 
wym. Nie należy jednak przy- 
puszcząć, 


by przy dzisiejszym kryzysie | 
bezrobociu mógł jakikolwiek 
strejk trwać diużej 

To też w ocenie sytuacji strej 
kowej w Niemczech i Anglji i w 
wiązaniu z nią nadziei na lep- 
sze perspektywy gospodarcze 
dla węgla polskiego, trzeba 7u- 
chować daleko idacą osiraż. 
ność. 


BERLIN, 3 L Prezydjum po- 
Vcji w Duisburg - Hamhern o- 
znajmia, że 
Sytuacja Sstreikowa w okresu 
węglowym Hamborn wczęruł 
wieczorem znacznie Się zao- 

strzyła, 

Liczba  strejkujęcych wzro- 
sła w sposób widoczny. Na uli- 
cach i placach wszystkich dzie! 
nic miasta oraz przed budyn- 
kami zarządów kopalń rozwija- 
ją strejkujący intensywną ak- 
cję demonstracyjną i umiemożli 
wili rozplakatowanie <uezwy 
związków górniczych, nawołu- 
jących do opamiętania i spo- 
koju. 


mi w Manchesterze nie dała Żad- 
nych rezultatów, spór w przemyśle 
bawelnianym znajduje się zupełnie 
bez wyjścia. Pomimo 5-godzinnych 
obrad, istnieje groźba przerwania” 
pracy w poniedziałek, a to skut- 
kiem wniesionej propozyji zwię- 
kszenia liczby warsztatów, przypa 
dających na każdego tkacza. 


Depresja gospodarcza 
puka do wrót Francji 
PARYŻ, 3, 1. (PAT). Przemawia 
jąc w Nizzy na temat kryzysu go- 
spodarczego, panującego na całym 
świecie, minister handlu m. in. po- 
wiedział: „Od miesiecy całych 
światowa depresja gospodarcza za 
sraża Francji i przejawia się licz- 
nemi symptomatami. Jeden z nich 
szczególnie mnie niepokoi: jest to 
bezrobocie. Pomimo wzmożonej ak 
tywności, poprzedzającej Nowy 
Rok w dniu 30 grudnia mieliśmy 
przeszło 12.000 bezrobotnych, ko- 
rzystalacych z pomocy, z czego po 
nad 7,000 przypada na sam Paryż, 
Kontieerne jest szybkie zastosowa- 
nie środków zaradczych, a więę 


|przedewszystkiem zamłnięcie gra- 


nicy dla robotników zagranicz 
mych, bezwzględna odmowa ureguw- 
lowania sytuacji licznych emigran- 
tów którzy się do Francji bezpraw 
nie dostali, szybkie przedsięwzięcie 
wielkich robót, przewidzianych pro 
tektem o rozszerzeniu produkci! ra 
ródowej; są środki, które ochrania 
jąc robotników, pozwółą na zreali- 
zowanie wspanialeco programu ©- 
komomicznego i socjalnego”. 


przelot | Qi 


POTEM: r DE "VJ ORNI E P DIRS Ry 
PTO OPONIE CZK” WG RCAÓ RACZEJ Z 2 


Dotknięci strasznym ciosem, jaki nam nieubłagany los zadał, zawiadamiamy wszystkich 
naszych krewnych, przyjaciół i znajomych, że w dniu 3 stycznia 1931 roku zgasł w kwiecie wieku 
nasz najukochańszy syn, brat, 


wnuk, kuzyn, bratanek i siostrzeniec 


b. p: 


Henryk Twardowicz 


przeżywszy lat 23. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. W 
wiecznego spoczynku nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 4 stycznia, © go zinie 1 po południu. 
Pozostała w nieutulonym żalu 


U MUNA 


TERO 


py A, 


wo w lesie 


sokiej 38 na miejsca 


rodzina. 


Miody mężczyzna, wciaśmięły w zasadzkę 
padł od ńrzech kul rewolwerowycih © 


Z Warszawy donoszą: 
Wiadomości o nowem sensacyj- 


|| nem morderstwie postawiła na no- 


gi władze policyjne. 

Oto w Międzylesiu, w lasach hr. 
Branickiego, w odległości 200 me- 
trów od szosy gałowi znaleźli wie- 
czorem zwłoki młodego mężczyzny 

Był to blondyn, lat około 28, wy 
golony, szczupły, średniego wzto- 
stu. Ubrany był w czarną jesionkę 
z aksamitnym kołnierzem, kape- 
lusz miękki z ciemną opaską, gar- 
nitur marengo i bronzowe pantofle. 

Na miejsce tajemniczej zbrodni 
niezwłocznie przybyła policja. 

Śledztwo wykazało, że zagadko 
wy mężczyzna padł od trzech kul 
rewolwerowych, które otrzymał w 
tył głowy. 

Trup miał również postrzeloną 
prawą rękę, co ówiadczyło o sto- 
czonej walce. 


W prawej kieszeni jesionki znale 

ziono kulę rewolwerową wystrzelo 
ną, która zaplątała się w miękkiej 
materji i dalej nie wyszła, Żadnych 
dokumentów, ani papierów przy 
sobie nie miał. Kieszenie jego gar- 
deroby robiły wrażenie, iż zostały 
tarannie przetrząśnięte. W kie- 
szeniach były jednak rozmaite dro 
biazgi — co świadczyło, że morder 
stwa nie dokonano w celach rabun 
kowych. 

Nikt w okolicy zamordowanego 
nie znał. Na śniegu jednak pozosta 
ło wiele śladów. Dla wprawnych 
czu policjantów wystarczyło, by z 
tych szczegółów odczytać historję 
tragicznej sceny w lesie. Więc prze 
dewszystkiem ślady stóp trojga lu 
dzi na Śniegu. Jedne ślady, były 
to wyraźne odciski stóp zamordo- 
wanego. Obok widniały ślady nóg 
kobiecych i jakiegoś mężczyzny. 


Na szosie, w linji prostej, a właś 
ciwie obok szosy, na samym skra- 
ju lasu, znać było wyraźne ślady 
samochodu, który stał tam dlnższą 
chwilę. 

Ofiarę przywieziono na miejsce 
samochodem. Był w towarzystwie 
kobiety. Niewątpliwie zapropotto- 
wała mu ona przechadzkę po le- 
sie. Zgodził się bez wahania. Roz- 
mawiali z ożywieniern. 

Mężczyzna, zajęty rozmową, nie 
widział — bo zasłaniały drzewa — 
i nie słyszał, bo śnieg tłumił kroki, 
że zanim idzie ktoś trzeci, 

Gdy byli już dość daleka od szo 
sy, tak że nikt nie mógł ich zoba- 
czyć ani usłyszeć — nastąpi! mo- 
ment decydujący. Rozegrała się za 
cięta walka, zakończona śmiercią. 

Jak wykazało śledztwo, zwłoki 
leżały na miejscu po dokonaniu 
zbrodni około 24 godzin. 
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er w karbach przepisów 


Miedzynarodowy kongres prawniczy radjokomunikacyjny w Liége 


Ostatnie lata nazwać można o 
kresem wspaniałego rozwoju 
wynalazczości, jakiego bodaj, 
że niema drugiego w historji. 
Na każdym kroku posługujemy 
śię dziś w naszem codziennem 
życiu urządzeniami, e których 
przed kilkunastu laty najwięksi 
fantaści nawet nie marzyli. Ta 
kroczenie naprzód w siedmio- 
milowych butach wytwarza w 
dziedzinie prawnej stan taki, 
że nieraz prawnik zostaje jak- 
by zaskoczony wynikłą sytua- 
cją: z jednej strony poczucie 
prawa nie pozwala odmówić n- 
chrony prawnej żadnym do- 
brom materjalnym i moralnym, 
z drugiej zaś, chcąc tę ochronę 
zastosować do konkretnego wy 
padku, błądzi się wśród obowią 
zujących przepisów prawa, nie 
mogąc napotkać żadnego silniej 
szego punktu oparcia. Nic dzi- 
wnego, jakkolwiek wydanie każ 
dego prawa, a w szczególności 
kodeksu cywilnego i karnego, 
poprzedza długoletnia praca 
najwybitniejszych prawników i 
zdawałoby się, że praca ta wy- 
da plony, Z których korzystać 
będzie wiele pokoleń, praktyka 
wskazuje, że życie rozrywa na- 
wet najbardziej elastyczne ra- 
my prawodawstwa, stwarza- 
jąc t. zw. luki w prawie. 

Taką luką w prawie jest brak 
w poszczególnych prawodaw 
stwach przepisów, dotyczą 
tych radjofonji, tego stosunko- 
wo młodego jeszcze, a już szczy 
czącego się niezwykłem rozpo- 
wszechnieniem ma całej kuli 
ziemskiej, wynalazku. Usiłowa: 
nia prawników doraźnego za- 


Madame Fraya 
przepowiada poprawę 
sytuacji 

Słynna paryska wróżka Madame 
Fraya ogłasza następujące przepo- 
wiednie na rok 1931: 

„Najciężej zaczyna się rok bieżą- 
cy dla Niemiec. Rozpoczyna go epo 
ka nowego chaosu, nowego wyczer 
pania w wałkach wewnętrznych, 
które potęgują zubożenie i bezro- 
bocie. Wojny jednak nie będzie. 
Wprawdzie jedno z małych państe- 
wek europejskich sprowokuje kon- 
ikt, który doprowadzi aż do kra- 
wędzi wojny, ale niebezpieczeństwo 
zostanie w ostatniej chwili zażegna 
ne. Natomiast niepokoje i chaos 
nie ograniczą się do Niemiec. Nie- 
omal we wszystkich europejskich 
państwach w pierwszych miesią- 
cach roku trwać będą bez przerwy 
społeczne i gospodarcze przewroty. 
Niema w tem zresztą nic dziwne- 
go bowiem Pierwsze miesiące roku 


stosowania obowiązujących 
przepisów do radjofonji przy 
pomocy analogji i intefpretacii 
rozszerzającej okazują się nie 
wystarczające, I tak często sto 
sowamo do radjofon ji prawo 
autorskie zarówno w odniesie- 
niu do należności autorskich, 
jak i w kwestji nadawania pro- 
gramów radjofonicznych za /g0 
dą artystów i wykonawców. W 
innych znów wypadkach mo- 
żna porównać radjofonję 470 
prasy: obie rozpowszechniają 
wiadomości, dostępne į przezna 
czone dla wszystkich. Opiera- 
jąc się na tej analogji, stosowa 
no do radjofonji prawo prasn- 
we w odniesieniu do sprosto 
wań, skoro bowiem 1stnieje pra 
wo poszkodowanego do sprosta 
wania prasowego, to samo pra 
wo powinno istnieć również w 
dziedzinie radjofonji. 

Jednak cały szereg kwestji, 
wobec zbyt małej zastosowalno 
ści istniejących praw, wymaga 
uregulowania w postaci specjal 
mie dla radjofonji przeznaczo- 
nych przepisów. Coprawda wła 


dze ustawodawcze w poszcze- 
gólnych państwach wydają 
przepisy, regulujące stosunki 


prawne w tej dziedzinie, jednak 
te względu ma wybiinie mię- 
dzynarodowy charakter radjo- 
fonji, rozwój jej może się opie- 
rać przedewszystkiem ma pra- 
wie międzynarodowem. Głó: 
wmem źródłem tego prawa jest 
umowa międzynarodowa, gdyż 
niema organu ustawodawczego, 
któryby marzucał prawo pań- 
stwom — byłoby to w sprzecz: 


ności z zasadą suwerenności 
państw. 
W zrozumieniu doniosłości 


międzynarodowego  uregulowa. 
nia radjofonji ze strony praw: 
nej odbyły w tym celu państwa 
europejskie i amerykańskie już 
kilka kongresów: w Paryżu, 
Genewie i Rzymie, których z. 
daniem jest  ujedmostajnienie 
prawą radjofonicznego. Ostatni. 
czwarty kongres odbył się we 
wrześniu r. ub. w Liege (Lea 
djum) przy udziale przedstawi 
cieli rządów 16 państw Euronv, 
Stanów Zjednoczonych Amery 
ki oraz ligi narodów. Polskę re- 
prezentował prof. adw. Henryk 
Konie z Warszawy, którego wv 
hrano pierwszym wiceprezesem 
"kongresu. 

Przedmiotem obrad były m 
in. następujące referaty: 

PLAN MIĘDZYNARODOWEJ 
KONWENCJI RADJOFONICZ: 
NEGO PRAWA PRY- 
WATNEGO. 


Konwencja ta miałaby za |jak i prawo do ich sowobodne- 


wierać kwestję odpowiedzia! 
ności radjosłacji 
za nadawane programy, 


nadawczych | nia. 
spra- | jest wywoływanie zakłóceń i in 


całkowitego przeimowa- 
Naruszeniem tych praw 


go i 


wy, związane z wywoływaniem jterferencji, które może spowo- 


zakłóceń i przeszkód natury € 
lektrycznej. prawo sprostowa 
nia, odpowiedzialność posiada 
cza radjostacji odbiorczej, taje- 
rmanicę korespondencji i naru- 
szenie praw osób trzecich. 


dować stacja odbiorcza lub osa 
ba trzecia (pracujące elektro- 
motory). Źródłem zakłóceń clek 
trycznych mogą być: 1) jakby— 
występek, 2) nadużycie prawa i 
3) naruszenie prawa sąsiedzkic- 


OCHRONA EMISJI RADJOFO- | zo. 


NICZNYCH NA PODSTAWIE 
PRAWA CYWILNEGO, 
Najważniejszą częścią tego 
referatu było zagadnienie ogra- 
niczenia wołności eteru. Z pra- 


wnego punktu widzenia eter ns |monopolu państwowego. 


Przedmiotem  dysknsfi było 
zagadnienie, czy dla ochrony 
emisii radjofonicznych wystar 
czy system wolnej konkuren- 
cji, czy też należy uciec się do 
Prze 


leży do res communes omnium |ważył ten drugi pogląd, za któ- 


nie może więc 


miotem stosunku prawnego. W | przedstawiciel Polski, 


podkre- 


konsekwencji każdemu przysbi |Ślająe dobre rezultaty, jakie wy 


giwałoby prawo emisyjne, czyli | dał u nas 


system wyiączności 


prawo zamiany fal głosowych |państwowej w zastosowaniu do 


na fale elektromagnetyczne, 107 
chodzące się swobodnie w ete- 
rze. 

Ograniczenie wolności eteru 
jest jednak konieczne ze wzglę- 
du na hezpieczeństwo publicz- 
ne, wskutek czego państwa 
wprowadzają monopol prawa 
emisyjnego, które mogą wyko- 
nvwać albo same, albo przez 
koncesjonarjuszy. Prawa kon- 
cesjonowanych radjostacji na- 
dawczych i odbiorczych zawie- 
rają prawo do całości wysyła- 
nych fal i ich swobodnego roz- 
przestrzeniania się w eterze, 


0949900069 
Zapisnicie się 


na członków L.Ó.PP. 
+00400000006 


wkrótce wystąpi w 


OBERETCE 
FILMOWEJ 


PRODUKCJI WYTWÓRNI „UFA“ P. T. 


radjofonji. 
NIELOFALNA KONKU- 
RENCJA. 


Pomyśnemu rozwojowi ra- 
djofonji stoi na przeszkodzie 
nieuczciwa konkurencja, która 
może się przejawiać w następu- 
jących postaciach: jako t. zw. 
rebroadcasting, czyli retransmi 
sja emisji.  radjofonicznych 
przez inną radjofoniczną stację 
nadawczą; jako dalsze rozpo- 
wszechnianie emisji drogą tele- 
foniczną przez zakładanie cen- 
tral odbiorczych, lub też dalsze 
zużytkowanie predukcji radjo- 
fonicznyeh przez utrwalanie ich 


na płycie gramofonowej lub tas | 


mie filmowej, 

Centrale radjofoniczne, które 
rozpowszechniły się najbardziej 
w Holandji i Niemczech, polega 


EJ 


czarującej 


1931 stoją pod znakiem Saturna.) 
Lepsze czasy nadejdą późną wiosną t 
Życie ekonomiczne zacznie znowu š 


ją na tem, że do radjostacji od 
biorczych dołącza się punkty 
odbiorcze w postaci słucha * sk 
luh głośników dla uż: $ 
trzecich, W ten sp rad 
osobiste posiadacz: j 
odbiorczej przenosi się 
ne osoby, co sprzeciwia 
sadniczemu pojęciu praw osobi- 
stych, jako nieprzenaszalnych 
PRAWO WYKONAWCÓW. 
W tej sprawie stanął kongres 
na stanowisku, że interpretacja 
dzieła muzycznego czy lierackie 
go jest tworem ducha, będą- 
cym własnością wykonawcy. 
Nikt nie ma prawa tej inter- 
pretacji zużytkować w jakikol- 
wiekbądź sposób, a więc rów- 


stać się przed-|rvm wvpowiedział się również |nież w postaci emisji radjofo- 


nieznej — dlatego programy ra 
djofoniczne mogą być nadawa- 
ne tylko za zgodą wykonawe 
ców. Wiele było konfliktów na 
tem tle zwłaszcza w zaraniu 
dziejów radjofonji, kiedy to ar- 
tyści, produkujący się na estra 
dach koncertowych, przeważnie 
nie mieli pojęcia o umieszcze- 
niu przez impresszjów w ukry- 
tem miejscu mikrofonu. 

Takie były najważniejsze kwe 
stje, poruszone na IV kongre- 
sie w Liege. Nastepny kongres 
prawniczy  radjokomunikacyj- 
ny spodziewany jest w połowie 
bieżącego 1931 roku, Perjodycz 
ne konferencje międzynarodo- 
we i kongresy wybitnych pra- 
wników różnych państw, pomi- 
mo, że z techniką nie mają nie 
współnego, niewątpliwie przy- 
czynią się do dalszego rozwoju 
tego epokowego wynalazku. 

Rizzio. 
AE RZE SZZWPE BRDY ZT SZ + ARE 


Nowi szlachcica 
gó A 
i iordowie 

Wśród obywateli, którym król ań 
gielski z okazji Nowego Roku na- 
dat szlachectwo i wysokie odzna- 
czenia, znajduje się pacyfisia I by- 
ły współpracownik Berty Suttner, 
Norman Angel, autor książki „Wiel 
ka iluzja“, która ukazała się przed 
wojną i w gerjalny sposób przewi« 
działa wszystkie gospodarcze kon- 
sekwencje międzynarodowej wal- 
ki. Norman Angel był członviem 
Labour Party w izbie gmin, Izbie 
lordów przybyło 4 nowych człon- 
ków. Tylko jeden z nich J. H. 
Lamb, jest zdecydowanym Polity= 
kiem. Z Pozostałych trzech Ernest 
Rutherford jest człowiekiem nauki, 
William Plender i John Hindley są 
ekonomistami. Wśród tych, którzy 
otrzymali tytuły szlacheckie znał- 
dują się również dwaj przywódcy 
związków zawodowych, James 
Sexton i Robert Young. 


Dawno oczekiwana perła europejskiej produkcji 1930 | 31 


kwitnąć giełdy zbudzą się ze swych 
strasznych snów, skończą Się wre- 
szcie wieczne kryzysy gabinetowe, 
a w jednem z Państw młody, od- 
ważiy mąż Stanu chwyci ster w 
dłonie. Sztuki piękne nie będą kwi- 
tły w roku 1931. Nie ukaże się w 
tym roku żadne nowe arcydzieło, 
ale na całym świecie rozpocznie 
się ucieczka artystów w krainę no- 
wego romantyzmu. 


Dziś i dni następnych! 

Początek seansów codziennie o g. 4 

po poł, w sob. i śwęta o g. 12 w poł. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
od 50 gr. 


MIĘDZY DWIEMA KOBIETAMI 


Potężny dramat, osnuty na tle miłości młodej panny—arystokratki do żonatego mężczyzny. 


Międzynarodowa obsada: 


SUZY VERNON 
mowy JEAN ANGELO 


Kusząco 
piękna 


UWAGA: Z dniem ł stycznia r. b. kie- 
rownictwo muzyczne objął znakomity 


LEON KANTOR 


Bal reprezentacyjny 


na fundusz floty naro- 
dowej 


Wojewódzki komitet floty naro- 
dowej w Łodzi pod przewodnie- 
twem prezesa pana wojewody WŁ. 
Jaszczołta, wiceprezesów gen. St. 
Małachowskiego i Zb. Wilskiego 
oraz członków zarządu d-ra B. 
Fichny i inspektora K. Kozłowskie 
go, urządza dn. 10 bm. wielki bal 
reprezentacyjny w salonach urzędu 
wojewódzkiego. 

Całkowity dochód z imprezy ba- 
iowej przeznaczony jest na zasile- 
uie funduszu floty morskiej. 

Początek o godz. 23-ej. 

Łaskawy udział w komitecie ba- 
lu biorą następujące panie: 

Andruszewska Józefowa, An- 
stadtowa Karolowa, Arctowa Jaku 
bowa, Batkowska Stefanowa, Bar- 
toszewska Michałowa, Bartoszew- 
ska Stanisławowa, Bayerowa Karo 
lowa, Begalowa  Antoniowa, Beł- 
żyńska Dtefanowa, Biedermanowa 
Altredowa, Biedermanowa Pawło- 
wa, Bogusławska Halina, Brożyń- 
ska Gwidonowa, Czaplicka Bruno- 
nowa,  Chawłowska  Juljuszowa, 
Chilarska Eugenjuszowa, Czerlun- 
cezakiewiczowa Tadeuszowa, Do- 
browolska Janowa,  Dunajewska 
Stanisławowa, _ Dychdalewiczowa 
Janowa, Eisenbraunowa Ottonowa 
Eisertowa  Karolowa,  Enderowa 
Karolowa, Fichnowa Bolesławowa, 
Fiedlerowa Zygmuntowa, Gadom- 
ska Jerzowa, Gerliczowa, Wiesła- 
wowa, Geyerowa Robertowa, Geye 
rowa Karolowa Gustawowa, Grege 
rowa Kazimierzowa, Grohmanowa. 
Alfredowa, Grohmanowa Henryko- 
wa, Grohmanowa Leonowa, Hauss- 
lerowa  Alfredowa,  Hausslerowa 
Ottonowa,  Hausslerowa Marja, 
Heinzlowa Anna, Hirszbergowa Le 
onowa, Hoffrichterowa  Karolowa, 
Holegreberowa Janowa, Hyktelo- 
wa Janina, Idźkowska Antoniowa 
Jagiełło Kazimierzowa, Jaszczolto- 
wa Władysławowa, Kajzerbrechto- 
wa Wilhelmowa,  Kajzerbrechto- 
wa  Ernestowa,  Kajzerbrechtowa 
Ryszardowa, Kaliszowa Józefowa, 
Kawczakowa Janowa, Kędzierska 
Wacławowa, inż. Kiełbasińska Ire- 
na, Kindermanowa _Henrykowa, 
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Defraudacje celne w Łodzi 


Rewizje i aresztowania w wielkich firmach ekspedycyjnych 


W związku z wykrytą nieda- 
nwo w agencji celnej przy ul. 


6 Sierpnia 7 1 ną dworcu Lódź. 


Kaliska oraz w związku x zaare 
sztowaniem obu defraudantów: 
kasjera, Józefa Rakowskiego | 
jego pomocnika, Tadeusza Ri- 
lińskiego—władze śledcze przy: 
stąpiły do skrupulatnego prze- 
prowadzenia dochodzenia na te 
renie Łodzi, 

Wczorajszy dzień przyniósł 
w tym względzie szereg rewela 
cyjnych posunięć. 


Od onegdaj funkcjonarjusze 
urzędu Śledczego poczęli kon- 
trolować księgowość i-kwity- cel 
ne we wszystkich domach 
ekspedycyjnych maszego mia- 
sta, 


W wyniku rewizji władze 
śledcze zabrały rachunki | kwi- 
ty agencji celnej za roboty fi- 
zyczne 1 za Składowe za ostatnie 
8 lata, nie podając terminu 
zwrotu zajętych papierów. 

Pozatem z polecenia władz 


|itrudnionych tam pracowników 
w ogólnej liczbie siedmin o- 
sób. 


Z firmy „Polski Lloyd* 1 
„Leinkauf Sp. Ake.“ zatrzyma- 
no p. D, Szella 1 Jerzego Gło- 
waąckiego, z firmy „Spedom* p. 
Filipa Grinblana; z firmy St. 
Rubinstein — p. Wolberga; œ 
firmy H. Przedborski — p. Ja- 
kuba Cederbauma į z. „Między- 


Gledczych zatrzymano w gze- |NArodowego Towarzystwa Tran 
écin firmach ekspedycyjnych za kge i Żeglugi* — p, Jerze- 


go ta, 


Wszystkich zatrzymanych do 
prowadzono do urzędu śledcze- 
go, gdzie poddani zostali prze- 
słzchaniu. Do wczorajszego wie 
czora wymienieni nie zostali 
wypuszczeni, 

Aresztowania powyższe w naj 
poważniejszych firmach ekspe- 


dycyjnych Łodzi, wywołały w 
mieście ogromne poruszenie, 


Zbrodnicza trójka 


znalazła sie pod kluczem 
Echa krwawego napadu na piekarnie 


W dniu 14 Kstopada ub. r. po 
zamknięciu sklepów do filji 
piekarni Walent. Kopczyńskie- 
go (Zawadzka 26) od strony 
drzwi, prowadzących do sklepu 
z bramy, rozległo się pukanie. 

Sprzedawczyni, Czesława Ku 
kulska, po otwarciu drzwi uj 
rzała młodą przyzwoicie ubra- 
ną miewiastę, która w grzeczny 
sposób zapytała, czy mogłaby 
kupić jeszcze 4 ciastka. 

Kukulska odpowiedziała twier 
dząco, wspuściła przybvłą do 
sklepu, poczem zamknąwszy 
drzwi, przystąpiła do pakowa- 
nia ciastek, 

Podczas tej czynności niezna- 
joma pod pozorem poprawie- 
nia garderoby w nieznczny spo 
sób podsunęłą się do drzwi i o- 
tworzyła je z łańcucha. 

Po chwili, gdy Kukulska wrę- 
czała nieznajom. paczkę z ciast 
kami, do sklepu wtargnęła 
dwuch osobników, z których je 
den trzymanym w ręku młot- 


Knichowiecka  Bronisławowa, Ko- |kiem zadał Kukulskiej kilka cio 


narzewska Henrykowa,  Koprow- 
ska Juljanowa, Kozłowska Kazi- 
mierzowa, Kozłowska Irena, Kru- 


sów w głowę, drugi zaś przystą 
pił do plądrowania sklepu. 

W czasie tej, z błyskawiczną 
szybkością rozgrywającej się 


Spłoszeni napastnicy szybka 
opuścili sklep, pozostawiając 
nieprzytomną Kukuiską w kalu 
ży krwi na podłodze. 


Sąsiedzi, którzy po wejściu 
do sklepu znaleźli nieprzyto- 
mną Kukulską, zaalarmowali 


nogotowie, które po udzieleniu 
poszkodowanej pomocy lekar 
skiej, przewiozło ją do szpitala, 
gdzie przebywała przez dłuższy 
czas, 

W czasie przsłuchiwania Ku- 
kulskiej przez władze Śledcze, 
opisała ona przebieg całego 
zajścia, oraz podała rysopisy 
nieznajomej kobiety, jak i na- 
pastników, 

Policja śledcza, korzystając 1 
danych -posiadanych w kartote- 
kach porieyjnych, ustaliła, że 
napadu dopuścili się 27-letni 
syn dozorcy domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 57-59; Jan Gra- 
lak, który w swoim czasie był 


już zamieszany w. sprawę doko | $ 
nania napadu rabuńkowego na |8 


właścicielkę składu jedwabiu p 
Fórsterową, jednakże z powodu 
braku dostatecznych dowodów 


winy, śledztwo przeciwko nie-j$ 


mu zostało umorzone, oraz Jó- 


ache Aleksandrowa, Kucharska Zy- | akcji, rozległo się od drzwi wej | zef Klinkowski (28 p. Strz. Ka 


gruntowa, Kwapiszewska Włady- 
sławowa, Lewiecka Piotrowa, Lu- 
iomska Wacławowa, Ładyńska Ste 


łanowa, Łopuszańska Eugenjuszo- | Hf 


wa, Mańko Stanisławowa, Mała- 
chowska Stanisławowa, Markow- 
ska Janowa, Michałowska Antonio 


wa. Michaelisowa  Bronisłąwowa, | (8 
Milkerowa Marja, Miillerowa, Stani- | R 


sławowa, Młodzianowska  Stanisła- 


wowa,  Mogilnicka  Tadeuszowa, | Re 
Anatoljuszo- | I 
wa, Noskowa Zygmuntowa, Nuss- | el 
baumowa Bolesławowa,  Olechow- | BR 
ska Władysławowa, Olszewska Ma | gf 
Stefanowa, || 
Ostrow- | W 
ska Krystynowa, Pawłowska Stani | $$ 
sławowa, Peszlowa Rudolfowa, Po |% 
lakowska Włodzimierzowa, Prindi- | $$ 


Niedzielska-Elsesser 


rjanowa,  Osserowa 
Osserowa Adamowa, hr. 


Szowa Pawłowa, Przegalińska Leo- 
nowa, Ran Zygmuntowa, Romanow 
ska Adamowa, Rosicka  Jerzowa, 
Rossmanowa Kazim'erzowa, Roż- 
niecka Józefowa, 
ksowa, Skalska Stanisławowa, 
Smolarska Władysławowa, Smoleń 
ska Wacławowa, Stawiska Broni- 
sławowa. Srzednicka Władysławo- 
wa, Świderska Stefanowa, Szmidto 
wa Stefanowa, Szwejcerowa Janu- 
szowa, Tochtermanowa Adolfowa, 
Tołłoczkowa Ludw., dr. Tomaszew 


Rżewska  Ale- | SĘ 


ściowych z ulicy pukanie, 


KINO-TEATR x 


John Barrymore, 


ka Szymonowa, Ulmanowa Edwar- 
dowa, Ulrichsowa Michałowa, Uley 
ska Janowa, Wagnerowa Wiktoro- 
wa, Wattenowa Ignacowa, Weylam 


ska Antoniowa, Torwińska Józefo- |dowa Józefowa, Weyerowa Stani- 
wa. Trawińska Henrykowa, Tułec- |sławowa, Więckowska Stanisławo- 


Dziś i dni następnych! 
Film miljonów dla miljonów! —. 
Hymn ku czci piękna i miłości! 


„ŚWIAT SZALEJE” 


a z nim 
Dolores Costello, À 
Compson, Myrna Loy, Marton Nixon, Alice 
White, Noah Beery, Ryszard Barthelmess. 
Upojny dźwięk namiętnych melodji! 
Bukiet najpiękniejszych kobiet I 
Nadprogram: Wspaniałe dodatki dźwiękowe. 
Aparatura dźwiękowa: Klangfilm, model 1931 r. 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w sob., niedz. i święta 


o godz. 12 w poł. Ceny miejsc normalne, na I seans od 1 zł. 
w sob. i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej po poł 1 ał. i 1.50. 


niowskich 8). 


Betty 


wa, Wilska Zbigniewowa, Wolczyń 
ska Józefowa, Woskowiczow. Zo- 
fja, Zajączkowska Marja, Kazimie 
rzowa Zalewska, Ziemięcka Broni- 
sławowa, Złotowska Kazimierzowa 
Żychlińska Stanisławowa. 


Jak się okazało, kobiętą, któ- 
ra umożliwiła napastnikom do- 
stanie się do sklepu, była żoną 
jednego z nich, 25-letnia Janina 
Gralakowa. 

Przed kilku dniami władze 
śledcze otrzymały drogą konfi 
dencjonalną wiadomość, że Gra 
lakowie oraz Klinkowski, któ- 
rzy wspólnie popełnili szereg 
przestępstw, noszą się z zumią- 
rem wyjazdu z Łodzi na go- 
ścinne występy do większych 
miast w Polsce. 

Wobec powyższego  rozesła- 
ne zostały rysopisy poszukiwa* 
nych wraz z fotografjami do 
wszystkich posterunków ©ko- 
licznych, oraz ustanowiony £0- 
stał na obydwuch dworcach ko 
lejowych oraz wszystkich sta- 
cjach autobusowych w Łodzi 
stały dyżur wywiadowców śled 
rzych. ` 


NO, 
MARKER 


zieniu przy ul. Kopernika. 
. Dźwiąkowy Teatr Świetlny 


Dziś poraz ostatni! 
Czarująca para kochanków l 
Upojna Bernice Claire 

i wytworny Aleksander Gray 


w największym filmie sezonu 


NO, NANETTE 


(KOBIETA NA MARSIE) EBREBK 


Najpiękniejsze melodje. Najsu btelniejsze barwy. 
Niebywałe bogactwo wystawy.  Frapująca treść. 


Nadprogram: Pieśń Dźangli Dźwiękowy dodatek kreskowy 


Początek seansów o godz. 4.30. W soboty, niedziele 
i święta poranki od godz. 12-ej w poł. po cenach 
najniższych 0,75 1 1 zł. 


Onegdajszej nocy, długotrwó: 
łe i żwudne wysiłki organów 
śledczych uwieńczone zostały 
pomyślnym rezultatem. 

Dyżurujący na stacji Łódź - 
Kaliska wywiadowcy zauważyli 
przed odejściem pociągu do Pa 
znania przechodzących nrzez pe 
ron małżonków Gralaków i 
Klinkowskiego, którzy natych- 
miast zostali aresztowani i prze 
wiezieni do wydziału śledczego. 

Aresztowani posiadali przy 
sobie walizkę z różnego rodza- 
ju narzędziami kasiarskiemi. 

Podczas rewizji osobistej, 
zmualeziono przy Gralaku I Klin 
kowskim rewolwery oraz wię- 
kszą ilość amumicji, zaś przy 
Gralakowej ukryty pod suknią 
pęk wytrychów. 

Po przesłuchaniu aresztowa* 
nych zostali oni osadzeni w wię 


Głos z wnętrza: Kto tam przyszedł, tatusiu? 


Ojciec: To anioły wigilijne, moje 


dziecko! 
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— „GŁOS PORANNY“ — 1931 


Śmierć w wannie 


21-letni młodzieniec znaleziony został bez życia 
w kąpieli 


Przy ul. Wysokiej 38 mie- |dowicza, 
szka w kilkupokojowem mie-|przygotowaniu 


21-letni Henryk, 
mu 


po 
łazienki, 


szkaniu kupiec łódzki L, Twar-| zamknął się w niej i przez dłuż 
dowicz, posiadający skład 1na-|szy czas nie wychodził, 


uyn. 


Wreszcie zaniepokojeni TO- 


Onegdaj wieczór syn p. Twat] dzice weszli do łazienki i tam 


przeznacza | ku wielkiemu swemu przeraże- 


Iniu stwierdzili, że syn ich leży 


Nocne dyżury aptek pod wodą w wannie. 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sukc. K. Loinvebera 
(Plac Wolności 2), Suke. J. Hartma 
na (Młynarska 1), W. Danieleckie- 
go (Piotrkowska 127), A. Perelma- 
na (Cegielniana 64), J. Cymera 
(Wólczańska 37), Suke. F. Wójcic- 
kiego (Napiórkowskiego 27). 


Z okazji zaślubin w 
Paryżu dnia 4 stycznia 
1931 r. córki i siąstry 
naszej 


MANI WIELGOWSKIEJ 


. MAURYCYM 
SZULDZYNGIEREM 


życzą wiele szczęścia na 
nowej drodze życia 


Rodzice i Rodzeństwo 


Polisy „Urhaine” 
mają być zapłacone 


Jak nas informują, grupa posia- 
daczy polis francuskiego towarzy- 
stwa ubezpieczeń „Urbaine“, po za- 
sięgnięciu informacji w sferach rzą 
dowych w Warszawie, wystąpiła z 
energiczną akcją w celu uzyskania 
prawnie należących się im od tow. 
ubezpieczeń „Urbaine“ sum ubez- 
pieczeniowych, względnie zwrotu 
sum, wynikających z obliczenia 
wzajemnych zobowiązań. 

Zbiorowa akcja prowadzona jest 
na terenie Polski grupami we 
wszystkich większych miastach b. 
Kongresówki, w których znajduje 
się kilka tysięcy posiadaczy polis 
tow. ubezpieczeń „Urbaine“. 

W Łodzi zgłoszenia przyjmuje 
biuro A. Balle, Piotrkowska 87, do 
którego posiadacze polis winni się 
cgłosić dla zarejestrowania polis. 


Osobiste 


Łodzianka panna Kazimiera 
Prechnerówna ukończyła uniwersy 
tet warszawski i uzyskała tytuł 
doktora medycyny. 


Sporty a uroda. 


W ślad za rozwojem sportów |* 


Natychmiast wezwano pogo- 
towie ratunkowe, leez lekarz 
stwierdził już tylko zgom, spo- 
wodowany utonięciem. 

Zachodzi podejrzenie, że 
przed utenięciem  Twardowicz 
zaczadził się gazem świetlnym, 
wydobywającym się z piecyka. 

Policja zabezpieczyła na miej 
scu zwłoki do przybycia komi- 
sji sądowo - lekarskiej. 


Z powodu przedwczesnego = Siostry naszego Szefa 


Emmy FH danona 


serdeczne współczucie Szefowi oraz Rodzinie wyraża 


Personel firmy Abram Lifszyc | 


Profesty wekslowe w roku 1930 


Przeszło 424.000 weksli zaprolcsiowała Łódź 
ma sume 105 miijfomów złońiych 


Rok ubiegły przeszedł w okrę 
gu łódzkim pod znakiem kry- 
zysu. 

Mimo to liczba zaprotestowa 
nych weksli w ciągu roku ubie- 


głego jest zaledwie o 8 proc. 
wyższa, aniżeli liczba prote- 
stów wekslowych.w roku 1929, 
a to z tego względu, iż sfery ku 


pieckie i przemysłowe slosowa- 


Teatr miejski 


Dziś 400 „Kawaler Papa“ 
8.30 „Car Paweł 1* 


Jutro 8.30 „Car Paweł I“ 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, w niedzielę o 4 po poł. wy- 
stąpi Kazimierz Junosza-Stępowski 
w komedji Carpentera „Kawaler 
papa”. 

Dziś wieczorem, jutro i we wto- 
rek o godz. 4 po poł. po cenach zni 
żonych „Car Paweł I“. 

We wtorek wieczorem przypo- 
mni się K. Junosza Stępowski w 
popisowej swojej roli — komedji 
Savoir'a Ósma żona Sinobrodego". 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, w niedzielę j wtorek o 5 
po poł. po cenach zniżonych wystę 
py Stefanji Jarkowskiej w „Sekre- 
tarce pana prezesa“. 

Dziś, w niedzielę, poniedziałek i 
wtorek wiecz. w dalszym ciągu ko- 
medja Molnara „Dobra wróżka” z 
Stefanją Jarkowską. 


TEATR POPULARNY 

Wobec wielkiego powodzenia, 
jakie zyskał wesołek sylwestrowy, 
widowisko to powtórzone będzie 
dziś, w niedzielę i we wtorek o 4 
po południu. 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem 
ostatnie powtórzenia sensacyjnego 
„Broadway'u*. 


postępuje i chemja  kosmetycz- | KRUKOWSKI, BODO I BOBROW- 


na. Jej zadaniem jest ochrona 
cery przed ujemnym wpływem 
słońca oraz zmian atmosferycz- 
nych. Wichry, utrata ciepła w 
chłodnej porze, wilgoć, promie- 
nie słońca, oto czynniki, któ- 
rych szkodliwość obserwujemy 
na przedwcześnie starzejących 
się twarzach wieśniaczek. Do 
tego celu posługiwano się do- 
tychczas zgoła nieodpowiednie- 
mi tłuszczami, ponieważ nie 
zawierały specyficznych składni- 
ków roślinnych, odpowiadają- 
cych wiełostronnym wymogom 
ochrony. Brak ten wypełnił 
obecnie, przystępny dla każdego, 
krem  „Ultrasol” D-ra Lustra, 
który radzę wogóle jako pod- 
kład pod puder egzotyczny 
stosować, 

Dla osób o tłustej cerze 
wskazane jest mleczko — „Li 
tyna“ pod puder egzotyczny, 
sudzież roślinny róż  „Miracu- 


Jum“, Ponieważ kolory czerwo- Ta 
ne mają wybitny wpływ o-|7 


:hronny, znajdzie roślinny róż 
„Miraculum“ obszerne zastoso 
wanie, 


Dr. Zenon B. 


SKA W TEATRZE MIEJSKIM 

Z powodu niedyspozycji K. Kru- 
kowskiego — zapowiedziany na 
dziś poranek karnawałowy „Złote 
szaleństwo* odlożony zostaje na 
następną niedzielę. Bilety zakupio- 
ne na.4. I. ważne są na 11 bm. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Występ łodzianki 


na koncercie radjowym 
w Królewcu 


W dniu jutrzejszym o godz. 9 
min. 15 wieczorem radjostacja w 
Królewcu (Heilsherg na fal; 275) 
nadawać będzie bardzo ciekawy 
koncert, poświęcony muzyce rosyj- 
skjeł. Dla łodzian koncert ten posia 
da specjalny urok, bowiem bierze 
w nim udział utalentowana pianist- 
ka, łodzianka, p. Marja Chasinowa, 
która z towarzyszeniem orkiestry 
wykona koncert C-moll Rachmani- 
nowa. 


Sala Filharmonji Narułowicza 20 


w niedzielę, 11 stycznia o 8.50 w. 
II-gi i ost. koncert 


Ch. GROBER 


b. artystki „Habimy* 
w pieśni i dramacie; przy fortepia- 
nie Ignacy Rozenbaum. Bilety do 
l nabycia w kasie Filharmonii. 


Maurice Chevalier 


nie chce śpiewać 
po angielsku, 


LONDYN, 3 stycznia. (Telegram 
własny), — Maurice Chevalier, któ- 
rego koncert w Cardiffie został 
przez szefa policji odwołany, po- 
nieważ nie podobala mu się treść 
widniejących w programie  Piose- 
nek francuskich, nie chciał śpiewać 
w Leicestorze, dlatego, że władze lo 
kalne domagały się, aby śpiewał 
swe piosenki w języku angielskim. 
Chevalier oświadczył, że żądanie to 
uważa za obelgę względem siebie i 
względem swojej ojczyzny. 

Nie ulega wątpliwości, że powyż- 
sza afera uniemożliwi „„pieśniarzo- 
wi ulicy* przyjęcie nowego angage- 
ment do Hollywoodu. 
EEE SZT 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 43 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT“ 


Kameralny 
Dziś 2 przedst.o g. 7.45 i 9.45 w. 


„War mir gits gini“ 


TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o godz. 4,15 i 8,15 wiecz. — 
„Sylwester na Górniaku w Popular 
niaku'. 


DZISIEJSZY WIECZÓR 
OPEROWY 

Dziś, w niedzielę, o godz. 8,30 
wiecz. odbędzie się w sali filharmo- 
nji wielce interesujący wieczór ope 
rowy z udziałem najwybitniejszych 
sił artystycznych stolicy, a miano- 
wicie: Marji Budziszewskiej, prima 
donny opery warszawskiej, Stani- 
sława Gruszczyńskiego, pierwsze- 
go bohaterskiego tenora oraz 
Eugenjusza Mossakowskiego pierw 
szego barytona opery. Odegrane 
będą w kostjumach i charaktery- 
zacji „Halka“ Moniuszki akt 2-gi: 
„Aida“ Verdi'ego akt 3-ci; „Lohen 
grin“ Wagnera akt 3-ci oraz pro- 
log z „Pajaców*. Wieczór opero- 
wy, jak było do przewidzenia wzbu 
dził w naszem mieście wielkie zain 
teresowanie. 


BETLEEM POLSKIE. 

Dziś, w niedzielę, 4 stycznia o 
godz. 6 wiecz. w sali związku mło- 
dzieży polskiej, S. M. P. .„Szarot- 
ka“ i gen. Rozwadowskiego poraz 
4-ty wystawiają prześliczną jasełkę 
L, Rydla „Betleem Polskie“, która 
cieszy się ogromnem powodzeniem. 
Publiczność każdorazowo wypełnia 
salę po brzegi, nagradzając okla- 
skami dobrą grę amatorów. W 
przerwach  przygrywa orkiestrą 
smyczkowa. 


Janko Muzykant 


na tle noweli HENRYKA SIENKIEWICZA 
według przeróbki FERDYNANDA GOETLA. 


Muzyka GRZEGORZA FITELBERGA 


wkrótce 


LEONA SCHILLERA 


Najlepszy film dźwiękowo-śpiewny krajowej produkcji 
Grają: Marja Malicka, Wiíold Conti, EEEE 
Dymsza, Krukowski Żabczyński : inni. ; 


BE LU NA 


ły daleko idącą ostrożność. 

W roku ubiegłym w okręgu 
łódzkim zaprotestowano ogólem 
421.055 weksli na sumę 105.045 
tys, złotych, a ponadto 279 we- 


ksli zagranicznych, na sumę 
1.442,000 złotych. 
W szczególności "miesiące 


wiosenne zaznaczyły się wyso- 
ką cyfrą zaprołestowanych we 
ksli, zaś miesiące letnie wyka- 
zują znacznie zmniejszona ilość 
protestów wobec ciszy na ryn- 
ku sprzedaży materjałów włó» 
kienniczych. 

Należy zaznaczyć, że w ciągu 
roku ubiegłego, w porównaniu 
z ogólną liczbą zaprotestowa- 
nych weksli, około 40 proc. we- 
ksli wykupiono od rejentów 
przed dokonaniem protestu. (a) 
CAT ZEŃ SATTZETN ROTO OZ 


Didczyty 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA 

Czerwony krzyż przypomina, iż 
w dniu dzisiejszym o godz. 12 min. 
30 w południe w sali Polskiej Y. M. 
C., Piotrkowska B9, p. dr, Aleksan 
der Żebrowski wygłosi odczyt na 
temat „O gruźlicy nosa, gardła i 
krtani". 

Wejście bezpłatne. 


ODCZYTY PRZECIWGRUŻLICZE 
Staraniem wojewódzkiego komi- 

tetu „Dni przeciwgruźliczych* od: 

będą się następujące odczyty: 

w dniu 4 stycznia 1931 r. w loka 
lu YMCA. o godz. 12 wygłosi dr. 
A. Żebrowski pt. „Gruźlica nosa 
gardla i krtani“, 

w dniu 4 stycznia 1931 r. w lo- 
kalu kinematografu Oświatowego 
o godz. 12-ej wygłosi dr. Tadeusz 
Mogilnicki pt. „GrużEca wieku dzie 
cięcego". 


JUTRZEJSZA REDUTA 

Jutrzejsza reduta karnawałowa 
w filharmonji na rzecz samopomo- 
cy stow. urzędników skarbowych, 
wywołała zrozumiałe zainteresowa 
nie. 

Komitet redutowy przygotował 
moc niespodzianek, konkursy na 
najpiękniejsze kostjumy z nagroda 
mi, urozmaicone tańcami itp. „Noo 


bez podatków“ spędzą łodzianie 
naprawdę beztrosko na sympa- 
tycznej zabawie; szczególnie 


że hasłem organizatorów jest: bez 
karoty. ; 

* Sala filharmonji została 
wiednio udekorówana 


odpo- 


PRALNIA CHEMICZNA „TRI“ 

Dowiadujemy się, że w mieście 
naszem przy ul. 28 p. Strzel. Kan. 
Nr. 34-a, uruchomiona została naj- 
nowsza i jedyna w Polsce pralnia 
chemiczna i farbiarnia systemu 
Tri*. Jest to system prania i far- 
bowania nawet najdelikatniejszych 
jedwabi. Kierownictwo spoczywa 
w rękach specjalistów, właścicieli 
pp. Webera i Lewandowskiego. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


4 stycznia 1931 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


stycznia 1931 r. 


Feljeton 
Savoir vivre 


Tajemnicą powodzenia w życiu 
fest dobrze skrojony frak i wy- 
kwintne manjery. 

Mogą mi nie wszyscy uwierzyć, 
więc osobom, które przywykły brać 
przykład z zagranicy mogę śŚmia- 
ło powiedzieć, że „Na Zachodzie 
bez zmian“, Te same formy obowiaą 
zują i będą jeszcze długo wiązać 
ludzi w towarzyskich stosunkach. 
Inaczej jest tylko z radjem, gdzie 
„Savoir vivre“ wykonywany jest 
naopak. 

Pytacie państwo czemu? Przecie 
to, co słyszymy codziennie przez 
gilośniki, jest jedyną lekcją, jak 
należy mówić wykwintnie i co na- 
leży czynić, żeby postępowanie na- 
sze mogło wydać się  smacznem. 
Pozatem „Rozmaitości“ niedwuzna- 
cznie wbijają nam w Świadomość, 
że dobrze skrojony frak z firmy X, 
czy też cylinder ze sklepu Y, sta- 
nowią w XX wieku o hamletycz- 
nem „Być albo niebyć*. Czyż więc 
w radło istotnie jest inaczej? Sza- 
nowni radjosłuchacze! Nietylko 
fest, ale musi być. W radjo przecie 
zamiast ludzi, na każdym kroku 
spotykamy mikrofony, a te dziwne 
instrumento - istoty pozbawione 
zmysłu wzroku, stworzyły swój o- 
drębny kodeks form towarzyskich, 
który porównałbym z klęgą dla nie 
widomych. Jeżeli utożsamiłem mi- 
krofon z żywemi istotami to tyl- 
ko dlatego, że właściwie on sam 
jako taki nie istnieje, Jego duszą 
są żywi ludzie, słuchający, a nic 
nie widzący. Jeżeli więc chcemy od 
działywać na zmysły słuchaczy, mu 
simy przetransportować wszystkie 
wrażenia wzrokowe na akustyczne, 
inaczej — uzdrowić ślepego, prze- 
nosząc jego oko do ucha. Ponieważ, 
w tych warunkach źrenice ludzkie 
tracą połowę swych zdolności ob- 
serwacyjnych, więc frak dla wystę- 
pującego w radio po godz. 18 wie- 
czorem jest nieobowiazujący. Wy- 
starcza przysłowiowa „Koszula czło 
wieka szczęśliwego, która umożli- 
wita właścicielowi swemu uzyska- 
nie słodkiego tete a tete z mikrofo- 
nem. Pozatem potrzebne są buty i 
to Koniecznie skrzypiące, mogą 
więc być łuchtowe, ażeby słuchacz 
złapawszy na gorącym uczynku 
na lampę czy Kryształ, wyznanie 
„Ach, jak pan świetnie prowadzi w 
tańcu* mógł wyobrazić sobie od- 
razu nogi w lśniących lakierkach, 
lekko piąsałące amfiladą balo- 
wych sal. Zapomniałem jeszcze do- 
dać, że „Koszula człowieka szczęśli 
wego* powinną posiadać wykroch- 
malony gors, klapiący przy każdem 
` poruszeniu, co ułatwi ełuchaczowi 
wyobrażenie sobie wyfraczonego, 
stuprocentowego gentlemana. 

Tak mniej więcej powinien cho- 
dzić ubrany akustycznie człowiek, 
biorący udział w sluchowisku „,Pol- 
skiego Radła*. A jak powinien się 
zachowywać — i jak zachowuje 
się w istocie? Przedewszystkim za- 
czynam od ruchów — więc: jeżeli 
chodzi to wali nogami z całych sił 
a podłogę, żeby wszyscy nie widząc 
siyszeli, że właśnie on porusza Się. 
Pozatem przechodząc z pokoju do 
posoju, albo skiadając komuś wi- 
zytę — cò często ma miejsce w słu 
chowiskach — akustyczny czło- 
wiek stuka po kilka razy nawet do 
otwartych drzwi, choć w dzisiej- 
szych czasach zwolna wychodzi to 
ze zwyczaju. Wszedłszy wreszcie, 
omoka jaknajgłośniej gospodynię 
w rękę tak, żeby słuchacz mógł 
słę dokładnie zorjentować, że usta 


Transmisja 


Radjowy tydzień dla najmłodszych | + mosies ma 


Kierowniczka działu dziecięcego 
„Polskiego Radja“, p. Wanda Ta- 
tarkiewicz, przygotowała na ty- 
dzień bieżący dla swych młodych 
radjosłuchaczów nadzwyczaj cieka- 
wy program. 

Dziś, w niedzielę, dnia 4 stycznia 
o godz. 15,40 usłyszą dzieci pełen 
życia obrazek obyczajowy p. Po- 
razińskiej, w którym zaznajomią się 
z pięknym i, niestety, już zanika- 
jącym obyczajem ludu krakowskie 
go p. t. „Z Turoniem*. W drugiej 
części programu p. Helena Poręb- 
ska opowie o życiu i obyczajach 
małych japończyków. 

W poniedziałek, dnia 5 stycznia 
o godz. 16,30 prof. Henryk Mościc- 
ki opowie swym młodym słucha- 
czom o bojach i dziejach sławne- 
go pułku „Czwartaków*. 

W nadchodzący wtorek, dnia 6 


ARETY" TYPE a A 


stycznia o gódz. 15,40 zastanowią 
się dzieci nad djalogiem dwuch 
chłopców, medytujących nad tem, 
coby zrobił każdy z nich, gdyby o- 
becnie znalazł się na wyspie bez- 
ludnej oblanej wodami oceanu: Dja- 
log ten p. t. „Cobym zrobił, gdy- 
bym został Robinsonem* napisał 
red. Niwiński. W drugiej części au- 
dycji p. Świeżawski opowie dzie- 
ciom w pełnej humoru historji, jak 
to raz łakomy góral, Bartek Chwa- 
ścik, trafiwszy po Śmierci do nie- 
ba, wyjndł całą dzieżkę kwaśnego 
mleka Panu Bogu, które było przy 
kesson is naihain D im a eda mn a igna r a 
U dorastające] młodzieży, sto- 
suje się rano szklaneczkę naturalnej 
wody gorzkiej „Francisaka-lózefa* 
i przy użyciu takowej, jej czyszczące 
działsnie na krew i naprawa funkcji 
żołądka i kiszek u dziewcznt i chłop- 
ców, daje zbawienny skutek, Żąd. w apt. 
TTE PA ERE TEZ ZA, 


— 


Nowy Rok : w WER krajach 


Pochód chińczyków zamieszkujących całą Smoid 
w Los Angeles. 


e A a 


zetknęły się z ręką, pozatem z trza 
skiem zwiera obcasy butów, co każ 
dy uzna za pełne szacunku powita 
nie, Potem zaczyna się dłalog, roz- 
mowa zupełnie normalna, trwająca 
jednak krócej od dyskusji w życiu 
codziennem. Mikrofon znudziłby się 
jej monotonją, a więc akustyczny 
człowiek stara się potok szarych 
słów urozmaicić echowem poklepa- 
niem swego współrozmówcy po ple- 
cach, albo zrzuca z rozmysłem ja- 
kiś wazonik ze stołu, albo poprostu 
dzwoni na lokaja, by ten podał her- 
batę. 

Zjawia się taca, Żeby ją słuchacz 
widział, muszą po niej latać brzę- 
czące łyżeczki. Tacą porusza od- 
powiednio wytresowany sługa, tem 
idealniejszy, im głośniejszy. Nie ko- 
niec na tem. Jeszcze piękna pani, 
pijąca herbatę, miesza łyżeczką, do- 
słownie po szklance i łyka jej za- 
wartość jak najbardziej rezonanso- 
wo. Radjosłuchacz szaleje z zachwy 
tu. Te odgłosy przed jego niewidzą- 
cemi oczami odmalowały obraz po- 
łęcia najelegantszego, jakie kiedy- 
kolwiek „widział“, No, bo Proszę, 
na pożegnanie akustyczni ludzie 
uderzają się w dłonie i wychodzą 
trzasnąwszy drzwiami. Nie, nie moż 
na wątpić, że pożegnał i wyszedł, 
Choć nie widziałem, przysiądz mo- 
zę, że tak było, I było dobrze, na- 
wet niewidomi zobaczyli wreszcie 
przez słuchawki to, co im _ radjo 
dać mogło, przemawiając Jedynie 
do uszu. A nie było w tych dźwię- 
kach ani cienia przesady, ani odro- 


biny z tego, co wychowani na sa- 
voir - vivre gentleman lub lady, 
mogliby nazwać faux pas. Bo gdy 
by pijący kawę lub czekoladę w 
studjo aktor nie stukał szklanką w 
spodek i łyżeczką g szkło, czy wie- 
dzieliby państwo, że on jest tam w 
radjo naprawdę i że właśnie je coś 
czy pije... rzeczywiście. Tak zacho- 
wującego się gościa w domu pry- 
watnym można pożegnać bez zapro 
sin na jutro czy inny jakiś ponie- 
działek. 
Człowieka, który nie wie, że 13 
strona „Savoir vivre'u*,  5-ty 
wiersz od dołu. zawiera sentencję: 
„Dame caluje się w rączkę (nigdy 
w rękę) bez mlaskania, zamknąw- 
szy uprzednio za sobą drzwi (Które- 
mi się weszło) z całem incognito, 
więc bez trzaskania*, Ale A. B. C. 
dobrego tonu w „Polskiem Radjo* 
jest zupelnie inne. Przeciwnie, aku- 
stycznych głośnych judzi zaprasza 
się do miękko wybitych salonów 1 
jeszcze im się płaci za to, żeby mo- 
gli z całą swobodą uprawiać swój, 
bynajmniej nie cichy, dobry ton, 
Nad drzwiami sali recepcyjnej 
zawiesza się szklaną tabliczkę: „U- 
prasza się o cisze“, 
Niech jednak ci, którym z wro- 
dzoną łatwością przychodzi stoso- 
wanie w życiu tych odgłosów, o 
których wspomniałem wyżej, nie li- 
czą na łatwe zaproszenie wejścia 
w Progi Radja, bo trzeba być bar- 
dzo dobrze wychowanym człowie- 
kiem, żeby móc umieć udawać, że 
Się jest źle wychowanym. 


gotowane na ucztę dla wszystkich 
świętych. 

W środę, dnia 7 stycznia o godz. 
16,15 w kwadransie dla najmłod- 
szych usłyszą dzieci wesołe opowia 
dania pióra p. Rostafińskiej - Choy 
nowskiej p. t. „Migdałowy Król, 
następnie „Mamusia Radjowa* p. 
Tatarkiewize omówi listy od swo- 
ich pociech. 


Rozgłośnia łódzka _ „Polskieg: 
Radja“ transmituje z Warszawy 
w niedzielę, dnia 4 styczuia w go- 
dzinach 23,00 — 0,15 drugą część 
przebojowej rewji z _ „Morskiega 
Oka“ p. t. „Złote szaleństwo”. 

Jak sobie radjosłuchacze zapew- 
ne przypominają pierwsza część tej 
pięknej rewji była transmitowana 
przez rozgłośnię łódzką przed dwo 
ma tygodniami. 


„Maszyna rusza“ 


Felieton radjowy o tem jak powstaje gazeta. 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja“ trasmituje dziś, w nie- 
dzielę, dnia 4 stycznia o godz. 
19.25 z Warszawy ciekawy fel- 
jeton p. J. O. Bersona p. t. „Ma- 
szyna rusza“. 


Czyż nie zdumiewające są 
naprzykład takie rekordy ob- 
sługi dziennikarskiej, jak sfoto- 
grafowanie jakiejś wyjatkowej 
katastrofy w Stanach Zjedno- 
czonych i niezwłoczne przesła- 


Czytelnik, biorący przy ran-|nie przez radjo fotografii tej da 


nej kawie do ręki dziennik prze | Anglji, tak, by nazajutrz 


rzucany w ciągu niewielu minut 
i to niczawsze z uwagą, nie 
zastanawia się zazwyczaj, 


| 1 jak skomplikowanej pracy 
| włożyć musiano, by ta nłachta 
zadrukowanego papieru rąk 

jego doszła. 
A przebieg tej pracy, pracy 


zawsze gorączkowej, obliczonej 


nie na godziny, lecz na minuty, 
jest przecież wysoce ciekawy; 
uderzyć nas musi przytem jej 
różnorodność, wyzyskanie 
wszystkich niemal najnowszych 
zdobyczy technicznych, włącz- 
nie z radjem i telewizją. 


ile | jej poszczególny 


rano 
mieszkaniec Londynu wraz z o; 
pisem katastrofy miał i jakiś 
moment, u- 
mieszczony w odbitee drukar- 
skiej. 


Są to, jak powiedzieliśmy, re- 
kordy wyjątkowe, — ale i co- 
dzienna, szara praca dziennika- 
rza, a zwłaszcza drukarza i te 
chnika wzbudzić może zaintere- 
sowanie wśród naszych słucha- 
czy. 

Z pracą tą właśnie zaznajomi 
ich p. J. O. Berson w swym dzi- 
siejszym radjowym feljetonie. 


10,45 Transmisja nabożeństwa. 

11,58 Sygnał czasu. 

12,15 Transmisja poranku symfo 
nicznego z filharmonji warszaw- 
skiej. 

13,20 Transmisja z sali Colos- 
seum meczu bokserskiego Brno — 
Polonia. 

14,00 „Uprawa sałat zielonych 
zimą”. Transmisja z Wilna. 

14,20 Muzyka ze Lwowa. 

14,30 „Co to są nawozy sztucz- 
ne i jak powstają* — wygł. inż. J. 
Szymański 

14,50 Muzyka ze Lwowa. 

15,00 „Nieco uwag o urządzeniu 
gospodarstw w dobie kryzysu rol- 
niczego“ — wygł. inż. Chmieleeki. 

15,20 Muzyka ze Lwowa. 

15,40 Program dla młodzieży i 
dzieci starszych. 

16.00 Skrzynka pocztowa. 

16.20 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,40 „Czy car Aleksander I był 
katolikiem?* prof. J. Twaszkiewicz 

16,55 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,15 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”. 

17,40 Koncert orkiestry Polskie- 
go Radia. 

19,00 Rozmaitości — p. Janusz 
Warnecki. 

19,25 Feljeton pt. „Maszyna ru- 
sza!“ — wygł. p. Berson. 

19,40 Odczytanie komunikatu z 
przed 100 laty. 

19,45 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

20,00 Słuchowisko pt. „Ładna hi 
storja“ de Flers'a i Caillavet'a. 

20.30 Koncert popularny. 

21.10 Kwadrans literacki. 

22.25 Dalszy ciąg koncertu. 

22,00 Feljeton pt. „Obrazki ulicz 


= £o usłyszymy dziś przez radio? 


ne z Tokio“ — wygł. p. Okęcki. 
22,15 Koncert z Krakowa. 
22,50 Komunikaty. 
23.00 Transmisja z teatru „Mo 
skie Oko“ TI część rewji pt. „Złote 
szaleństwo“. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Sztuttgart (360) 

21.00 Koncert (Symfomnia B-dur 
Szuberta, Pieśni Szuberta j Wolfa, 
Suita orkiestrowa' Ravela). 

Rzym (441) 

20,40 Operetka Lehara „Ewa“. 

Białogród (430) 

21.00 Recital skrzypcowy (Sona. 
ta wiosenna Beethovena, Drobne 
utwory, Koncert A-dur Mozarta). 

Wiedeń (516) 

17,30 Kwintety fortepianowe: 
Kerna i Beethovena Es-dur. 

20.10 Baśń Maeterlinka „Niebte- 
ski ptak, 

Sztokholm (435) 

22,10 Duety skrzypcowe i wokah 
ne. 

Praga (486) 

11,00 Koncert (Uwertura Myśliw 
cika, Koncert na fagot Pichla, Sym 
fonja C-dur Myslivcika). 


Trochę humoru 


ENGAGEMENT. 
— (o robi ten elegancki pan w 
klatce z psamć? 
— To jest dyrektor cyrku pcheł, 
który tam angażują nowy personel 


W NIEWOLI, 
— Proszę co łaska... Przez dzie- 
więć lat byłem w niewoli. 
— Ale przecież wojna nie trwała 
dziewięć lat. 
— Prawdę mówiąc, to nie było 
to podczas wojny. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŻ 
4 stycznia 1931 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
4 stycznia 1931 r. 


Mecz bokserski Warszawa--Brno Turniej hokejowy w Krynicy 


Wyniki pierwszych spotkań. — Odwilż uniemoż- 


Dzisiejsza transmisja rozgłośni łódzkiej „Polskiego Radja“ 


Łapiąc życie na gorącym u- 
czynku referat transmisji „Pol- 
skiego Radja“ wspólnie z refe- 
ratem sportowym postanowił 
obok najcelniejszych imprez 
sportowych sezonu zimowego i 
letniego transmitować również 
wszystkie międzynarodowe spot 
kania bokserskie, mające chara- 
ker oficjalny. 


Pierwszą tego rodzaju zudy- 
cją i pierwszą próbą w tej dzie- 
dzinie będzie transmisją -z sen- 
sacyjnego meczu bokserskiego 
Warszawa — Brno. Mecz ten 
żywo interesuje cały świat spor- 
towy przedewszystkiem dlatego 
że Brno jest najsilniejszem 0O- 
środkiem bokserskim Czechosło 
wacji. 

Nie można jednak wróżyć pe- 
wnego zwycięstwa gościom, 
gdyż boks polski w ostatnich 
czasach słanął na wyższym po- 
ziomie, niż czechosłowacki. 


Reprezentacja Brna, która w 
swoim składzie posiada w wa- 
gach cięższych dwuch mistrzów 
Czechosłowacji Ostrużniaka i 
Ambrozego oraz w wadze mu- 


szej reprczentacyjnego zawod- 
nika Hromadę, nie może jed- 


nak liczyć na pewną w”"raną z 
Warszawą, robiącą w ostatnich 
czasach wielkie postępy. 
Transmitując dziś, w niedzie- 
fę, dnia 4 stycznia tylko drugą 
część tego meczu, a przypusz- 
czalnie dwie lub trzy ostatnie 
walki, rozgłośnia łódzka  „Pol- 
skiego Radja“ zaprezentuje słu- 
chaczom calej Polski walki: w 
wadze średniej Seidla (Warsza- 
wa) ze Skrivankiem (Brno), w 
wadze półciężkiej Możerskiego 
(Warsz.) 1 Ostrużniakiem 
>" aea a 


Mistrzowskie mecze 


hokejowe w Łodzi 


W dniu dzisiejszym odbędą 
się pierwsze mecze hokejowe o 
mistrzostwo Łodzi. Kalenda- 
rzyk rozgrywek przewiduje dwa 
spotkania, a mianowicie ŁKS. z 
Kadimahem i Unionu z Tryum- 
fem. Zawody powyższe odbędą 
się na boisku ŁKS. przyczem 
termin pierwszego spotkania 


wyznaczono na godz. 11, drugie 
go natomiast na 


DJ 


po południu. 


DEET 


Clara 


święta o g. 12 


Dziś i dni nastepnych! 


Rozpoczynamy rok 1931 pod znakiem Tańca, Piosenki i Hu- 
moru! Klejnoty produkcji dźwiękowej w wykonaniu najdo- 
skonalszego zespołu ak:orskiego i reżyserskiego p. t. 


PARADA PARAMOUNTU 


Rewja dźwiękowa, składająca się z szeregu skeczów w wyko- 
naniu wszystkich gwiazd wytwórni „Paramount: 


Maurice Chevalier 
bow 
Dennis King 


Evelln Brent (partnerka Janningsa), Nancy Carroll, Gary 
Cooper, George Bancroft, Charles Rogers i inni. 


ZB dob krs sd ZA ża AAAA 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy — Fleischerowski 
p. t „Bańki mydlane 


Początek przedstawień o godz. 4 pp., ost. 10.15, w sob. niedz. 
i 


Cany miejsc normalne, na porankach zniżone. 


Turniej krynicki 
na lodzie przyniósł następujące 
Ameryce i Niem- |wyniki: B. K. E. (Budapeszt)— 
team B 1:0 (0:0, 0:1); 


(Brno) oraz z Finna (Warsz.) ż| wagi sędziego, oraz odgłosy sa- 
Ambrozem (Brno). mej walki. 
Zagranicą, gdzie radjo i sport| W Anglji, 
współpracują oddawna z wiel czech boks jest uznany za naj- polski 
kiem powodzeniem, URANG] 

bokserskie są szczególnie lubia- | 
ne, gdyż dają majwięcej efek- 


dzony do szkół jako obowiąz-|Eislaufverein (Opawa) 4:1, 
j kowy przedmiot nauczania. (2:0, 1:0, 1:1) oraz polskie tea- 
łów radiofonicznych przez bez| Początek transmisji o 12.50 | my A przeciw C 5:0 (1:0, 2:0, 
pośredni udział publiczności, u-'po południn. 2:0). Polacy uzyskali więc do- 


Capablanca pobiły w fumieja w Hastings 


Od kilku dni w angielskiem | cje w postaci -orażki Canablam | Khan 4, Capablanca, Euwe, Mi- 
mieście Hastings rozgrywany |ci, którego w pięknym stylu po-|chell — po 2 i pół, Thomas 2, 
jest wielki międzynarodowy tur |konał mistrz Indji Sultan Khan. | Vera Menchik 1 i pół (1), Win- 
niej szachowy. Już trzecia run-| Stan turnieju po czwartej run- |ter 1 i pół, Yates 1 (1), Taylor 1 
da przyniosła niebywałą sensa-ldzie jest następujący:  SułtaniColle pół. R zd =h 


Największy przebój sezonu! Najnowszy film produkcji 1930 | 31 


HARRY PIEL 


w supersensacji „Brygada śmierci” rzewyższn wszystkie 


10 aktowej otychczasowe sensacje 
Szczyt emocji! Bomba sensacji! Cuda techniki kinemafograficzne] ! 
Flim dia wszystkich i! HM Nadprogram: Komedja amerykańska w 2 akt, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


f 
FrN G 


Dziś I dni następnych I 
Początek seansów codziennie o 
4 pp, w sob. i niedz. o 12 w 


ot. 


= TE IRAN ży 


rza 


Najlepsze drużyny gier sporfowych 


zostaną przez związek łódzki nagrodzone dyplomami 


gólnione powyżej drużyny zo- 
pierwszych miejscach tabeli. A |staną nagrodzone przez za- 
więc w klasie A w koszykówce |rząd związku gier sportowych 
męskiej pierwsze miejsce i tytuł dyplomami, które wręczone im 
| mistrza Łodzi zdobyła drużyna |zostaną na walnem zgromadze- 
I. K, Poznański, na drugiem | niu. 
widzimy zespół ŁKS., na trze- 
ciem Tryumf. W siatkówce mi- 
ä strzostwo należy do Absołwen- 
ài tów, przed Geyerem i ŁKS. W 
$ hazenie najlepszą drużyną oka- 
b, jzał się ŁKS., przed HKS, i W. 
W |K. S. W koszykówce żeńskiej 
*. | przoduje ŁKS. przed IKP. i W. 
(3 |K. S. W siatkówce żeńskiej 
HS) prym wiedzie HKS., przed ŁKS. 
i| i WKS. 
, W klasie B w koszykówce 
Mi | meskiej mistrzostwo zdobyła 
| drużyna Zjednoczone, przed Ge 
SW | yerem. W siatkówce tytuł mi- 
f strza należy do Fiasmonei przed 
©  Oratorjum. W hacenie bezkon- 
g kurencyjnym okazał się zespół 
„Widzewskiej Manufaktury“ 
przed Geyerem. W siatkówce | [548 
$5 żeńskiej tytuł mistrza przypadł | $ 
w udziale drużynie Geyer, 
5 | przed Hasmoneą, w koszyków- 
Ace żeńskiej natomiast przoduje 
wu | Zjednoczone przed TUR. l 
Moj | W klasie C roz!rywano jedy- | i3 
M | nie tylko mistrze two w koszy- |Ę 
Ñ i kówce męskiej, które zdobyła | zgj 
5 | drużyna „Widzewskiej Manu- | $$ 
<A 


Zawody o mistrzostwo Ł. O.|żyny. które uplasowały się na 
. G. S. zoslały wreszcie osła- 
tecznie zakończone we wszyst- 


Loch grach i we wszystkich kla- 
sach. Poniżej podajemy te dru 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gg 


Wielki Noworoczny 


w RAE ZE 2 MA IŻ Z NR Z Big 2 de żaa tia Boom" 
ZY "P < EN "."£ m "YA k ry 
2 g eigi Iz POT ; 
rr e z zę o > PE, > 
- < Er «R "m >> Id dm 54 OS 7 "ask > 


w poł.. ost. 10.15. 


faktury“. 
Jak nas informują. 


m wyszcze- 


CAPITOL" 
Dziś i dni następnych! 


Wspaniała kreacja króla humoru 


w arcydziele dźwiękowem p. t. 


Rozkosze 
Niebezpieczeństiwa 


CENY MIEJSC POPULARNE. 


Początek w dni powszednie $4.—, w sob., niedz. i święta o 2-ej 


liwia przeprowadzenie programu w całości 
w hokeju bry wynik z węgrami, przegry- 


wając tylko jedną bramkę i to 
dopiero pod koniec zawodów. 
Publiczności dużo jak na Kry- 


bardziej męski sport i wprowa- team wiedeński — Troppauer | nicę, około 2 tys. osób. 


w drugim dniu turnieju kry- 
nickiego przy niesłabnącem za 
interesowaniu ze strony publies 
ności, która zachęcona do tego 
pięknego widowiska, nadal ilu- 
mnie je odwiedza. Panująca w 
kraju odwilż i tu dała się od- 
czuć, to też na skutek zwyżki 
temperatury, organisatorzę 
zmuszeni zostali do przepruwa 
dzenia upreszczon. programu. 
Odbył się mianowicie mecz B 
K, E. (Budapeszt) — team Č 
4:1 (3:0) (1:0) (0:1). Gra ciężka 
na  rozmokłym lodzie, stała 
pod znakiem przewagi wę- 
grów, których drużyna, stano- 
wiąca właściwie reprezentację 
państwową swego kraju, za prze 
ciwnika miała trzeci „garnitur“ 
polski. Świeżo sprowadzony 
bramkarz z Warszawy, Przeź- 
dziecki, nie wykazuje talentu i 
puszcza fatalnie 3 bramki, któ- 
rych zdobywcami są Wciner 
(2) i Bikar (1). l 


Węgrzy zdobywają jeszcze 
czwartą bramkę przez Jenrcye» 
W trzecim tercjale węgrzy dążą 
fo utrzymania tylko wyniku È 
grają defenzywnie. Na 4 minu. 
ty przed końcem. Zimmer strze 
la honorowego goala dla druży- 
ny polskiej. 

Dalsze zawody hokejowt. po- 
dobnie, jak i zapowicdziane po- 
pisy łyżwiarskie, zostały z po 
wodu odwilży (pada destcz ve 
śniegiem) odwołane. Wrażerue 
pokszów pierwszego dnia jest 
św.etne, zwlaszcza występu 
wiedenki, p. Holovsky, ktcrej 
talent porównuje się g fenome- 
nalną Sonją Henie. 


KIERMASZ 


w salach OAZY” Harotowicza 20 


na rzecz Ł. Ż. T. niesienta pomocy 
głuchoniemym. 


Mig o g. 5-2] Five o'clock 
JUTRO, o godz. 10 w. 
Wielka Wieczornica 
We wtorek, dn. 6 bm, 


licytacja niesprzedanych 


przedmiotów. 


Program Śmiechu ! 


„GŁOS PORANNY" 


ŁODZ 
4 stycznia 1931 r, 


Projekt ustawy 


ofunduszueksportowym 


Projekt ustawy o funduszu eks- 
portowym, któr padł z porządku 


dziennego T dniego sejmu, ma 
być wni- dług intencji mi- 
niste- ! rychło do izb 


* 


wczych 'azie nie prze- 
/ *hkście tego pro 


1onwencja fabryk 
owarów bawełnianych 


Rokowania o konwencję kilkuna- 
stu fabryk towarów bawełnianych 
białych i drukowanych na terenie 
łódzkim Są bardzo zaawansowane. 
Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa konwencja ta w niedłu- 
gim czasie dojdzie do skutku; zalez 
ne to jest jednak do pewnego stop- 
nia od odnowienia konwencji przę- 
dzalników bawełny. 


Zapasy przędzy 
w dalszym ciągu wzra- 
stają 

W związku z niepomyślną sytu- 
acją w branży przędzy bawełnianej 
zapasy na składach fabrycznych 
coraz bardziej wzrastają, liczyć się 
więc trzeba będzie z tem, iż już w 
najbliższym czasie nastąpi w bran- 
ży tej ponowna zniżka cen. 

W eprawie przedłużenia działal- 
ności zrzeszenia producentów przę 
dzy bawełnianej w Polsce, narazie 
jeszcze żadnych definitywnych po- 
sunięć nie zrealizowano i nadal to- 
czą się rokowania pomiędzy firma 
mi, chcącemi przedłużyć działal- 
ność tego zrzeszenia, a firmami 0- 
pornemi. 


Rynek dyskonfowy 


pod znakiem ciszy 


Na prywatnym ryuku dyskonto- 
wym panuje kompletna cisza. Od- 
czuwa się zupełny brak materjału 
wekslowego pierwszorzędnego, tak 
że tranzakcje należą do rzadkości. 

Stopa dyskontowa przy realizo- 
waniu materjału wekslowego pierw 
szorzędnego kształtuje się nadal w 
granicach stopy procenstowej po- 
bieranej przez banki, jeżeli chedzi 
o materjał płatny w miejscowoś- 


GŁOS 


HANDLOWY 


Przemiany | perspekiywy 


„Ejedzona" Łódź.-—Siopniałe rezerwy Ikasowe.— 
Kosztowne Mościce.. Handel w zapomnieniu 


Są w naszem życiu gospodarczem 
pewne przejawy, których destruk- 
cyjny wpływ potęguje się stale, przy 
czyniając nam niepowetowane szko 
dy. Niestety, ci, którzy w pierw- 
Szy rzędzie o tem pamiętać winni 
— nie chcą sobie zdać sprawy ze 
zgubnego wpływu tych zjawisk 
na przejawy naszego życia ekono- 
micznego. 

Do zjawisk tych w pierwszym rzę 
dzie zaliczyć należy nadmierny roz 
wój  biureKracji, a przedewszyst- 
kiem biurokracji skarbowej. Jest 
to zresztą naturalna konsekwencja 
par excejlence konsumcyjnego na- 
stawienia: nie chodzi o to, by pew- 
ne dziedziny życia usprawnić, ale 
o to, by zatrudnić jaknajwięccę li- 
dzi źle uPosażonych. Jest to szko- 
dliwe kompiikowanie życia... 

Klasycznym tego Przykładem 
jest praktyka władz skarbowych 
przy dodatku obrotowym, gdzie 
każdego najdrobuiejszego sklepika- 
rza osobno się szacuje, zaglądając 
mu bodaj do garnka. Ta bezuży- 
teczna praca kosztułe państwo bar- 
dzo dużo, a przecież z latwościa 
możnaby było rzecz całą zuakomi- 
cie uprościć, przynosząc życiu go- 
spodarczemu dużą ulgę į nie zmniej 
szając dochodów skarbu państwa: 
mamy tu na myśli zryczaltowanie 
podatku tego dla przedsiębiorstw 
handlowych do 3-ej kategori oraz 
dla przemysłowych do 5-ej z łedno- 
czesnym Przymusem prowadzenia 
ksiąg handlowych dla wyższych ka 
tegorji przedsiębiorstw. 

Dałoby te skarbowi państwa 
wpływy nie niższe od dotychczaso- 


wych, a kosztowałoby 10 razy 
mniej, 
LJ x a. 
Łódź jest dosłownie zjedzona. 


Zładły ją podatki i naifatalniejsza | 


w odniesieniu do postulatów wł- 
kiennictwa polityka gospodarcza 
rządu. Spadek cen surowca i niewy 
płacalności dokonały reszty. 
Polityka gospodarcza rządu, idą- 
cą, wbrew zapewuieniom i obietni- 
com, po linii zwolenników etatyz- 


ciach, gdzie znajdują się oddziały |mu, całkowicie potwierdza opinię, 


Banku Polskiego. 


(ag) |wypowiedzianą na zjeździe ogólno- 


PTBEZYY ZOT WARPGT A 


Pół miljona włókniarzy angielsairh 


podejmie z dniem jutrzejszym strejk 


Z powodu wymówienia robotni- 
kom umowy w przemyśle włókien- 
niczym z dniem 5 stycznia, związki 
zawodowe postanowiły w razie 
obniżenia płac rozpocząć 


Strejk objąłby 250,000 robotników. 


O ileby do strejku przystąpili rów- 
nież robotnicy w  przędzalniach i 
apreturach, cyfra ta doszałby do 


strejk. 500,900 osób. 


Pokaz wiókienniciwa angielskiego 


na tegorocznych targach brytyjskich 


Tegoroczne brytyjskie targi od- 
będą się na terenie Olympiji w Lon- 
dynie į Castle Bromwich w Bir- 
mingham w okresie od 16 do 27 
lutego. W targach tych, m. in. Zo- 
stanie zorganizowany poraz pierw- 


EKZZ ZZEZZZI 
Czyiajcie 


„Glos Poranny“ 


szy całkowity reprezentacyjny po- 
kaz angielskiego przemysłu baweł- 
nianego i sztucznego jedwabiu. 
Targi ograniczą się wyłącznie do 
towarów wyrabianych w obrębie 
państwa brytyjskiego, przyczem 
przyjęta została zasada, że każdy 
artykuł może być wystawiony tyl- 
ko przez właściwego wytwórcę. 
Zainteresowanym bliższych wy- 
jaśnień udzielić może sekretarjat 
dla spraw handlowych ambasady 
angieiskiej w Warszawie. 


polskim izb  przemysłowo-handlo- 
wych we Lwowie, że rząd dba o 
to, by cc az mniej było kupców i 
coraz więcej urzędników. Klasycz- 
nym tego przykładem są Mościce. 
lle kosztowały — niewiadomo, bo 
o 40 milionach na ten cel początko- 
wo preliminowanych dawno już 
przestało się mówić. Składy saletry 
są zapchane, bo rolnictwo wobec 
kryzysu ograniczyło wydatnie spo- 
życie nawozów sztucznych, Należy 
zadać sobie w tych warunkach py 
tanie, ile wart jest portfel weksło- 
wy Mościc, Które udzielały rolni- 


kom 6-ciomiesięcznego kredytu. 
LJ LJ Li 


bowe stopniały tak wydatnie i że 
w obawie przed rozmaitemi nieżpo- 
dziankami mamy budżet państwa 


Pierwszy tźwiękowy kino-teatr 
w zi 


„SPiencied 
Osiainie 2 poranil 


s dziś, Ww è 
niedzielę 4-g0 | włorek 
(Trzech Króli) 6 stycznia 1931 r. 


o godz. 1412-e]; w péi 


Poranki filmu 


eapo, Gewa miast 


J. NEPI 


i Brygida keim 
w rolach głównych. 
a e E SARA 


wr Dar ie 


hosswanie pożyczki 
alaro w ej 
WARSZAWA, 2 stycznia. — 
(Tel. wł.) — Odbyło się ostatnie 
losowanie 5 proc. premiowej po 
życzki dolarowej serji II. 
| Wylosowano 57 premji 
sumę 25 tysięcy dolarów, 
numery następujące: 
8.000 dol. — 520525 
3.000 gal. — 797248 
1.000 dol. — 936369, 117710 
805716 960277 264814 


Nic dziwnego, że rezerwy skar- 


na 
na 


Po 500 dolarów — 9758138 
917162 305858 465570 694868 
333501 129819 38950 570595 
839793 

Po 100 dolarów: — 703592 
198015 920882 739599 213979 
228422 314548 190546 756991 
611243 206254 372388 383890 
486091 182320 900586 640234 
655898 426696 987374 302633 
128638 706578 114391 976693 
765618 838853 469933 515056 
403178 43793 993248 93627 
431747 559245 


RBARCIKOWSK|I-S.A-POZNAŃ 
| -bo nabycia w aplekachi arogerjachi » 


| 


| 


| 


w którym pomimo kryzysu prelimi- 
nowano 415 miljonów dochodów z 
podatku obrotowego tak jak w ro- 
ku poprzednim. Nie to jest jednak 
najtragiczniejsze, ale raczej ta oko- 
liczność, że w budżecie prelimino- 
wano 40 miljonów na kary i egze- 
kucje podatkowe. Wynika stąd pro 
sty wniosek, że rząd zdaje sobie 
sprawę z tego, iż preliminowane z 
podatku obrotowego sumy będzie 
mógł wydostać od  zrujnowanego 
przemysłu i kupiectwa tylko siłą... 

A przecież rezerwy ką-owe mo- 
głyby być dzisiaj dużo większe, 
gdyby Bank Polski nie wypłacał 
20 proc. dywidendy, gdyby ograni- 
czył się do 5 lub 10 proc. 

= s EJ 


Na katastrofalne zjawisko topnie 
mia rezerwy kasowych zwraca uwa- 
gę Prof. Adam Krzyżanowski na 
łamach krarowskiego „Czasu, o- 
mawiajac pożyczkę zaąpalezaiia. | 
Straty te w reku 1930 wyraziły się 
cyfrą 283 milionów. Pożyczka za- | 
nałezana była, zdaniem prof. Krzy- 
żanowskicgo, najlepszem wyjściem 
z obecnej ciężkiej sytuacji finanso- 
wej parstwa, Etóre przewiduje w 
budżecie spadek dochodów mono- 
tolu tytoniowego (a co dopiero 
ohrotów) o 15 muljanów, monopolu 


spirytusowego o 20 milinnów itd. 
+ t EJ 


Jedna zwłaszcza dziedzina na 
przełomie nowego roku szczególnie 
smutna nasuwa refleksję Mamy tu 
na myśli handel, Jego bolączki nie 
stały się ani na chwilę przeńmio- 
tem poważniejszego. zainteresowa- 
aia czynsików miarodajnych w do- 
bie szałejącega kryzysu. Dotyczy to 
zarówno handlu wewnetrznego jak 
i zagranicznego. Ta obojętność sta- 
la się juź do pewnego stopnia obja- 
wem chronicznypy Ubolewać tylko 
należy, że rzad nie zdaje sobie spra 
wy z doniosiej roli aparatu rozdzie! 
czego i zracionałizowania organiza- 
cji zbytu w wałce z kryzysemi, 

Tak tedy horoskopy nasze na tle 
przemian gospodarczych ostatnich 
miesięcy nie przedstawiają się zbyt 
pomyślnie. 


Mieczysław Kołtoński. | 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
4 stycznia 1931 r. 


Kryzys bankowy 
w Ameryce 


W miesiącu grudniu br. zamknię 
to 130 banków; depozyty wynoszą 
przeszło 400 milj. dol. W ciągu ca 
tego roku 1930 zbankrutowało w 
Stanach Zjednoczonych A. P. 1100 
banków, które posiadały w depozy 
cie przeszło 900 milj dol. Suma 
straconych przez depozytarjuszy 
pieniędzy jest czterokrotnie więk- 
Sza od strat w roku 1929. 

Dyrektor domu bankowego I. P. 
Morgan & Cy, p. Lamont, na ostat- 
niem zebraniu bankierów oświad- 
czył, że instytucje finansowe w 
Nev Yorku są tak mocne, iż niema 
obawy, aby poddały się wpływom 
ogólnego kryzysu ekonomicznego. 
Zdaniem Lamonta stan ekonomicz- 
ny Stanów Zjednoczonych nie jest 
gorszy od stanu ekonomicznego 
państw europejskich. Obecne trud- 
ności banków będą przezwyciężo- 
ne. 

Oświadczenie Lamonta miało ns 
celu uspokojenie opinii publicznej 
w związku z licznemi bankruętwa: 
mi banków amerykańskich. 


p r 
76 prołońułów 

za niewykupione patenty 

W ciągu dnia wczorajszego i 0- 
negdajszego komisie lustracyjne 
izby skarbowej, sporządziły 76 pro 
tokułów za niewykupienie świadee 
twa przemysłowego, bądź też za 
wykupienie niewłaściwego patentu. 

Jednocześnie w ciągu dnia wczo 
rajczego i onegdajszego w kasach 
skarbowych zgłaszali się liczni in- 
teresanci, którzy nie wykupili do- 
tychczas patentów, licząc, że ulgo- 
wy termin prolongacyjny zostanie 
żednak wprowadzony, 


Rynek pienieżn 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8,886 
5 proc. dolar. poż. premjowa — 
54 i pół 54.— 
4 proc. poż. Inwestyc. 96 i pół 
96.— 


| 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,89 i jedna czwarta 


CZEKI 
Belgia 124,48 
Budapeszt 156,10 
Holandja 359,20 
Londyn 48,32 i pół 
Nowy Jork — czeki 8,914 
Nowy Jork — kabel 8,923 
Paryż 35,01 
Praga 26,44 
Szwajcarja 172,92 
Wiedeń 125,53 
Włochy 46,72 
Berlin 212,42 


AKCJE 
Polski 157.— 156,25 158— 
Sole potasowe 93.— 
Modrzejów 9,75 
Rudzki 10— 
Zaehodni 70.— 
Cukier 32.50 
Norblin 29.— 
Starachowice 13:— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 


3 proc. premj. budowlana 50— 
Inwestycyjna 59,50 59.— 
Dolarówka 53.— 50,50 

10 proc. kolejowa 101-— 

8 proc. B. G. K. 54— 

4 proc. ziemskie 41.— 

4 i pół proc. ziemskie 58— 

5 proc. Warszawy 57.50 57,25 

8 proc. Warszawy 12,50 72,75 
8 proc. Piotrkowa 64.— 

10 proc. Radomia 77,50 

6 proc. obl. poż. konw. Warsza- 
wy 1926 r. VIT i IX em. 50,50 
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Poniedziałek, 6 stycznia 
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WIG OWYTY 4 TE ENER S A 7 


„NOC 


Coraz głośniej mówią w Europie środkowej, oraz z „przymusowych* 
o mającej wkrótce nastąpić zmianie wyborów w Polsce, uprawiają sza- 
kursu polityki zagranicznej Belgii. loną propagandę za zbrojeniami, usi 
„Daily Telegraph“ przyniósł oneg- łując przekonać opinię publiczną, że 
daj artykuł swego politycznego ko Europa stoi w przededniu nowej 


respondenta w Brukseli, Geroth- wojny. Belgja mogłaby się znaleźć 


wohła, w, którym tenże powołując w obliczu nowej wojny, gdyby ta- 
się ną opinię poważnego belgijskie- szyzm w Niemczech zwyciężył I do 
go męża stanu stwierdza, że Bel- spółki z włoskim I węgierskim fa- 
gja zachowa neutralność na wypa- szyzmem sprowokował nową woj- 
dek wojny francusko - niemieckiej nę. Belgijska socialna demokracja 


4.1— „GŁOS PORANNY'— 1931 


REDUTA KARNAWAŁO 


Konkursy z nagrodami. 


Lzy Belgia zrywa z Francją? 


Nr. 4 


Dochód 
na Kasę Samopomocy 


lu kę San 


WA 


BEZ PODATKÓW" 


Niespodzianki, Orkiestrv. 


-aG : rar 
R A ało LAW: 


Bez karoty! 


SETAE. 
WLT 


dO 
Io Y 


Z powodu wyjazd 


okazyjnie zaraz do odstąpienia 


-pokojowe MIESZKANIE 


z wszelkiemi wygodami. 
A Wiadomość: telefon 180-25. 


rozpatrzy ten problem i prawdopo- 
dobnie zajmie stanowisko domaga- 
jące się wycofania się Belgji na li- 
nję zupelnej neutralności. 
Ciekawą jest rzeczą, że belgijska 
partja chrześcijańska demokratów 
zajmuje takie same stanowisko. Je- 
Śli więc demokraci półdą razem ze 
socłalistami, zmiana kursu polityki 
zagranicznej w Belgji musj nastą- 
Pić. Narazie jednak sztaby general- 


lub francusko - włoskiej. Kto jest na swym kongresie, który odbędzie 


tym poważnym mężem 


wszyscy już wiedzą. Jest nim Van- | 


derveiuc który jest teraz przedmio 
tem ataków szowinistycznej pra- 
sy Francji, Polski i samej Belgji. 
Organ francuskiej socjalnej de- 
mokracji „Populaire“ w odpowie- 
dzi na tę nagonkę przynosi wywiad 
z belgiiskim wodzem socjalizmu. 
Vandervelde wywodzi, że na pod- 


| 
| 


| 


stanu, się podczas świąt Wielkanocnych 


ne Francji i Belgji pracują ręka 
w rękę. 


Donieśliśmy już, że sowiecka | miała złożyć królowi szwedzkie 
ambasadorka w Szwecji, panijmu listy uwierzytelniające, za- 


Kołłontay została nagle wezwa- 
na do Moskwy. Oskarżono tę 
jedyną zresztą ambasadorkę na 
świecie © „burżuazyjne życie, 


stawie paktów locarneńskich Bel- manifestujące się w zbyt kosz- 
gja na wypadek wojny Franci townych toaletach", P, Koton- 


bądź to z Niemcami, 
Włochami może zachować neutral- 


iosć Belgja może mieć swoje Sym į 80 


patie, ale nie ma żadnych zobowią- 
zań do aktywnego wystąpienia. 
Locarno siłą faktu unicestwia daw- 
niejsze przymierze między Belgją a 
Francją. 

Nacjonalistyczne koła Belgji, ko- 
rzystałąc ze wzrostu wPływów fa- 


szyzmu w Niemczech i w Europie | 


bądź to z tay jest córką carskiego gene- 


rała, ale do ruchu socjalisyczne 
przystąpiła w młodych 
swych latach, a członkinią par- 
tji komunistycznej jest już od 
roku 1917. W łonie partji ko- 
munistycznej oddawna niedo- 
wierzają pani Kołłontay, zarzu- 
cając jej m. im., że już jako so- 
cjalistka wyszła za mąż za bar- 
dzo bogatego właściciela dóbr. 
Opowiadają też o niej, że gdy 


żądała dla siebie dworskiej ka- 
rety, chociaż inni dyplomaci da- 
wno już z tego przestarzałego ce 
remonjału dworskiego zrezy- 
gnowali. Pani Kołłontay jest 
autorką bardzo ciekawej książ- 
ki p t. „Drogi miłości“, w któ- 
rej daie psychologję nowej ko- 
biety rosyjskiej. 

Po swym przyjeździe do Mo- 
skwy złożyła pani Kołłontay 
sprawozdanie Litwinowowi, a 
następnie została przesłuchaną 
przez komisję kontrolną, przed 
którą usprawiedliwić się musia- 
ła ze swego zamiłowania do 
zbytku- 
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zaneti Ardon 


Nev-Jork London 


Wszechświatowej sławy 
preparaty „Venetian“ 
do pielęgnowania i ude- 
likatniania cery poleca: 


agentura na Łódź 


PERFUMERJA 


„WIOLET” 


Piotrkowska 63. Tel. 158-59. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach fabrycznych 


9900990000 


NADCIĄGA WIELKA ARMJA 


ńmiercionośnych zarazków grypy. Na- 
wet zdrowi winni badać gorączki. Jąk 
dobry wywiad na wojnie, tak precy- 
zyjny termometr oddaje nieocenione 
usługi. Termometr nieodpowiedni często 
jest powodem fałszywej djagnozy z 
fatalnym skutkiem. PP. Lekarze pos 
lecają precyzyjny termometr „Omega” 
z trwalszego, lekko nietłukącego się 
szkła hig Jen. (patent Scho:t i Gen) 
warantujący dokładność długoletnią, 
Już są wszędzie de nabycia. 


AAAA RAZA: 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. | moczopłolowych 
A Cegielniana 43, 
tel. 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 132—2 I od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna pocsekalnia. 


Doktór 


KLIŃGER 


powrócił 
i wznowił przyjęcia chorych, 
Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef, 132-28. 


Dr. med. 


Ż. DATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby nerek, pąchorza | dróg 
moczowych 


Godz. przyjąć od 9—10 i 6—8 w. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się 


a ul. Cegielnianą 36 
tel, 216-90 
specjalista ehoróż akórnych 

| wenerycznych 
LDCZENIE ŚWIATŁEM, 

DJATERMJA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzialln. 
Prayjmuje od 8—2 i od 6—9. 
w niedatele i święta od 9—1 
Dla pań od 6 do 7 po poł. 

oddaielna possakalnia. 


w. Łagunowski 
powrócił 


Specfalista ohorób skórnych, wane 
rycsnych | mocsopłciowych 
pruoprowada!ł się na ul. 

Piotrkowską 70 (róg Traugutta) 
Tel. 81-88. 


Przyjmuje od 8.80 do 10.50 rano, od 
1-ej do 2.80 pp, od 6 do 8.30 wiece. 
w niedsiole i świąta od 10 do 1-ej. 


MEBLE LAKIEROWANE 
NOWOCZESNE 

Pokój syplalny 660— zł. Panień- 

skl 34 złotych. Urządzenia 


kuchni 195.— zł. Kurytarz 119.—zl. 
Wiolki wybór urządzoń kushonnych 


Wytaónia Bi KOGRPEL 


Piotrkowska 114 w podwórzu 


CUDOWNY 


LAKIER 
EMALJA DO 
PAZNOKCI 
TOLEDO 
SAA 


e 


oraz wszelkie inne zboczenia mowy 
radykalnie usuwa Zakład Leczn. dla 
jaxałów 8. Żyłkiowicza, Warszawa, 
Chłodna 22. — Prospekty kancelari? 

wysyła bezpłatnie. 10-5 


CENACH BARDZO 


ŁODZKA ODLEWNIA ŻELAZA 


„FERRU Met 


Wiłaśc. E. BAUER i A. WEIDMANN 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 121. Telefon 218-20 


WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE I PO 


Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 
lub nadesłanych modeli i rysunków. 


Wszelką mechaniczną obróbkę metali. 


UMIARKOWANYCH: 


ome 


Kursy Handiowe 


l.Mantinbanda whodzi 


ul. Przejazd Nr. 12 tel. 157-914. 


Zawiadamiam, że wykłady w następnem półroczu kursów Półrocz- 
nych rozpoczną się 15 stycznia 1931 roku o godz. 6 wieczór. 


Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie od 11-1 pp. i od4-8 w 
Kierownik kursów l. Mantinband. 


Istniejący od 35 lat 


Zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA 


URBACHA 


w Łodzi, Piotrkowska 33 


Okalary i binokle 


POLECA: 


| 1. 
z wyborowemi Bzkłami oraz 


wszelkie artykuły, w zakres optyki 


wchodzące 


po cenach konkurencyjnych. 


Reperacje 


DOOOOG . 


Światło zgasło, motor stanął? | 


imi felet. 120-17 
Pogotowie Clekiryczne 


dyżury przez całą dobę, w 
w niodziele i święta. 


98 Tepraca nafycdwieddowa 29 
SZKOŁA TANCA 


KAROLA TRINKHASA 


członka IU.I.C. w Paryży 
i Z.N.CH. w Polsce 


kódź, Anarzeja 17, fel. 207-91 


Wyucza pod gwarancją w grupach 
i oddzielnie, tańce popularne i ostat- 

nie nowości. 964. 
Lekcje praktyczne tylko dla uczni. 


DR. MED. 


Markow:<z9wa 


chor. skórne I weneryczne, 
kosmetyka lekarska 
przeprowadziła się na ulicę 
Zawadzka 14 
tel. 166-35, 
Przyjmuje od 9—11 i od 5—6% wiecz 


szybkie i staranne, 


90000009009 


DO0O0090090009906 à OCKMMYO 


3 pokojowe z kuchnią i wszel- 
kiemi wygodami przy ul. Tram 
wajowej 3 od zaraz do wynaję- 
cią. Wiadomość na miejseu lub 
telefon 192-29 od 3—5 po poł 


= LOKAL === 


biurowy, składający się z 3-ch 
pokoi wraz z urządzeniem biu- 
rowym w najruchliwszym punk- 
cie (Piotrkowska) natychmiast 
do odstąpienia, Wiadomość te: 
lefon. 160-34. 


RETE RECZ 


Dr. med, 


M. GETSZTADT 


aukuszer* ginekotog 
Zschodnis 52 (Coqlolniana 23} 
tal. 149-52 
przyjmuje od 9—10 i od 5—7 pp 


Właścicielka 
Salonu Mód 


F. L. GOLDMANOWNA 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, że z dn. 15-go 
grudnia rb. przeniosła swój magazyn z ulicy Ce- 
gielnianej 26 


na Piotrkowską 109 


(Al „Kościuszki 46) pr. of. JI p. tel. 218-52. 


Magazyn zostaje rozszerzony na skalę europej- 
ską i będzie zaopatrywany stale w ostatnia no- 
wości, dostarczano przez pierwszorządne domy 
paryskie i warszawskie. 

Jednocześnie wskutek reorganixacji pracy i jej 
korzystniejszych warunków, ceny będą jak naj- 


przystępniejsze. 
SALON MÓD 


Modes Nouvelles 
F. L. GOLDMANÓWNA. 


SZJ 


MLEKO 


1000—3000 litrów mleka 


w gatunku wyborowym 


dostarczyć może codziennie 


Związek Mieczarski 


Łódź, Al. Kościuszki 29. 


A KH. 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA | 


CHOROBOU 


ze słe'zmi lóżkam i 


Na donodnysh 
warunkashi 
WIELKI WYBÓR 


Wózków 


| D hi dziecinnych 
TN GONGAA | bóżek 
lowych 
ul. Piotrkowska 90, puna 
tel. 221-72. os || MATETACÓW 
sprężynowych 
yłanie sig ċhorych dożyć „PATENT“ 
a ani eczni- s 
cy (operacje etc), a także choe 0| WYŻYMACICK 
rych przychodzących. Godz. amerykańskich 


1 
przyjęć od 9—1 i od 4—7 12 Nabyć można 


W FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 
Gabinety +, “ 
Kosmetyki tekarskia! || [OJI(D)| 
D-ramed. Mar)! LEWINSONOWEJ || » 
0% daj s telef. ak ŁÓDŹ, 
Odrz. przyj. dla pań i panów 
A AO 48 a Piotrkowska 73 
Omynne 54 nóastąpzjqc iały! 
1, EA skóry i wiosów. $ wieża 
2. Renate ETTET 


3. Kuraali odmładzających. 
4. Masażu (opólny i eaqóciowy). 
5. Bpilacji (elestrozaagulnoja 
ełoktroliany 
6. Blsktrotezapii(diatozznja, d'Ar- 
sonyslisacja, galyanofaradysaosja. 
.7. Helotorapji (Boentgen, kwaar, 
sollux, kąpiale świetlna). 


Lulu Fl 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 


8. Chirurg}! moisiycznej (blis- rycenyah 
ny, Żylaki, anickastałoonim, NAWROT 7, 
nowotwory it. p.), Leczenie Tol. 123-09; 
parapoagi od 10—121 od 5—9 


pod kiorunkiem chirurga 
Dra Z. LEWINSONA 
od node, 1—4 


ozdynującogo coim, 
bwa 


pua Pokoje 


| 

razem lub oddzielnie do wyna- | 
jęcia. Centrum, parter. Może | 
być na biuro, Telefon 115-54 
5—1 | 


NA BIURO 


1 pokój z oddzielnem wej. | 


| 


| 
selom, ewent, z wrazie | | WHW re 
domość Tel. 208-29 od, 102147 Alfr e d | 
DR. MED. | Teschner 
iG. MARGOLIS muy 20 
przeprowadzit się | {20S MVAWROT | 


naAl. Kościuszki 9 tol. 165-17 
Przyjmuje od 1 — 2-ai i od 5— Tej | 


| TEL. 22061. 


„Zloła przeciwko cierplentom 


(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irotan“ 
„Zloła 


(rej. Nr. 1153) zn. tow. „Elmisan* 
„Złoła przeciwko chorobom 


(rej. Nr. 1147) znak tow. „lirotan* 
Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 


4.1.— „GŁOS PORANNY — 1931 


zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, że z dniem 
1 stycznia 1931 r. uruchomiliśmy 


MOJADYÓZĄ JEDYNA w POLSCE PRALNIE 
CHEMICZNA I FARRARME, SIST. „TRE” 


i przyjmujemy do pravia i farbowania nie niszcząc 
nawet najdelikatniejszych jedwabi: 


WSELNA GARDEROBE DAMSKA | 


Polecając poniżej adresy filji własnej i przedstaw. naszych 
pozostajemy 
z poważaniem 


Najnowsza i Jedyna w Polsce 
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


P. WEBER i R. LEWANDOWSKI 


28 p. Strz. Kaniowskich 34a tel. 149-34. 


Filja własna Piotrkowska 130 


i przedstaw. A. Kiepsch, Piotrkowska 223. 
Madler, Narutowicza 1. 
I. Rzezac, Andrzeja 47. 
K. Rupprecht, 11 Listopada 24. 
M. Herman, Główna 2y. 
Lietke, Napiórkowskiego 31. 
O. Aj, Abramowskiego 19. 


CHORZY NA PŁUCA. 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od su- 
chot umiera więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc, kto 
cierpi na kaszel, bronchit, chrypka, zafleg mienie płuc oraz koklusz, 
powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGO- 
SOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory 
nabiera ciała. — FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach 


Skład główny: Apteka H. ROSENSTADTA 
Warszawa, Pl. Grzybowski 10. 


RATUSCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOLA Z GÓR HARCU D-ra LAUBRA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczniącym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z GSR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumat;zm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ŻIOŁA Z GÖR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena J/a pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Repróz. na Polskę „P ROTOR“, Warszawa, ul. Św. Stanisława 8/11 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


wi, artretyzamowi, Ischlasowi 
i podagrze“ 

(rej. Nr. 1150) zn. tow. „Artrolin* 

Kąpiele Siarkowo-Rośllnne (sto- 


sują się przy leczeniu: Artretyzmu, 


kanału pokarmowego" 


przeciwko wymiotom 
oraz atonii kiszek* 


(rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara“ rh podagry i p ej 
rej. Nr.1263) zn. tow. „Snlfobalł”. 
„Zioła przeciwko chorobom | Zioła przeciwko niedomaga- 


płucnym I blednicy* niom skrofulicznym* 


(rej. Nr. 1152) zn. tow. „Tizan* 
„Zioła przeciwko chorobom 
| nerwowym | epliepsji* 

(rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epliobin** 


nerek i pącherza* 


Łódź, Główna 69, tel. 106-10. 
Broszurki wysyła sję na żądanie bezpłatnie. 


SET OREOTE I RDZ IE ALA T NODZEEZECZED 


a SS e o a- 


„Zloła przeciwko reumatyzmo-, 


DLA LECZNICZE | 


COGNAC _ 
DUBOUCHE 


BISQUIT 
DUBOUCHE 5 C 


slawa institut _ cosmetique 


AR T EEEE i RT T OEN ESN 
Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 


Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki Heljoterapja 
lampa kwarcowa, lampa solux. Upiększanie na bale. 
Godz. przyjęć 10—2 i 4—8. 12309 


zaa 


| OE SRO CZE O ij zj B 


Bo 20 r.i 


| 
| NAJLEPSZE: CIASTKA 


pc.eca 


CUKIERNIA Z GOMOLINGKIERO 


| PRZEJAZD 1, 


TEL. 188-72 i 204-87 
DANA 


Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy „Ś. 
Leder i M. Heyman* podaje do wiadomości, 
że zgodnie z $ 50 Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 
23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3 | 28) termin 
ostatecznego ogólnego zgromadzenia wierzycie- 
li powyższej firmy wyznaczony został na dzień 
27 stycznia 1930 r. o godz. 10 rano w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 
Nr. 5, pokój 15. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wziąć wszyscy wierzyciele, wpisani na listę 
przez nadzorcę sądowego. Porządek dzienny 
obejmuje: 1) sprawozdanie nadzorcy sądowego, 
2) odezytanie propozycji układowych i dyskusja, 
3) głosowanie nad propozycjami układowemi. 
Wierzyciele, którzyby nie mogli przybyć na 
ogólne zgromadzenie, mogą przesłać swe 
głosy na piśmie, jednakże podpis na takiem 
piśmie winien być. poświadezony urzędowo. 

Sędzia Komisarz 


58-3 Władysław Gordowski 
Do akt. A I 
Nr. 2372 | 30. r. 

Ogłoszenie ASZE 


chrypkę, zakatarzenia nosa 
gardła, oskrzeli i t, p- 
USUWAJĄ 


Zioła „Polana_ 


zatwierdz. przez M. S. W. rej. 1349 
do nabvcia w APTECE 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Józef 
Tomaszewski 
zam. w Łodzi 
rzy ul. Zachod- 
niej 36. na zasa- 
drie art. 1080 U. 


P, C. ogłasza, że ARTE 
waniua3stycznia || D-7 Farm. R. Rembielińskiego 
10 rano w Łodzijj włŁodzi, ul. Andrzeja 28 
„przy ul. tel. 149-91. 
Piotrkowskiej 97 CENA Zł 2— 


odbędzie się 


powtórna praz 
sprze- i F 
daš z przetargu i 4 
publicznego ru- ów 
i zą- zy specjalistów 
wk, a przy Górnym Rynku 


Ojotrkowska 294, tol.123-88 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiesz, 
w niedsiele i święta do 2-ej po pał 
Wsnystkie specjalności I danty= 
styka. Kąpiaie światłna, ta n28 
kwarcowa, eləktrysasja, R3antgan 
saczaplenia, analizy (məszu, halu 
krwi, plwocin, wydzialin iti.) Qa 
racje, opażrunśi. 

Wizyty na miasto. Porada 4 ał. 
Porada dantystyczna oraz wana: 
*ologlozna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Michała Ulrichsa 
i składających się 
z bilardów, kasy 
„National*, stoli- 
ków i innych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 62,800 


Łódź, dn. 29.12.30. 


Komornik 
J. Tomaszewski. 


12 


3.1. — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Nr. 3 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
vóg koty: Hoana tramwajami 


Ostatnie 2 dni! 


Kobiety nie do malžeńsíwá 


woo doan Grawiorti Anita Pape 


Czy macie tańczące córki? Powinniście zobaczyć ten film nad filmy, a lepiej 
poznacie ducha i cielesne przygody waszych dzieci. Ażeby zobaczyć— trzeba widzieć, 


Wielki dramat, będący bolesną satyrą na nasze roztańczone i hołdujące zasada 
ZAD miłości młode pokolenia, zobaczyć można w filmie p. t, 


Muzyka pod bat. A. CZUDNOWSKIEGO. mum Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i świę 
6 


ta o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej w. 


Dziś, 


og. 


JÀ niedzielę, 


Ceny miejsc: I m. 1.25 gr., O m. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


11 r. 


Ceny miejsc: dla doroslych 50 gr. dla dzieci 20 gr. 


. 8,911 
PRPC PRT Gabinet dentystyczny 
| Uioszenia drobne el E FUCHS 
Nawrot 4, tel. 127-31 
ANGIELSKIEGO 


konwersacji i literatury udziela 
rutynowany nauczyciel. Ul. Ce- 
gielniana Nr. 17, m. 1, parter, 
iront, od godz, 4—6 po poł. 


3—1 

WIEDENKA 
adziela niemieckiego, francus- 
kiego, gramatyki, literatury. 


Godzina 2 zł. Cegielniana 4, m. 
9, od 9—1 pp. L= 


KIEROWNICZKA 
PRZEDSZKOLA ma godz. po- 
połudn. wolne; najchętniej po- 
prowadzi komplet prywatny lub 
przyjmie demi-place * od 1—2 
dzieci. Łask. zgł. sub.: „Pierw- 
szorzędna siłą“ do „Głosu-Po- 
rannego, 12—1 


W CIĄGU MIESIĄCA 

i| pod gwarancją  wykluczającą 
absolutnie wszelkie ryzyko wy- 
ucza praktycznie na samodzielne- 
go buchaltera-bilansistę, rzeczozn. 
z wyższem wykształceniem i kontr. 
syndyk. przemysł,  Kończącym 
świadectwa. Bliższych informacji 
T — 9 wieczór. Piotrkowska 183, I 
p. ofia. 


KUPIĘ 

okazyjnie bibljotekę lub dzieła 
poszczególne treści powieścio- 
wej i naukowej z dziedziny 
bibljografji, bistorji, historji li- 
teratury i t. d. Wiadomość u L. 
Tuwima, Łódź, ul. Piotrkowska 
17, 2-gis podwórze, m. 35. 


4—3 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów 1 rozrusz- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


NEALIMY NEONÓWE 
Inż, 3. REICHER | S-ta ; 


Południowa 28, tel. 21-000 j 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50, poprzeczna of., I p. (daw- 
niej Cegieniana 55). 411 


czynny. 


PD s 
EX Krajowy) 
r fi zastrżej, achr-N1790 


Łódzka Orkiasfra Filharmoniczna 
Dyrekćja Koncertów: Alfred Strauch 
Tel. 213-384. 

SALA FILHAREIONJI 
La r AN e TE S 


dnia 11-go stycznia 1931 r. 
o godz. 12-ej w poł. 


20i PORANEK SYMFONICZNY 


Dyrygent: 


DRÓNSŁAW SZULC 


Solista: 


Whaisiw Wechniak 


(Skrzypce) 
W PROGRAMIE: 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ?|. 


Musiz ukończyć kursy fachowe. 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal 
terj rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handln, prawa, kali- 
grafj, pisania na maszynach, to 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni. 
gramatyki polskiej oraz ekonomiji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj. 
cie prospektów. 


ZAKŁAD TAPICERSKI I ma- 
gazyn mebli Stanisława Ga- 
ały, Łódź, Karola 1 posiada 
na składzie kompletne u- 
rządzenia pokoi sypialnych 
stołowych, gabinetów, sa- 
loników i pojedyńczych me- 
bli. Duży wybór otoman, 
kozetek, krzeseł i mebii 
klubowych. Ceny przystęp- 
ne. Na żądanie daje na 
spłaty. 11037—17 


RÓŻYCKI: Anhelli, poemat symfoniczny 
CZAJKOWSKI: SYMFONJĄ V-ta 
PAGANINI: Koncert skrzypcowy D-dur 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonji co. § 
dziennie od g. 10.30 rano do gods. 2-ej po poł. 
oraz od godz. 4-ej do 7-ej 


Magistrat m. Tuszyna wzywa 
poraz ostatni nabywców działek 
leśnych w osiedlu letniskowem 
Tuszyn-Las do uregulowania 
zaległych i do płacenia bieżą- 
cych rat należnych za działki. 
O ile wszystkie zaległe raty nie 
będą wpłacone do dnia 15-go 
stycznia 1931 r. magistrat zmu- 
szony będzie stosować pkt. 4 
umowy. Za raty weksli nie 
przyjmujemy. 


Tuszyn, 2 stycznia 1981 r. 


Burmistrz m. Tuszyna 
(—) J. Domowicz 


przed I popol. 

sori dla dzieci od 3—7 lat pod kier. 
W. KAPŁANÓWNY 

| Zapisy od 11—2 i od 4—6 Traugutta 
12, fr. Il p. tel, 122-56. 


18—2 


Dyrekcja 


LALO: 


wiecz, 


ZAKŁAD 

Tapicersko-Meblowy posia- 
da na składzie: otomany, 
tapczany, kozetki, kredensy, 
stoły, krzesła, trema również 
przyjmuje obstalunki i re 
peracje Główna 11 W. Ga- 
bała. 12420—15 


POSZUKUJĘ 
służącej do wszystkiego koniecz- 
nie z dobremi świadectwami dłu- 
goletniej pracy. Zgłosić się do 
ll-ej rano i od 2-ej do Żej 
poda 41, w ogrodzie, 
Ip. 2352-2 


POKÓJ 
frontowy, umeblowany, telefon, 
wynajmę solidnemu panu. 
W bosaka 200, front, mieszk. 
16—1 


ANTYCZNY 
Biedermanier. Komplet gabine- 
towy jak nowy, okazyjnie sprze- 
dam. Oferty: „Właśnie“ a i) 


+ Poranki dla dzieci 


aż syst. Montes- | Wólczańska 4. 


Koncertów: 


$, "Znakomity sirian 
=% W PROGRAMIE: 


ý TARTINI: Chanson 
4 oraz Debussy, Falla, Bloch, Paganini i inni. $ 


Przy fortepianie: Karol Gimpel. 
Bilety od zł, 


zawczasu w Kasie Filharmonji 


90 gr., III m. 60 gr. 


z pode Bie pe sŁNAK Zorry“ 


Następny program: „Rycerze Miłostek* 


MOTORY 


elektryczne nowe i używane po 
cenach fabrycznych. 
Warsztaty reperacyjne, Przewinię- 
cie motorów I dynamomaszyn. 
Instalacje elektryczne siły, świa 
tła, sygnalizacji i bioraid ronów 


wykony 
Przed. Inż. Elektro-Mech. 


M BAK 
Zawadzka 12, tel. 2164-11 


DR. MED. 
GUSTAWA 


ZAND- TENENBAUMOWA 


choroby kobiece i akuszerja 
Tel. 220-25 


POWRÓCIŁA 


i wznowiła przyjęcia 
od 3 do 4 po poł 


Alfred Strauch 
Tel. 213 84, 


SALA FILRARMONJI 


CZWARTEK, dnia 8-90 stycznia 
1931 r. o godzinie 8.30 wiecz. É 


Recital Skrzypcowy 


Symfonja hiszpańska 


1— do zł. 8. — nabywać można 


RESTAURACJA i BUFET 
w Ognisku Ofieerskiem przy ul. 
11 listopada Nr. 83 od zaraz 
do wydzierżawienia na dogod- 
nych warunkach. Oferty na rę- 
ce Gospodarza Ogniska do dnia | Tu 
10 stycznia 1931 r. — (Aleje 
Kościuszki 67, Il piętro, pokój 
Nr. 57).— 2338—3 


„POLRUCH* 

Al. Kościuszki 27, front parter, 
telefon 141-01, poszukuje i po- 
leca mieszkania w starych ino- 
wych domach, lokale wszelkiego 
rodzaju, pokoje we wszystkich 
punktach miasta. Biuro czynne 
bez przerwy od 8 rano do S-ej 
wieczór, 


SKLEPY 

ew. z mieszkaniami przy ulicy 
Piotrkowskiej i innych kierun- 
kach miasta, restauracje, ka- 
wiarnie, piwiarnie, kolonjalno- 
spożywcze, owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro „Polruch* Al. 
Kościuszki 27, telef, 141 01. 


SM | ton, Gdańska 42 | 8, front. 


| _Polruch* 
| front parter, telef. 141-01. 


DLA SIOSTRZENICY 
eleganckiej, inteligentnej nau 
czycielki, izraelitki lat 25 po- 
szukuję odpowiedniego | raj do 
lat 36. Szczegółowe oferty do 
administracji sub. „Usytuowa- 
ny“ 9—1 


MAŁA MASZYNA 
do pisania marki „Corona* x» 
walizeczką (Portableu) prawie 
że nowa, cztero rzędowa, bar 
dzo tanio okazyjnie do sprze- 
dania. Oferty sub. „Corona* dó 


administracji. 38—1 
MIESZKANIA 
pojedyńcze i  kilkupokojowe 


sklepy w starych i nowych do- 
mach poszukuję i polecam we 
wszystkich kierunkach miastą, 
Wiadomość: Żeromskiego 69-17, 
pośrednik. 14—1 


5-CIO POKOJOWE 
mieszkanie, wszelkie wygody 
front I piętro, czysty dom, w 
pobliżu Placu Wolności zaraz 


j | do oddania. Zgłosz.: biuro „Pol- 


ruch“ Al, 
parter. Telef. 141-01, 


Kościuszki 27, front 
10—1 


UMEBLOWANY 
pokój z telefonem ewent. piani- 
nem do natychmiastowego od- 
dania inteligentnej esobie, Al. 
I Maja 8, od 11—68 po poł 
m. 20, 2349—1 


ODDAM POKÓóJ 


| może być dla małżeństwa z do 


datkowem pomieszczeniem, tele: 
-1 


1—2—3—4—5 POKOJOWE 


ją mieszkania wszelkie wygody w 
SE g starych domach i za komorne 
%4 | miesięczne, we wszystkich kie- 


runkach miasta poleca biuro 
Al. Kościuszki 27 


FABRYCZNE, BIUROWE 
lokale handlowe przy ul. Piotr 
kowskiej i innych częściach 
miasta, na prawach lokatora 
i sublokatora oraz większe lo- 
kale nadające się na szkoły, 
insty, ubezp. poleca biuro „Pol: 

Al. Kościuszki 27. telefoa 
Tw 01. 


3 POKOJE 
z kuchnią i wszelkiemi wvgo- 
dami (służbowym, kąpielowym 
i t. d.) od zaraz do wynajęcia 
w domu przy ul. Piotrkowskiej 
189. Wiadomość u gospodarza. 
2348-3 


2 DUŻE 
umeblowane poxoje z kuchnią 
i wygodami odnajmę (izr.) te- 
lefon 185-70 od 12—%. 


ZGUBIONO 
książeczkę Kasy Chorych na 
nazwisko Matyldy Lange. Łas- 
kawego znalazcę proszę o zwró* 
cenie na ul. Nawrot 58, p: 2e 


p 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10— 
AO zAP AP di 3 rea dada A a AZ zda ADC ROB KOZA AĄ 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugeniusz Kronman Za wydawnictwo Frasa“. Wydawnioxza sp. æ ogr. odp.: Kugenjusz Kronman. 


Ogloszenia 


osane SĄ O 


za wiersz milimatrowy |-szpaltowy (strona 5 szpale): |-sza strona ] 2, 
w tekście 30 gr, nadesłane po tekście 40 gr. 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyras; najmniejsze ogloazanie st. 1,5) gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1,30 gr. Ogłoszenia zarącsynows i zaślubinows 12 zał. 
50 proc. drożej, firm saqranioanych o 100 oros. Za oqłoszania tabzlaryczne 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


nekrologi 49 gr. Zwyceajne 

Poszukiwanie pracy 10 gr. 
Ogłoszenia zamiejscozwa obli 
lub fantax. dodatk. '50% 


RAFAŁ LEN 


„CICHY DON” 


Łódź re 
4 AGA 1931 roku 


Klasyczna powieść spoleczna. -- Epopea keozaciwa. -- Wielka 
woeina.--Rewelucia resyjska i wolna domowa.--Milion eszem- 
plarzy. -- Liczne tfumaczenia. 


Znaczenie społeczne powieści 
nie musi się koniecznie wyra- 
żać w treści czyste społecznej, 
ściśle zwykle zależnej od dzie- 
jów politycznych i zdarzeń, 
przeszłychczy mających przejść 
do historji. Mogą się na treść 
składać miłosne perypetje, czy 
inne najbardziej indywidualne 
orzeżycia bohaterów, a mimo 
to utwór może mieć wielkie 
społeczne znaczenie. Tak bywa 
z utworami,  odnoszącemi się 
da czasów, gdy wypadki poli- 
tyczne usuwają się,  fakgdyby 
wgłąb sceny, cichną. Tak jest 
up. ze słynnym „Wertherem'*— 
Goethego, „Bez dogmatu“ Sien- 
kiewicza i wieloma jeszcze in- 
uymił. 


Naogół jednak t, zw. powieść 
społeczna, pragnąca objąć jak- 
najszerszą płaszczyznę życia 
ludzkiego, bezpośrednio wprost, 
i w wielkiej swojej części doty- 
ka, odtwarza, analizuje zagad- 
nienia społeczne, nawet wypad- 
ki polityczne. Sytuacje, typy; 
postaci — stają się wtedy sym- 
holami, wyrazami prądów. prze 
ciwieństw społecznych, nuriują 
cych dang epokę, a wyrażają- 
cych złę  przedewszystkiem w 
dziejach politycznych. 


Nie na tem nie traci wariość 
artystyczna utworu: ani żywość 
ani prawda i niezmienność ludz 
kich charakterów i sytuacji, 
przeciwnie—w zetknięciu z rze 
czywistością, w uwzględnieniu 
najpierwszej ważkości wpływu 
zjawisk społecznych w oddzia- 
ływaniu na jednostki i masy, 
rośnie, krzepnie wartość arty- 
styczna utworu, gdyż dzieje 
ludzkie, poszczególne postacie 
siują się wtedy żywsze, zrozu 
mialsze, bardziej umotywowa- 
ne. 


„Dlatego też fundamentem, 
pniem jakgdyby — tego rodza- 
ju powieści, (nietylko tłem) są 
właśnie dzieje klas społecznych, 
narodów, państw. Że wymieni- 
my ta jako przykłady „Wojnę 
i Pokój“, „Trylogję*, „Popło- 
ły”, 

Na taką również wielką mia- 
rę zakrojona jest powieść mło- 
dego sowieckiego pisarza M. 
Szołochowa p. n. „Cichy Don*, 
z której wydane dwa pierwsze 
tomy, liczą już około tysiąca 
stron | w samej Rosji rozeszły 
cię (do'lata) w ilości 1.000.000 
egzemplarzy. 

Autor ograniczając się w prze 
ważnej części swego dzieła do 
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sfer kozackich, dotyka jednak | rych, uwidacznia ścieranie się 
z tej perspektywy najaktualniej | klasowych przeciwieństw i w 
szych społecznych zagadnień i związku z tem początki uświa- 
tworzy wielką historyczno-oby- | damiania klasowego, tak ważne 
czają epopeę z najbliższej prze- |ze wzgledu na przyszłe, olbrzy- 
szłości swego kraju, a o ile mie zmiany. 

można sądzić w następnych to-| vy ostatnich częściach pierw- 
mach przejdzie do współczesna (szego tomu — powieść ohbycza- 
śel, t. J, do dzisiejszego życia w | jowa zmienia się w wojenną. 


Sowietach. W przeciwieństwie do tylu o- 

Akcja powieści zaczyna SIĘ stątnich książek wojennych, u 
tuż przed wielką wojną w nie- trzymanych w formie subjekty- 
wielkiej osadzie kozackiej nad ‚wno - osobistych przeżyć i wra- 
Donem. Wychodząc, niby z pan. żeń, autor „Cichego Donu* — 
ktu centralnego, od opisu ŻYCIA nie wysuwa sie z poza obrębu 
i ludu w domu Melechowów, | pnpiękteh, czasem efektownie ma 
szerszemi kręgami obejmuje AU | jarskich opisów. Ale i tutaj po- 


tor większą ilość osób, opisuje | rafi w pełni oddać grozę i praw 
ich pracę na roli, miłości, kło- 


poty, zabawy, dochodzi dalej 
do organizacji społecznej, głów- 
nie wojskowej i otwiera w ten 
sposób perspektywę na istotne 
w życiu kozackiem zagadnienia 
socjalne 1 gospodarcze, W tych 
pierwszych  tzęściach epopei 
tworzy to, co nosiło w klasycz- 
nej literaturze nazwę powieści 
obyczajowej. 

Wielką już tutaj zasługą auto 
ra i nowością jest samo środo- 
wisko kozackie, Nikt dotyci- 
czas w literaturze nie przedsta- 
wił ich w takiej prawdzie i bez- 
pośredniości opisu.  Historycz- 
nych kozaków Gogola okrywa |; syyjłymaczenie dalszych jego 
wysuhbtelniająca mgła romantyz' konsekwencji. 
mu i humoru, nawet Tolstoj, 
mimo, że stworzył  jaknajbar- 
dziej żywe ideałne postacie, opi 
sywał ich jednak, jako przed- 
stawieiel obcego i dalekiego śro 
dowiska. Dopiero autor „Ciehe- 
go Donu*, sam kozak doński z 
pochodzenia, znający Świetnie 
życie, psychologię, oryginalny 
język tych półdzikich I w Euro- 
pie legendarnych z tego powo 
du ludzi, nie cofnął się przy 
jaknafbardziej okrutnych, bru- 
talnych stronach i poszczegól- 
nych scenach z żytia (np. krwa- 
we bójki między ojcem i synem, 
poród. gdy młody Melechow do- 
słownie własnemi zębami odłą- 
cza dziecko od matki i t p.) — 
I etworzył w księdze literatury 
światowej nowy rozdział. Wzbe 
gacił ją o nowy świat życia ko- 
zaków. 

W pewnej odległości pokazał 
już innych ludzi: więc wyżej 
stojące warstwy kozaków, któ- 
rych przedstawicielem jest ge- 
neral Lismieki z synem, obcych 
osiądłych nad Donem, jak kup 
ca Mochowa, dalej przybyłego 
tu dla agitacji socjal - demokra- Miasto norweskie Donthelm, które 


Ści w społeczeństwie kozackiem 
| zmienia się jednak charakter 
drugiego tomu. Aufor bliżej już, 
bardziej bezpośrednio zajmuje 
się zagadnieniami społecznemi $ 
tak niedaleką jeszcze  historfa 
polityczną, Akcja zaczyna się je 
sienią roku szesnastego na 
wschodnim froncie, Śmiałe, o0- 
twarte rozmowy, dyskusje 
wśród oficerów, rozprężenie i 
spatja wśród żołnierzy,służą dla 
uwidocznienia gotującego się 
przewrotu, i umiejętnie otwte 


dza Szołowłtow cały szereg no 


kozaków — koniecznych jako 
symbole, wyrazy wielkich spo- 
łecznych przemian, niemniej je- 
dnak żywych, dalekich od sza- 


blonm. 


Ten artystyczny umiar w tra- 
ktowaniu treści społecznej nie- 
raz nawet ściśle historycznej, 
tak często banalizowanej i ła- 
twej dla gotowych formułek, a 
obok tego srodowisko kozackie, 
które właśnie było widownią 
specjalnie ostro, brutalnie a 
|przez to 1 wyraźnie zarysowa- 
nych zmagań się i  przeci- 
wieństw starego i nowego świa: 
ta — przyczyniają się wielce do 
trafności i dojrzałości syntezy 


dę wojny. Mimo, w przeważnej | zpołecmej z tych lat, tak donio 
części utrzymania akcji powie-|stych nietylko w historji Rosji, 


ale całego świata. Wiele rów- 
nież każą się spodziewać mo 
dalszych tomach powieści. 


W jednem wyraźnie jednak 
występuje na jaw młodość i pe- 
wne jeszcze  niedoświadczenie 
autora. Jest to, już od pierw- 
wszych stron, zwracająca uwa- 
gę — zależność od Tołstoja, 
zwłaszcza od „Wojny i Poko- 
ja*. 

Nietyłko forma: technika, 
plan, stosunek pisarza do ma- 


rając możliwość przewidzenia terjału, nietylko formalnie iden | wprowadza do literatury 
rozplanowanie | 
całych | 


tyczne wprost 


akeji, sytuacji, osób, 


Potem, opisujzc już sam prze grup występujących, ale w wie- 
| wrót i wojnę domową, wprowa-|lu wypadkach materjalne podo- | cze nic skończył) książkę warte 


bieństwo charakterów, nawet | 


wych mesra ontot niezawsze pteścii Pee kozak źró | w historji literatury. 


a aiai a a 


Drontheim--Nidaros--Drontheim 


dopiero przed rokiem przechrzciło 
tę Sztokmana — poprzez któ-, Się na Nidawi, wraca obenie do sw ej poprzedniej nazwy. 


dio, wzór, szkołę młodego auto< 
ra. 


Ahy przekonać się o tej we 
wnẹętrznej także zależności, 
dość zestawić ze sobą np.: Mi- 
kołaja Rostowa z „Wojny I Po- 
koju“ z Grzegorzem Melechos 
wem z „Cichego Donu“, Nata- 
szę z Aksiutką, Katarzynę z So- 
nią, dwueh książąt Bołkońskich 
ojca | syna, a tutaj generała 
Listnickiego i syna; podobień: 
stwo znajdziemy nawet w szere- 
gu trzecio - i czwarto - rzęd- 
nych, często epizodycznych pæ 
staci, 

Ta jednakże zaleźność, w nie 
ezem nie zmniejsza  warłoścń 
książki i wielkości talentu. jej 
twórcy. Umiejętność poddania 
jete wpływam najwiçkszego 
prozaika świata — jest już nie- 
chybną oznaka talente Za- 
szesyt tylko może sprawić ter- 
minowanie n mistrza, gwlasz- 
cza, gdy slę jest przytem tak 
doskonałym i mimo wszystko 
samodzielnym uczniem. 

Nie trzeha bowiem  zapomi- 
nać, że autor sowiecki fest naj- 
zupełniej oryginalny w ujecim 
|współczesnego życia, porusza zr 
italentem jaknajbnrdziej zajmu 
jate problemy _osłatnich lat, 
cały 
szereg nowych ludzi, rozporzą 
dza oryginalnym żywym, barw 
kk słownikiem i pisze (bo jesz 


ciowa o wybitnem znaczeniu 
Książkę, 
pękającą pełnią i prawdą ży- 
cia. 

„Cichy Don“ — oto jeszcze je 
den dowód wielkiej powrotnej 
fali wpływów t. zw. klasycznej 
literatury europejskiej na współ 
|ezesną prozę. Klasyczna pro- 
stota zachodnio - europejskich 
pisarzy wojennych, skrzydła 
Dostojewskiego nad Niemcami, 
młody, budzący się do życia re- 
alizm francuski, i przedewszyst 
kiem największy y mistrzów 
klasycznej literatury — Tolstoj 
[nad Rosją, pozwalają wierzyć 
w przyszłość literatury. Gdyż 
tylko takie wzory, taka szkoła, 
| moga zabezpieczyć miodych pi- 


sarzy od niebezpiecznych for- 
„malnych eksperymentów, sło- 


wem, słowem od formizmu 
li jego ślepych zaułków, m 
zarazem związać literatnrę z jej 
iedynym, niezawodnym.  wzo- 
rem, z najlepszym — i bodaj 
czy nie jedynym sprawdzianem 
jej wartości — z życiem. 


41. — GŁOS PORANNY — 1939 


J. PRUSZYNOWSKI 


CYN 


Nie każdy zdaje sobie spra- 
wę, jaką kosztowną rzeczą jest 
cynizm,  jakiemi cierpieniami 
jest okupiony i jak niezmiernie 
subtelnym i moralnym trzeba 
być, hy nad nim panować. Tyl- 
ko na tle rozczarowań ducho- 
wych e przepastnej głębi rodzi 
się cynizm, jako doraźna reak- 
cja wobec poprzedniego nasta- 
wienia względem życia i świata. 
Bvło ustosunkowanie się subtel 
ne : moralne, można powiedzieć 
naiwne, a należy powiedzieć 
święte, a nastąpiło ustosunko- 
wanie się gruboskórne i niemo- 
ralne, można powiedzieć pro- 
stackie i należy powiedzieć pro- 
ste. Proste, bo widzi się wów- 
czaą rzeczy i zjawiska takiemi, 
jakiemi są bez osłonek i ozdób, 
widzi się że w ich eałej suro- 
wości. Są przytem tak błahe, iż 
zdają się wywoływać jedynie 
komizm. Cynizm jest wyraźnym 
symptomem uodpornienia, czę- 
sta tylko czasowego i pozorne- 
23, wobec wszelkich ewentual- 
nych zawodów życiowych, uod- 
pornienia, u źródeł którego le- 
ży nadmierny sentymentalizm. 
Raczej jest może klapą bezpie- 
czeństwa, która chroni przed 
dotkliwemi przejściami. Cy- 
nik często Śmieje się, bo mu się 
zbiera na dotkliwy płacz i w ten 
sposób prosto z mostu likwidu- 
je nadchodzące  rozprzężenie, 
przyczem cynizm w myśli iw 
działaniu często nię idą ręka w 
rękę. Rzadko tylko widzimy 
wybuchy cynizmu w życiu pra- 
ktycznem i to najczęściej jako 
demonstrację, U Diogenesa do- 
szło do tego, iż uprawiał pu- 
hliecznie na rynku manipulacje 
erotyczne. 


Geneza i charakter eynizmu 
Pitigrillego nie są w zasadzie 
inne, niż u innych cyników. 
Przesubtelniony młodzieniec żył 
w swym własnym wyidealize- 
wanym świecie, w którym mi- 
łość platoniczna panowała nie- 
podzielnie.  Odmawiał sobie 
wszelkich pożądań i życzeń, 


które w czemkolwiek kolidowa- guja zawzięcie 


IZM PITIGRILLEGO 


straszne dni, kiedy człowiek 
jest na szalonem rozdrożn: sa- 


mohójstwo czy religia i misty- ! 


ka, czy wreszcie doraźnie stwo- 
rzony ideał. Ludzie o silnym in- 
stynkcie życia, nie mogący się 
ładzić, chwytają się tej ostatniej 
alternatywy.  Pitigrilli napo- 
mknął gdzieś o tem, że szukał 
wiary w religji, mistyce į nau- 
ce, ale nie znalazł, A że dni bez 
ideału są dla takiego człowieka 
nie do zniesienia, więc Pitigriui 
stworzył sobie jakiś ideał. Mniej 
sza o to jaki, może zdrowie i 
siłę, Mówi, że gorąco pragnie 
być silnym. Lecz takie stworza- 
ne ideały to surogat ideału, te 
tandeta, Czlowiek ma świado 
mość każdej chwili, że to jest 
na trzeźwo spreparowany cel. 
Już niema o czem marzyć. Pi- 
tigriili przemyca gdzieś tę ało 
boleść swoją: „och smutno jest, 
bardzo smutno nie móc żzź ma- 
rzyć“, I oto ukazuje się nagle 
przemieniony Piligriili. Widzi 
wszystko bez ornameniacji. 


Zgwalcić pannę, powiada, to 


nuzdołnić ją do funkcjonowania; 


kobietka z półświatka to reszt- 
ki burdełowe; filozofja — ło o- 


przed ciążą, a partki przed mę- 
żem. Wszystko dla chuci. 


Ale te jaskrawe wypadki 
| przecież jeszcze nie przesądzają 
sprawy. Miłość istnieje u kobie- 
ty i może być nie mniej plato- 
niezna, niż u mężczyzny. 


Na gruzach więc starego i na- 
iwnego optymizmu powsłał u 
| Pitigrillego poprzez cierpienie 
‘cynizm, Nie widzi w niczem żad 
nej wartoŚci. Wszelako w głębi 
duszy tego pragnie I tylko cy- 
nizmami stara się zdusić ten 
, wewnętrzny zew. 
gdzieś: „rozmiłowałem się w pa 
radoksach (cynizmach). Para- 
| deks, drogi bracie, nadługe za- 
truwa tego, który go wypowia- 
da“. Załruwa, bo chcialby ca- 
, łem swem jestestwem znaleźć 
w życiu coś wielkiego, a wszyst- 
ko okazuje się znikomem i bła- 
hem. Dlatego też mówi: „Mój 
przyjacielu, ujmowanie życia 
tagieznie, weałe nie jest smut- 
ne. Daleko smutniej jest nie 
móc ujmować życia poważnie”. 

Cynizm Pitiigrillego zrodzić 
się mógł jeno na podglebia kul- 
tury, gdzie wszelkie cielesne ży- 


Powiada | 


cie płciowe jest uważane za 
nieczyste, a miłość eteryczna o- 
bleczona zostaje w niebiańskie 
szaty. Więc w naszej kulturze, 
gdzie wszystkie czynności płeio 
we są uważane za brukające, 
gdzie nawet organy sąsiadujące 
z płciowemi tchną nieczystościa 
Żaden wychowany człowiek nie 
obróci się plecami w towarzy- 
stwie poważnych obywateli, acz 
kołwiek sam Pan Bóg ukazał się 
Mojżeszowi plecami. 

I teraz Pitigriili neguje wszyst 
ko, co zostaje w tej kulturze. 
Wszystko wykpiwa. A że prze- 
sądy dzierżą prym w naszem 
Życiu kulturalnem, więc oczywi 
ście przedewszystkiem przeciw 
nim zwraca ostrze. Stąd złudze- 
nie o budujących intencjach Pi- 
tigrillego, Powiada: „my lubi- 
my kobietę, która, oddając się, 


,| Okazuje tę samą niecierpliwość, 


z jaką my jej szukamy, — bez 
oporu, bez wstydliwości*. Chce 
form nowych, przeciwnych po- 
ważanym i uświęconym w na- 
szem życiu, nie przez uznanie 
dla ich wyższości. lecz przez 
zwykłą przekorę, Bo właściwie 
gdzież są pierwiastki budujące 


nanja; a chodzić za karawanemn | FETEESUSEWERECEWATREZRANIEGA w apelu do kobiet, by się zrze- 


ną cmentarz jest rzeczą cacjo- 
nalng, gdy się jest po Śniadaniu, 
ponieważ taki spacer pomaga w 
trawieniu i dodaje apetytu do 
obiadu. Cowięcej, wykrzykuje: 
„Bękart! cóż może być piękniej- 


szego, niż być hękartemt* Móc 


nienawidzieć i pogardzać calym 
światem, nie robiąc wyjątków 
dla swego ojca i matki. Błogo- 
sławieni bękarci!* Niepodobna 
z tego ostatniego nader cynicz- 
nego zwrotu nie wyczuć, jak 
głęboko kochać potrafi Pitigrili 
Że nawet samą miłość da redzi- 
ców tak bardzo mu ciąży. 


Siłą rcakeji, nie wińai teraz 
w rzeczach 
stwianych nawet tej puzytyw- 
nej wartości, kłórą rzeczywi- 
ście mają. 
Fanałycy, którzy nie znaleźli 
wymarzonej rzeczywistości, ne- 
rzeczywistość, 


ły z jego ideałem, ku któremu którą zastali, Widzi w kobiecie 


zawzięcie kroczył. Może nawet, 
nieustannie poskramiajaąe swój 
wrzący temperament, wiódł su- 
rowy tryb życia aseety. Zato 
tem silniej kochał platonicznie. 
Z trudem dają się wyłowić z je- 
so książek Świadectwa o tem. 
Powiada: „Ja, który byłem ma- 
niakiem miłości czystej, który 
marzyłem przez lata i lata o 
miłości dusz“ lub „dawniej wi- 
działem tylko duszę... dziś tyl- 
ko organa płciowe“. Niewątpli- 
wie więc był owładnięty tą mi- 
łością, kiedy nawet eałowanie 
ukochanej odczuwa, jako pro- 
fanację miłości, kiedy w uko- 
hanej widzi bóstwo, a nie wie, 
te tem bóstwem jest sam kocha- 
tacy. 


Przyszło rozczarowanie. Ide- była pewna, Żony partów wy- | 


1 


samą chuć. Dwie kategorje ko- 
biet istnieją według niego: „łe, 
które ci się oddają, i ie, które 
ci się nie oddaja: te, które ci się 
nie oddają, oddaja się innynt*, 
Albo: „w kobiecie widzę tylko 
organa płciowe, mniej lub wig- 
cej mięsiste, do których przy- 
czepione są nogi, tułów, ręce 
głowa, włosy*. 


Psychologicznie jest  zrozu- 
miałe jego przeoczenie miłości 


platonieznej u kohiety. Ale tyl- | 


ko częściowo pogląd jego po- 
twierdza współczesna i histo- 
ryczna kobieta. W Rzymie pa- 
trycjuszki urzaądzity sobie lupa- 


nar z niewolników, skastrowa- 


nych w wieku dojrzałym, by 
chnć im została, a niepłodność 


poprzednio uhbó-| 


Jest te zrozumiałe. ; 


Stella Maris 
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Statua - opiekunka żeglarzy zdobi 
od niedawna wybrzeże portu wo- 
jennego w Gdyrt. 


szalapin w Paryżu 


Opera rosyjska w Paryżu wysta- 
wila „Borysa Godunowa*, w któ- 
rym główną rolę wykonał Szala- 
pin przy współudziale wybitnych 
śpiewaków rosyjskich. Wystawiona 
opera wzbudziła w całym Paryżu 
| zrozumiałe zainteresowanie, tem- 
bardziej, że ujęta jest w nowe ra- 
my reżyseryjne i dekoracyjne, wy- 
konare przez malarzy rosjan, Obec 
inie przygotowuje się nowa opera 
— „Rusałki* Dargomyżskiego, w 
|której partje młynarza  odśpiewa 


|również Szalapin. 


' „kikwidacja epoki 
|  apolifycznej 


| Moskiewskie pismo „Wieczernia- 
lja Moskwa“ podaje wiadomość o 
(odbywającej się obecnie „czystce* 
w ogólno-rosyjskiem tow. pisarzy 


al padi bezpowrotnie. O takiem | kłuwały własnoręcznie niewol- | proletarjatn. Spowodowane to jest 
rozczarowaniu nigdy się później |nikom swym oczy, by mogły in- tem, że. jak stwierdzono, niektórzy 
nie mówi. Zbyt wstrząsnęło ca- cognito z nimi obcować, Tak |z pisarzy nie czytali zupełnie dzieł 
łem  jestestwem. Nadchodzą |to rzymianki asekurowały sie | Lenine 


kły oporu i wstydliwości. Prze- 
cież ten zaimek osobowy „my“ 
wcale się nie odnosi do lwiej 
części mężezyzn z przeszłością, 


| |którzy właśnie pragną wstydli- 


wości I oporu. Ci mężczyźni w 
najniższy sposób potraktują po- 


4 stępową kobietę, pozbawiona 


udawanej wstydliwości. Ale 


j Pitigrilli nie zastanawia się, on 
j neguje. Kiernje nim mniel lub 


więcej świadome pragnienie 


| sprawiania udręki innym, żeby 


„cierpieli tak samo, jak ja cier- 
piałem*. 
Czystość małżeństwa mono- 


g|gamicznego i tradycyjny kult 


monogamiczny Są przedewszyst 
kiem przedmiotem jego niszczy 
cielskich zapędów. Zwraca się 
do mężatki: „Kte nie chce stra- 
eić urody, powinien uprawiać 
tylko jedną formę gimnastyki— 
turystykę miłosną, wycieczki 
na teren erotyki. Zaleca im 
„flirt za flirtem, zdradę za zdra- 
dą“. Wyraźnie występuje tu ja- 
ko niszczyciel systemu monoga 
micznego, który jest tak głębo- 
ko zakorzeniony w naszej kul- 
turze, że nawet „wolne wejścia” 
daje się z reguły dla dwuch o- 
sób. 

Drugim ulubionym przedmio- 
tem drwin Pitigrillego jest fa- 
woryzowanie tej nawpół mitolo 


sieznej błony, którą płeć żeńska 
rodzaju ludzkiego dzieli wspól- 


nie z prosiętami i innemi zwie- 
rzętami. Przy każdej okazji do- 
cina tej „białej gąsce o cemen- 
towanej dziewiczości umieszcza 
iącej w Kasie Oszczędności Prze 
sądu własną dziewiczość w ocze 
kiwaniu sprzedania jej hypo- 
tecznemu malżonkowi*. Kpi z te 
go, co stanowi „cześć*, „tnołę”*, 
„czystość“ i „niewinność“. Ale 
chybionem wydaje się przypi- 
sanie jego potępieniu kuitu dzie 
wietwa Intencji twórczych. Gdy 


by miał takie intencje, zaczał 
by tę swoistą reformę od męż- 
czyzn. Przecież nawet przygnia- 
tająca część tych mężczyzn, któ 
rzy uważają się za przedstawi- 
cieli współczesnego pozytywiz- 
mu miłosnego i kpią z fawory- 
zowania błony dziewiczej, ule- 
ga nagłemu przenoczwarczenin 
w chwili ślubu. 

Mąż wymaga dziewictwa przy 
inauguracji życia małżeńskiego. 
Stary to przesąd i dlatego ceni 
się go na wagę złota. Pitigrilli 
bardzo dobrze wie o tych „po- 
stepowych“ mężezyznach, któ- 
rych znamionuje dwuwartościo- 
wy stosunek do dziewictwa: x 
jednej strony je wykpiwają, z 
drugiej — poważają. Podobny 
był stosunek w starożytnym 
Rzymie i w średniowieczu. 


W Rzymie kult kymenu do- 
szedł do tego stopnia, iż cesarz 
Tyberjusz zabronił wykonywa- 
nia kary Śmierci nad nietknię- 
temi pannami. Ale jednocześnie 
było obowiązkiem kata przed 
spełnieniem egzekucji skazzac 
zdeflorować. 


W średniowieczu istniał zwy- 
czaj, prawo pierwszej nocy, mo- 
cą którego wielki akt delloracji 
przypadał w zaszczytnym udzia 
le panu feudalnemu. Ale z dru- 
giej strony można się byle czę- 
sło wykupić od feudala za ser 
i masło w rozmiarach tuszy tyl- 
nej części ciała dziewicy! 


Styl Pitigrillego jest doweip- 
ny i okraszony ochiapami szera 
kiej erudycji i mądrości życio- 
wej. Trudno uwierzyć. by wpły- 
nął pozytywnie kiedykolwiek 
na kogokolwiek. Większość lu- 
dzi nie rozstanie się ze swymi 
starymi przesądami. Cenajwy- 
żej wpłynie na młode sugestyw 
ne panienki, eo przy przesądach 
ogółu jest rzeczą nader niepo 
żądaną, przedewszystkiem w 
dziedzinie płciowej. Może też 
podziała na twórczość litera- 
tów.  Niedwuznaczny jego 
wpływ daje się nawet zauwa- 
żyć w stylu pewnych książek 
popularno - naukowych, które 
niedawno się ukazały na pol 
skim rynku wydawniczym. 

Twórczość Pitigrillego jest 
calkiem zrozumiała ze stanowi- 
ska psychologicznego. Party po- 
trzebą wewnętrzną neguje i wy- 
śmiewa. Cynizm jego, zrodzony 
na tle erotyki we współczesnej 
kulturze europejskiej, nie odróż 
nia kobiety od prostytutki. Mó- 
wi: „Prostytutki żądają zapła: 
ty natychmiast i gotówka 
kobiety przyzwoite udzielają 
kredytu do trzech miesięcy*. 

Ale nie dlatego, tak mówi. że 
sam się o tem wszystkiem prze- 
konał, ale to wielkie rozczaro- 
wanie przez niego przemawia. I 
nikt o tem lepiej nie wie, niż 
on sam: „Jeżeli mężczyzna mó- 
wi, że kobieta oddaje się wszyst 
kim, może się zdarzyć, że fak- 
tyczny stan rzeczy wygleda ina- 
czej; ale jest rzeczą niewątpli- 
wą, że ta kobieta jemu nie og 
dała sie nigdy“. 
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ecie literackim: 


Trzydziestolecie nagrody Nobla--Jak żyje Teodor Dreiser?-- Czytelnictwo w Z.S.SR. -- A co słychać z Erer 
burgiem? - Na końcu języka.-- T.N.K.M. czyli Towarzystwo Najlepszej Książki w Miesiącu -- Redukcje 
W.. gramatyce. -- Niema mnie w domu. -- Pojawił się drugi Juljusz Verne -- Bibljoteka 50-ciu nieśmiertelnych 


W roku b. upływa lat trzydzieści 
od chwili powstania nagrody lite- 


rackiej i naukowej Nobla. Ufundo- [stworzeniem jednolitego 


wał ją wynalazca dynamitu, multi- 
miljoner Alfred Nobel, w testamen- 
cie swoim przekazując na ten cel 
caty prawie niezliczony majątek 
Jak dotąd nagrodzono 28 literatów. 
Na Pierwszem miejscu znajdują się 
niemcy, a na drugie — francuzi, 
Kandydatami na najbliższą nagrodę 
są: Galsworthy (Saga Rodu Forsy- 
tów) i Remarque. 
. * * 

Głośny Pisarz amerykański, Teo- 
dor Dreiser, autor „Tragedji amery 
kańskiej*, ogłosił szkic autobiogra- 
ficzny p. te „Moje życie“, zawiera- 
jący ciekawy materjał życiowy. 
Za młodu pracował w Chicago fa- 
ko inkasent w firmie, sprzedający 
meble na raty. Potem biegał Po uli- 
cach jako reporter miejscowych 
dzienników. Później jeszcze pisy- 
wał w pismach St. Louis i prowa- 
dzit dział recenzji teatralnych, Tu- 
taj przydarzyła mu się zabwna hi- 
storja. Pewnego wieczoru zapowie- 
diano aż trzy premiery. Dreiser 
nie poszedł na przedstawienia, lecz 
napisa recetrzje na ślepo. Naza- 
jutrz recenzje te ukazały się w ga- 
zecie i jednocześnie okazało się, że 
wszystkie trzy przedstawienia były 
wczoraj w ostatniej chwili odwoła- 
ne. Więc? Dreiser został wyrzuco- 
ny. Odtąd przez dłuższy czas błą- 
kał się po miastach, poznając życie 
i ludzi. Pisał już — zaczął od no- 
wel. Lecz dopiero w Nowym Jor- 
ku spotkało go większe powodze- 
nie, W r. 1907 wyszła „Siostra 
Carnie“, w r. 1911 „Jennie Je- 
rardt*, W r, 1925 najlepsza lego 
powieść — „Tragedla amerykań- 
ska“, 

s s 2 

Co czytają w Z. S. S, R.? Wśród 
robotników 65 proc. czytuje auto- 
rów rosyjskich, 35 — obcych. Do 
najbardziej popularnych należa Go- 
gol, Dostojewski, Czechow, Zmar- 
twychwstanie* Tołstoja i „Matka“ 
Gorkiego, oraz z obcych: Upton 
Sinclair, O*Henry, Farrere, Hugo, 
France. 

* 


O znikomości Powodzenia literac 
kiego świadczą koleje pisarza ro- 
syjskiego Ilji Erenburga, Przed la- 
ty książki jego — za wyjątkiem 
rynku francuskiego i niemieckiego 
— cieszyły się niebywałem powo- 
dzeniem, zwłaszcza w Czechosłowa- 
cji i w Polsce. Ale „, krótkim cza- 
sie Erenburg przejadł się i np. w 
Polsce wyszedł Prawie zupełnie z 
obiegu. Tymczasem Ereuburg pra- 
cuje. Wydaje coraz nowe książki, 
a są one coraz lepsze. Zapomniany 
w Polsce Erenburg zaczyna zdoby- 
wa Francie i Niemcy. Nakładem 
„Nouvelle Revue Francaise“ ukazu 
je się obecnie zbiorowe wydanie 
dzieł Erenburga. Krytyka orzeka, 
że Erenburg dojrzał. Ostatnie jego 
książki „Zaprzysiężenie równych* 
1 „Auto“ przywyższają wszystkie 
poprzednie. W „Aucie* daje Eren- 
barg stosunek człowieka do auta, 
stosunek żywy i zniienny. Zagrani- 
ca nazwała te książkę jedną z naj- 
lepszych Książek świata. 

$ k s 

Ukazała się ciekawa książka zna 
nego badacza qrzeszfości Stanisła- 
wa Wasylewskiego p, t. „Na końcu 
języka, Należy podkreślić, że uka- 


zaia się na czasie. Oto lingwiści i 
poloniści zastanawiają się nad 
języka 
polskiego. którym posługiwaliby 
się wszyscy obywatele naszego pań 
stwa. Wyłania sję kwestja: w pra- 
cy nad niednostajnieniem języka 
czem iależy się kierować — na któ 
rym djalekcie dzielnicowym 0- 
przeć się? I oto w tej chwili i w 
tej sprawie głos zabiera Stanisław 
Wasylewski. Autor „Na końcu ję- 
zyka“ staje w obronie zagrożonego 
djalektu dzielnicowego,  utrzymu- 
jąc, że w tych prowincjonalnych 
narzeczach Są nieraz piękne zabyt- 
ki į swoiste wyrażenła, które wzbo 
gacają i Kkoloryzują mowę polską. 
Dalej utrzymuje Wasylewski, że za 
sadniczym dialektem, na którymby 
przyszły ięzyk doskonały należało- 


Tutaj powstała mowa polska. 
Wszakże Wasylewski zdaje sobie 
sprawę, że podobny wybór spotka 
się z opozycją Warszawy i że wo- 
góle jest trudny, a projekt stworze 
nia języka idealnego jest próbą 
utopii. Zawsze będzie różnica mię- 
dzy językiem literackim ą codzien 
nym i między djalektami poszcze- 
gólnemi — zawsze życie pójdzie na- 
przód i pokaże naukowcom koniec 
języka, Dlatego też Wasylewski 
nie rozstrzyga niczego €x catedra, 
lecz rozważa, omawia, Podaje i wy- 
łaśnia. Ciekawa ta i pożyteczna pra 
ca jest cennym przewodnikiem po 
kraju słowa. 
4 ż a 
W Hiszpanji zawiązało się „To- 
warzystwo Najlepszej Książki w 
Miesiącu*, którego celem jest wy- 


by budować, jest djalekt Poznania. |różnianie zasługujących na uwagę 


książek wydawniczych w ciągu 
każdego miesiąca nietylko w orygi 
nale, lecz i w przekładach. Wymie 
nione towarzystwo ogłasza tytuły 
książek, zaliczonych do rzędu naj- 
lepszych, w specjalnych  biulety- 
nach, 
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Grupa Profesorów uniwersytetu 
w Cambridge znalazła sposób po- 
zwalający na zredukowanie do licz- 
by 500 ilości wyrazów, Przy któ- 
rych pomocy można będzie w zu- 
pełności dać sobie radę przy okre- 
ślaniu wszelkich Pojęć. Język an- 
gielski niewątpliwie stanie się w 
tym wypadku językiem międzyna- 
rodowym. Wszelkie czasowniki, 
oprócz dwunastu słów posiłkowych, 
zostają zniesione. Cały słownik i 
gramatyka mieścić się będzie na 


„Miesięcznik żydowski 


może speimić domiosłą misję społeczną 


W prospekcie „Miesięcznika Ży- 
dowskiego*, którego pierwszy nu- 
mer ukazał się w grudniu, piszą je- 
go twórcy, że czasopismo to ma wy 
pełnić lukę, jaką stanowi fakt, że 
żydostwo polskie nie posiada dotąd 
poważnego, naukowego organu, 
któryby rzeczowo krytycznie roz- 
ważał specyficzne problemy społe- 
czeństwa żydowskiego na ziemiach 
polskich. 

Sądząc ze wspomnianego kiż mu- 
meru pierwszego ta deklaracja zwę 
ża istotne zadania nowego wydaw- 
nictwa i przedstawia je w świetle 
ciżkiem, zniechęcającem. Określenie 
„poważny, naukowy organ“ ma w 
sobie posmak nudy, fachowości, 
wysokiego poziomu wy sensie anty- 
popularyzącyjnym, A tymczasm to, 
co nam dano na Początek, stanowi 
nadzwyczaj ciekawą, łatwo dostęp 
ną, pochłaniającą i pożyteczną lek- 
turę. 

Z rozmaitych względów, dają- 
cych się łatwo wytłumaczyć Toz- 
wojem historycztym i społecznym, 
żydzi są niesłychanie wrażliwi na | 
wszelką krytykę, chociażby pody- | 
ktowaną najbardziej objektywnemi | 
pobudkami. Traktowanie wszelkiej 
krytyki, jako aktu wrogiego i stron | 
niczego, utrudnia szalenie poznanie 
tego narodu, tak ważiie szczególnie | 
w Polsce, gdzie zgodne współżycie 
żydów i polaków jest jednym z pod 
stawowych warunków pomyślnego 
rozwoju życia państwowego. 

Otóż „Miesięcznik żydowski“ 
idzie właśnie po linji krytyki, oczy 
wiście krytyki życzliwej, ojcow- 


skiej, owianej głęboką troską o los | f 


i rozwój krytykowanych. Z tych | 


względów żest on zjawiskiem nad | | 


wyraz pożytecznem, przeznaczo- 
nem nietylko dla żydów, ale i dla 
wszystkich innych ludzi dobrej wo- 
li, Jeśli chodzi o samych żydów, 
to już w pierwszym numerze znaj- 
dujemy taką kopalnię „rewelacji“, 
obracających w niwecz tysiące fai- 
szywych sądów i przesłanek, poku 
tujących w najszerszych masach in 
teligencji „wybranego narodu*. Na 
każdym kroku spotykamy się z so 
lidnem, a w lekką, dostępną formę 
odzianem burzeniem głupich, naiw 
nych pogladów na życie i psychikę 


żydów,  przedewszystkiem pol- 
skich. 

Prof. Majer Bałaban, niestrudzo- 
ny badacz i erudyta, obdarzony 
przytem hezcenną m wielkiego u- 
czonego jowialnością, zajmuje się 
w tym Pierwszym numerze miesięcz 
nika badaniem dróg, jakiemi żydzi 
napłynęli do Polski, ustalając jed- 
nocześnie kiedy i w jaki sposób ta 
kolonizacja rozpoczęła się | rozwi- 
jala. W świetle niezbitych źródeł 
i cytat pada w gruzy gmach bez- 
podstawnych, naiwnych opini w 
tej sprawie przekazywanych z poko 
lenia w pokolenie w formie gawęd, 
hajeczek i ramot. 

Artykuł Artura Ruppina, bedą- 
cy tłumaczeniem fragmentu jego 
książki, a traktujący o przemia- 
nach w strukturze gospodarczej ży 
dów w Europie, w znakomity spo- 
sób charakteryzuje zajęcia żydów 
w okresie rękodziełniczym i rol- 
WYST TE PEOCZT ZST OTOZ SE T A 


Witrhelm Bólsche 


autor znakomitego dzieła „Miłość 
w przyrodzie“, ukończył w tych 
dniach 70 lat. 


Śmierć Nawaszina 


W Leningradzie zmarł w 73 ro: 
ku życia znakomity uczony, czło- 
nek akademji nauk, botanik Nawa- 
szin. Zmarły uczony pozostawił 
około 100 dzieł wysokiej wartości 
naukowej. 


nym i drogi, któremi wkroczyli oni 
do przemysłu, rozwijającego się 
od początków XIX stulecia. Autor 
wykazuje niezbicie, jak fałszywe 
są poglądy na inklinacje żydów do 
zawodu szynkarza, czy lichwiarza, 
które to zawody zostały narzucone 
przez specyficzne warunki bytu. 
Przy okazji bardzo interesujące roz 
ważania na temat związku, jaki za 
chodzi między psychiką danego na 
rolu, a typem maszyny, ku której 
ten naród ciąży. 

Arje Tartakower zajmuje się bar 
dzo szczegółowo rozszczepieniem 
partyjnem wśród żydów i uwypu- 
kla psychiczne źródła tego zjawi- 


jednej Kartce, tak, iż da się łatwo 
objąć wzrokiem. 
. +*+ 

Poezje Grzegorza  Timofiejewa 
wydane niedawno sy zbiorze p. t. 
„Niema mnie w domu“, spotkały 
się z ogólnem uznaniem krytyki. 
W swoim czasie przytączaliśmy 
więcej niż pochlebną ppinję „Wia- 
domości Literackich* (z dnia 25 
maja r. ub.). Obecnie z pośród wie- 
lu innych krytyk należy podkreślić 
recenzje ną łamach pism warszaw- 
skiego i krakowskiego. Oto w „„Jiu- 
strowanym Kurierze Codzientym* 
z dnia 23.VI znajdujemy obszerniej 
sze, licznemi cytatami przeplata- 
ne omówienie, Recenzent zaznacza 
na wstępie, że „dziwnie wzruszają- 
ce są te wiersze młodego emigran- 
ta rosyjskiego, którego tęsknota 
za rodzinną wioską uczyniła poetą 
polskim. Polskim — dlatego, że pi- 
sze dobre wiersze polskie“. Omó- 
wiwszy treść zbioru „Niema mnie 
w domu“, recenzent kończy uwagą. 
iż o tem wszystkiem „opowie kie- 
dyś historia literatury polskiej, 
która zanotuje trwale tego emigran 
ta rosyjskiego, który tesknote za 
pjczyzną wyraził tak pięknie po 
Polsku“. Również korzystną recen- 
zję znajdujemy w warszawskiej 
„Współczestości Literackiej“ z dn. 
15.VI. M. in. czytamy: „Grzegorz 
Timofiejew — rosłanih — mowę 
naszą posiadł w stopniu doskona- 
tym, podpatrzył tajemny czar jej. 
Napelnił ją swą gorącą duszą, Sta- 
la mu się więc posłuszna, przychyl- 
na łego myślom ; czuctom. Część 
pierwsza tomiku zamyka wiersze o 
rytmie nieregularnym. Prześliczne 
poemaciki: Ciepło, O topoli i o so- 
bie. Na Podolu. Dom kwitnący. 
Tłum ścieżek. Patrzący ł niewido- 
my. — Pachnąca młodość, niepo- 


ska, korzystając jednocześnie z ©- |radna miłość, śpiewna prostota, 


kazji, by dać charakterystykę świa 
topoglądów, wyznawanych przez 
żydów, na tle struktury gospodar- 
czej i warunków ekonomicznych ży 
cia. 

Ciekawy szkic archiwalny daje 
S. Warszawski, zajmując się tragi 
komicznemi perypetłami żydów w 
okresie powstania listopadowego w 
związku z tworzeniem gwardji na- 
|rodowej I gwardji miejskiej w War 
|zzawie. 
| Numer uzupełnia przegląd mie- 
|sięczny i sprowazdania z książek i 
czasopism. 

Raz jeszcze godzi się zaznaczyć, 
że „Miesięcznik żydowski“, jeśli 
będzie nadal prowadzony w zapo- 
czątkowanym kierunku, stać się 
może w swoim rodzaju najciekaw- 
szem i najpożyteczniejszem wydaw 
nietwem ostatnich czasów, przyczy 
niająe się w znakomity sposób do 
wzajemnego zroziumienia, a co za- 
tem idzie również zgodnego współ- 
życia polsko-żydowskiego. 

Szata zewnętrzna nowego mie- 
sięcznika nie pozostawia nic do ży 
czenia. Dobór materjału, będący 
dziełem redaktora d-ra Zygmunta 
Ellenberga, został już oceniony po- 
wyżej, łako wręcz doskonały. Kil- 
ka drobnych usterek językowych 
w niczem nie umniejsza wartości 
wydawnictwa. Z niecierpliwością © 
czekujemy następnych numerów. 
Po pewnym czasie nie oniieszkamy 
jeszcze do świetnego miesięcznika 
powrócić. 

gw. 


| 


smętna rzewność perli się w zwrot- 
kach tych pieśni. Część druga za- 
wiera wiersze regularne, symetrycz 
nie budowane ośniiowiersze, dają- 
ce skendensówaną refleksję — re- 
fleksję głęboką o obrazie plastycz- 
nym i pełtym.  Nałśliczniejszy tu 
wiersz chyba: „„Klęczący nad uro- 
da“. Inne równie pieknie... — 
Pierwszym tomikiem swych poezji 
wszedł Timofiejew w Parnas pol 
ski godnie“. 

u 


Zjawił stę pisarz _wkrzeszałący 
pełną fantastyczność w literatuze. 
Do niedawna nieznany na Polu ti- 
terackiem, choć już w sile wieku, 
S. Fowler Wright wydał niedawno 
„Deluge“, który rozszedł siłę w 
100.000 egzemplarzy. Nowa książ- 
ka tego pisarza nosi tytuł „The 
Island of Captain Sparrow”. Jes 
to nowego rodzaju robinsonada. 

t g è 

Czeskie wydawnictwo w Pradze 
„Drużewni Prace“ zamierza wy- 
dać w specjalnej bibłłotece dzieła 
najgłośniejszych pięćdziesięciu pi- 
Sarzy Świata. Będzie to t. zw. „Bi- 
blfoteka pięćdziesięciu nieśmiertel- 
nych“, Powstaje kwestja, kto zo- 
stanie do tych nieśmiertelnych za- 
liczony. Wydawnictwo ogłosiło w 
tej sprawie ankietę. Zdaniem pisa- 
rzy, krytyków i zabierających tak- 
że głos szerokich kół czytelniczych 
pierwsze miejsce wśród „„pięćdziesię 
ciu „nieśmiertelnych* powinien za- 
łać Lew Tofstoj*, drugie — Szeks- 
Pir, trzecie — Dostojewski. 
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BOBOTNICY! M 3 A L '2 NA KAJDOGODNIEJSZYGH WARUNKACH 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóż:k -metalowych 
gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie oraz wyrobów tapicerskich. 


KLINIKA am 


Położniczo - chirurgiczna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 

lil klasa każ, 
OPIEKA LEKARSKA ; 

nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na Il-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Q0ddział chirurgiczny. 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 
Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


p rozc: SB PY Z adzz BEE 


| ea 
PR) JADWIGI KORLANDÓWIY Gigel zaze 


TEL. Nr. 558. 


i IGO Komfort. Willa murowana, położona [R 
A0 w lesie. Poleca pokoje słoneczne z bal- M 
| konami. Tarasy i oszklone werandy. 
jj Ciepła i zimna wodą w każdym pokoju. 
Łazienka. Pianino. Centrum. 
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Widzewsk.ej Manufakturze S.A. 


ul. Rokicińska 54. Dojazd tramwajami Nr. 10-i 16. 


79 Zgłoszenia ma miejscu lub w Łodzi, tel. 147-58 


POLECA: 


NCT, SEKUNDA, BRAKI, BARCHANY, FLANELE, 


PORADNIA | i inne artykuły znanej dobroci wyrobu 


mT Widzewskiej Manufaktury S. A. 


Lekarzy-specjalistów F ORAZ 


9 RADYKALNIE 
w 


y k Laboratorjum Chem. e) 
owa O 


wadzka 1 ? : ŁÓDŹ, GŁÓWNA 5 
Za zk 205-38 wszelkie inne towary włókiennicze, bielizne, a EAE p 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. konfekcię, galanterię, obuwie, artykuły ży” 

11—12 | przyjmuję wnościowe i t. d., it. d. w najlepszym gatunku ZEBETUOEPU. 


DŹWIĘKOWE sry 


MIMOZA | 


E e KILINSKIEGO 175. 
| 
wielki film noworoczny, cały mó- 


a Bi wiony po polsku p. t. 


Z W rolach głównych 
3 Marja Gorczyńska, Kazimierz-Junosza 
Stępowski, Zbyszko Sawan, Ludwik 
Solski. 

Nad program: Dodatek Dźwiękowy. 


Następny program: „Wale Miłości” w rol. gł. 
biljana kiorsey i Willi Fritsch. 
U 9 i 


2— 3 ) kobieta—lekarz hig 
w niedzielpiświęta od 9—2 pp, po cenach najniższych. 
leczenie chorób 
weanerycznych i skórnych ® 


E E pd NA KARNAWAŁ 
Konsultacje z neurolegiem 


i urologiem polecamy pogaty wybór pieknych jedwabi w 


Gabinet Swiatło-leozniczy 6 hå CAAA 3 
Bodiósiyke lekatokia enach dostępnych dla każdej kieszeni 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 5 


PORADA 3 ZŁ 3236 


Od czwartku, dnia 1 stycznia 
1931 r. i dni następnych 


Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Sz. Publiczności, że z naszego 
(addkiasti || Konsumu korzystać może każdy, a nie tylko robotnicy i pra- 


Dr. med. 


adokierski 


AAUDALELSA EE 7 


cownicy Widzewskiej Manufaktury. 


ul. Rokicińska 54. Dojazd tramwajami Nr. 10 i 16. 


A 


choroby zębów, szczęk, dzią- 

sel, podniebienia, języka I t. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektroierapia 

Ordynuje 3—7 7627 


w największym wybo- > 
rze po cenach niezwy- 
PIOTRKOWSKA 164 Yel. 114-20 kle niskich poleca 


Wma „Raj Dziecięcy” REA 


PORN DR WANYPY GENNES 34. NARUTOWICZA 34. ME 
Abs. lek. wydz. Odes. uniw. 
dla przychodzących hot Uwaga? Na mleka wow Minita alot. = liwaśół ME" ć 
= Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 
l| INSTYTUT Niezawodnie zależeć powinno każdemu na tem, aby w dzisiejszych trud- przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz. 
nych czasach nie przepłacać. O tem należy pamiętać i o ile zamierzamy cokol- ||| usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
ROGNTGENOWS RI wiek kupić, należy wstąpić przedewszystkiem do „Raju Dziecięcego*, Narutowi- ||| włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. 
(Djagnostyka, terapja powierz- || cza 34, a napewno z kupna będziemy zadowoleni. 
chowna i lekk-głęboka) 7 Obejrzenie najrozmaitszych zabawek i gier towarzyskich absolutnie nie : 
obowiązuje do kupna. » ; 3 Ę 
Zgierska 14, Pp. urzędnicy, instytucje, szkoły, stowarzyszenia otrzymują specjalny rabat, Zawiadomienie! 


teL 116-33. WYTWORNIA ODZIEŻY DZIANEJ 


Gabinety wenerologiczne G. SCHIWMANN A Łódź Hawrot 36 


(= ŁAROPANE ERST przeniesiona została 
Ii H Rydzewski Pensjonat komiortowy „ANASTAZJA“ SIDBERSTR oM NA Ul. Piotrkowską 105 


zaginie SE hora roen ŻE M kę i i poleca się nadal łaskawym względom 
Chor. Skóra 1 wsoótycznć Wiadomość I dzi. telefon Nr. 205-10 TĄ fe dg Sz. Klijenteli 
przyjmuje od 7—9 wiecz. w niedzielę iadomość w %0dzi, eron Nr. . Panie od 4—5. Niedsiela od =f; G. Schumann, Piofrkowska 105, 


od 10—1 popl. ul. Zamenhoffa 6. Dla niezamożnych ceny lecznic, 


FAAEE (ETER E TORZE RAA E PRDOOZ OE BAROK BD R DARIA U DE, OEA 


Partję męską odtwarza ulubieniee 


DZiŚ I dni NASIĘDNYCH! Sona krs oma oosina pr Por wiezy JAMES HALL 


t 
filmie przed przerzuceniem sig na deski sceniczne, ilustrującym Pocz, seansów zi powsz, og. $ PP. W . Nast PZ PRE 


KINO - TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


sob, nieda. i świąta o g. 2 pp. Na I seans 


nans wegierskiej 66 wszystkie miejsca po 60 gr. na pozostale 
emigrantki w A- gi d 06 an 6 seanse od 75 gr. do zł. 1.50. Bi ety członk. i ; 
a 99 90 gr. ważne w sob., niedziele i święta. g ”» 


meryce p. t. 


